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Konkurs adresowany jest do wszystkich wykonawców, solistów i zespołów, bez względu na
narodowość, posiadane wykształcenie, wiek i miejsce zamieszkania, którzy jeszcze nie mają
w swoim dorobku żadnego opublikowanego, lub będącego w przygotowaniu, nagrania.
Aby uczestniczyć w konkursie należy w terminie do 31 III 2007 r. nadesłać na adres wydaw-
nictwa:

1)1)1)1)1) życiorys ze zdjęciem (ewentualnie wszystkich członków zespołu);życiorys ze zdjęciem (ewentualnie wszystkich członków zespołu);życiorys ze zdjęciem (ewentualnie wszystkich członków zespołu);życiorys ze zdjęciem (ewentualnie wszystkich członków zespołu);życiorys ze zdjęciem (ewentualnie wszystkich członków zespołu);
2)2)2)2)2) podpisane oświadczenie, iż się nie ma w dorobku żadnego nagrania;podpisane oświadczenie, iż się nie ma w dorobku żadnego nagrania;podpisane oświadczenie, iż się nie ma w dorobku żadnego nagrania;podpisane oświadczenie, iż się nie ma w dorobku żadnego nagrania;podpisane oświadczenie, iż się nie ma w dorobku żadnego nagrania;
3)3)3)3)3) projekt repertuaru dotyczący tylko kompozytorów polskich lub z Polską związa-projekt repertuaru dotyczący tylko kompozytorów polskich lub z Polską związa-projekt repertuaru dotyczący tylko kompozytorów polskich lub z Polską związa-projekt repertuaru dotyczący tylko kompozytorów polskich lub z Polską związa-projekt repertuaru dotyczący tylko kompozytorów polskich lub z Polską związa-

nych, których śmierć nastąpiła nie później niż w 1937 rnych, których śmierć nastąpiła nie później niż w 1937 rnych, których śmierć nastąpiła nie później niż w 1937 rnych, których śmierć nastąpiła nie później niż w 1937 rnych, których śmierć nastąpiła nie później niż w 1937 r.;.;.;.;.;
4)4)4)4)4) próbne nagranie na CDpróbne nagranie na CDpróbne nagranie na CDpróbne nagranie na CDpróbne nagranie na CD-R dowolnego repertuaru.-R dowolnego repertuaru.-R dowolnego repertuaru.-R dowolnego repertuaru.-R dowolnego repertuaru.

Wydawnictwo Muzyczne Acte Préalable dokona wyboru najciekawszego projektu w terminie
do 30 kwietnia 2007 r. i ogłosi wyniki w majowym numerze Muzyka21 oraz na swojej stronie
internetowej. Laureat konkursu otrzyma od Wydawnictwa możliwość nagrania swojego pro-
jektu, a następnie wydania go na płycie kompaktowej. Wydawnictwo zastrzega sobie możli-
wość modyfikacji projektu. Preferowane są projekty monograficzne.

Prace należy nadsyłać na adres:

Wydawnictwo Muzyczne Acte Préalable – skr. pocztowa 71 – 02-800 Warszawa 93
tel./fax: 0 - 22 648 88 38 – actepre@wp.pl – www.acteprealable.com
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Warszawskie Towarzystwo Muzyczne – ul. Morskie Oko 2

zapraszają 4 stycznia 2007 r., godz. 1800

na niezwykły koncert poświęcony premierze
najnowszych nagrań Marii Erdman

wykonawcy:

Maria ErdmanMaria ErdmanMaria ErdmanMaria ErdmanMaria Erdman, klawikord, pozytyw • Karolina ZychKarolina ZychKarolina ZychKarolina ZychKarolina Zych,  flet traverso

w programie koncertu:
Kancjonał Klarysek ze Starego Sącza,Kancjonał Klarysek ze Starego Sącza,Kancjonał Klarysek ze Starego Sącza,Kancjonał Klarysek ze Starego Sącza,Kancjonał Klarysek ze Starego Sącza,

C. PC. PC. PC. PC. P. E. Bach, J. P. E. Bach, J. P. E. Bach, J. P. E. Bach, J. P. E. Bach, J. P. Kirnberger. Kirnberger. Kirnberger. Kirnberger. Kirnberger
Wydawnictwo Muzyczne  ��������	
	�
� Sp. z o.o.

skr. pocztowa 71 • 02-800 Warszawa 93 • Poland
tel./fax: (+48) 22 648 88 38 – actepre@wp.pl

www.acteprealable.com
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PrenumerataPrenumerataPrenumerataPrenumerataPrenumerata
Muzyka21

Kraj doręczenia:
Polska – Polska – Polska – Polska – Polska – 9696969696,00 zł,00 zł,00 zł,00 zł,00 zł
Europa – Europa – Europa – Europa – Europa – 227,00227,00227,00227,00227,00     złzłzłzłzł
Ameryka Północna – 2Ameryka Północna – 2Ameryka Północna – 2Ameryka Północna – 2Ameryka Północna – 26767676767,00 zł,00 zł,00 zł,00 zł,00 zł
Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – 372372372372372,00 ,00 ,00 ,00 ,00 złzłzłzłzł

Uwaga!Uwaga!Uwaga!Uwaga!Uwaga!

1) Do sumy przelewanej na nasze kon-
to (patrz poniżej) należy doliczyć ewen-
tualne koszty banku płatnika i benefi-
cjenta. Prosimy o czytelne podawanie
na odcinku przelewu wszystkich da-
nych. Prenumeratę krajową można za-
mówić również telefonicznie, pocztą lub
e-mailem z wysyłką za pobraniem (96
zł płatne przy odbiorze pierwszego nu-
meru).

2) Numery archiwalne w cenie 7 lub
8 zł za numer można zamówić w re-
dakcji telefonicznie, e-mailem lub li-
stownie. Koszt wysyłki za pobraniem
dowolnej ilości numerów wynosi 8 zł.

Prenumerata płatna kartą kredytową
patrz

wwwwwwwwwwwwwww.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com

ŻYCIE

6 Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach: Warszawa • Łódź • Katowice •
Koszalin • Vancouver • Bańska Bystrzyca • Toronto • Verbier

16 MET MET MET MET MET –     okiem i uchem Basi Jakubowskiej • Tosca • Cyrulik
sewilski • Idomeneo

18 60. lecie pracy artystycznej Bogdana Paprockiego60. lecie pracy artystycznej Bogdana Paprockiego60. lecie pracy artystycznej Bogdana Paprockiego60. lecie pracy artystycznej Bogdana Paprockiego60. lecie pracy artystycznej Bogdana Paprockiego
Adam Czopek

CZŁOWIEK

20 Nuży mnie powtarzanie tego samego repertuaruNuży mnie powtarzanie tego samego repertuaruNuży mnie powtarzanie tego samego repertuaruNuży mnie powtarzanie tego samego repertuaruNuży mnie powtarzanie tego samego repertuaru
ze skrzypaczką Janine Jansen rozmawia Angelika Przeździęk i Dorota
Staszkiewicz

23 Lubię koncertować i podróżowaćLubię koncertować i podróżowaćLubię koncertować i podróżowaćLubię koncertować i podróżowaćLubię koncertować i podróżować
ze znakomitym młodym flecistą Krzysztofem Kaczką rozmawia Arkadiusz
Jędrasik

25 Nie mam chęci umierać na scenieNie mam chęci umierać na scenieNie mam chęci umierać na scenieNie mam chęci umierać na scenieNie mam chęci umierać na scenie
Elina Garanca – łotewska wschodząca gwiazdaElina Garanca – łotewska wschodząca gwiazdaElina Garanca – łotewska wschodząca gwiazdaElina Garanca – łotewska wschodząca gwiazdaElina Garanca – łotewska wschodząca gwiazda
Magdalena Todynek

26 Światosław Richter – MistrzŚwiatosław Richter – MistrzŚwiatosław Richter – MistrzŚwiatosław Richter – MistrzŚwiatosław Richter – Mistrz
przed 10. rocznicą odejścia (1)przed 10. rocznicą odejścia (1)przed 10. rocznicą odejścia (1)przed 10. rocznicą odejścia (1)przed 10. rocznicą odejścia (1)
Marcin Zgliński

28 KKKKKoreański słowik Sumi Jooreański słowik Sumi Jooreański słowik Sumi Jooreański słowik Sumi Jooreański słowik Sumi Jo
Kazik Jedrzejczak

DZIEŁO

31 W 50. rocznicę śmierci Jeana Sibeliusa (I)W 50. rocznicę śmierci Jeana Sibeliusa (I)W 50. rocznicę śmierci Jeana Sibeliusa (I)W 50. rocznicę śmierci Jeana Sibeliusa (I)W 50. rocznicę śmierci Jeana Sibeliusa (I)
Sibelius u progu kariery Sibelius u progu kariery Sibelius u progu kariery Sibelius u progu kariery Sibelius u progu kariery ––––– wczesne poematy symfoniczne wczesne poematy symfoniczne wczesne poematy symfoniczne wczesne poematy symfoniczne wczesne poematy symfoniczne
Robert Majewski

32 Zakaria Paliaszwili, czyli weryzm po gruzińsku (2)Zakaria Paliaszwili, czyli weryzm po gruzińsku (2)Zakaria Paliaszwili, czyli weryzm po gruzińsku (2)Zakaria Paliaszwili, czyli weryzm po gruzińsku (2)Zakaria Paliaszwili, czyli weryzm po gruzińsku (2)
Lesław Czapliński

34 Osvaldo Golijov – Pieśni wygnańcaOsvaldo Golijov – Pieśni wygnańcaOsvaldo Golijov – Pieśni wygnańcaOsvaldo Golijov – Pieśni wygnańcaOsvaldo Golijov – Pieśni wygnańca
Angelika Przeździęk

MYŚLI

 36 Nasz były dwudziesty wiek (LIII) – Sens nowej muzyki (2)Nasz były dwudziesty wiek (LIII) – Sens nowej muzyki (2)Nasz były dwudziesty wiek (LIII) – Sens nowej muzyki (2)Nasz były dwudziesty wiek (LIII) – Sens nowej muzyki (2)Nasz były dwudziesty wiek (LIII) – Sens nowej muzyki (2)
Bogusław Schaeffer

KOLEKCJA MELOMANA

37 Recenzje: CD, DVD, książkiRecenzje: CD, DVD, książkiRecenzje: CD, DVD, książkiRecenzje: CD, DVD, książkiRecenzje: CD, DVD, książki
54 KKKKKonkurs płytowy: „Janine Jansen – Universal Musiconkurs płytowy: „Janine Jansen – Universal Musiconkurs płytowy: „Janine Jansen – Universal Musiconkurs płytowy: „Janine Jansen – Universal Musiconkurs płytowy: „Janine Jansen – Universal Music

PPPPPolska”olska”olska”olska”olska”

Płyty Wydawnictwa
Muzycznego

��������	
	�
�
Koszt jednej płyty CD zakupionej w Wydaw-
nictwie wynosi:
dostawa w Polsce – 35 zł35 zł35 zł35 zł35 zł
pozostałe kraje – 12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu
(albumy dwupłytowe są traktowane jak 2 płyty,
trzypłytowe jak 3 płyty, a czteropłytowe jak 4)

Koszt doręczenia jednej przesyłki (dowolna
ilość płyt) wynosi:
w Polsce – GRAGRAGRAGRAGRATISTISTISTISTIS
pozostałe kraje – 12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu

W Polsce wysyłamy za pobraniem poczto-
wym, a w przypadku zamówień zagranicz-
nych należy przedpłacić na następujące kon-
to Wydawnictwa:

KONTOKONTOKONTOKONTOKONTO
WWWWWydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczne
Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.
ING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/W-wa-wa-wa-wa-wa
nr rachunkunr rachunkunr rachunkunr rachunkunr rachunku
61 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 1000002271710861

kontakt z nami:
tel./fax: 00000 - - - - - 22 22 22 22 22     648 88 38648 88 38648 88 38648 88 38648 88 38
e-mail: actepre@wp.plactepre@wp.plactepre@wp.plactepre@wp.plactepre@wp.pl
adres: SkrSkrSkrSkrSkr. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71

02-800 W02-800 W02-800 W02-800 W02-800 Warszawa 83arszawa 83arszawa 83arszawa 83arszawa 83

Szukajcie płyt Wydawnictwa Muzycznego
��������	
	�
�     także w internecie

wwwwwwwwwwwwwww.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl
wwwwwwwwwwwwwww.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl
wwwwwwwwwwwwwww.i-music.pl.i-music.pl.i-music.pl.i-music.pl.i-music.pl
wwwwwwwwwwwwwww.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr
wwwwwwwwwwwwwww.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com

oraz w salonach EMPiK i dobrych sklepach
muzycznych

Promocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnych     Muzyka21Muzyka21Muzyka21Muzyka21Muzyka21
Rok I (7 numerów: od 1 do 7) 40,- zł
Rok II (10 numerów: od 8 do 17) 55,- zł
Rok III (12 numerów: od 18 do 29) 60,- zł
Rok IV (12 numerów: od 30 do 41) 60,- zł
Rok V (12 numerów: od 42 do 53) 60,- zł
Rok VI (12 numerów: od 54 do 65) 60,- zł

Podane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpłatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpłatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpłatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpłatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpłaty
na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-
wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.
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Pismo za≥oøone przez Jana A. Jarnickiego w paüdzierniku 1999 r.

Jak już wcześniej zapowiadaliśmy, od stycznia tego roku Konkurs
na Projekt Nagraniowy „Zapomniana Muzyka Polska” Wydawnictwa
Muzycznego Acte Préalable będzie regularnie ogłaszany na począt-
ku każdego roku. Wszyscy spełniający warunki tego konkursu mają
trzy miesiące na zaproponowanie repertuaru jaki chcieliby nagrać.
Ponieważ posiadanie w dorobku albumu płytowego niewątpliwie uła-
twia start w działalności artystycznej zapraszamy jak najliczniejsze
rzesze artystów do wzięcia w nim udziału.

Odnosimy wrażenie, że wiekszość przyszłych zawodowych arty-
stów nie docenia znaczenia konkursów. Między 28 listopada i 3 grud-
nia ubiegłego roku odbył się Ogólnopolski Konkurs Pianistyczny im.
F. Chopina. Mający prawie 40. letnią tradycję konkurs oferował bar-
dzo atrakcyjne nagrody takie jak: 12 000,- zł za pierwsze miejsce,
możliwość występów na estradach Genewy i Miami. Wydawać by się
mogło, że rzesze uczniów i studentów z około 600. polskich szkół
muzycznych będą oblegały konkurs. Prawda jest zupełnie inna. Lau-
reaci nagród: pierwszej – 17. letni Piotr Różański z POSM II st. im. F.
Chopina w Krakowie, drugiej – 21. letni student AM im. K. Szymanow-
skiego w Katowicach Łukasz Trepczyński, trzeciej – 21. letni student
tej samej akademii Grzegorz Niemczuk, piątej (czwartej nie przyzna-
no) – 20. letni student AM im. S. Moniuszki w Gdańsku Feres Marek
Basadji,  szóstej – 17. letni uczeń OSM w Katowicach wybrani zostali
spośród… 8 uczestników konkursu. Komentarz chyba jest zbędny.

To co wcześniej zapowiadaliśmy stało się niestety faktem. Przez
siedem lat istnienia udawało się nam utrzymać stałą cenę naszego
pisma choć wszystko wokół nas drożało. Niestety, od nowego roku
zmuszeni zostaliśmy podnieść cenę naszego pisma o złotówkę. Mamy
jednak nadzieję, że nasi wierni czytelnicy nas zrozumieją.

adres do korespondencji
WWWWWydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczne
ActeActeActeActeActe     PrPrPrPrPréééééalable Sp. z o.o.alable Sp. z o.o.alable Sp. z o.o.alable Sp. z o.o.alable Sp. z o.o.

dla Muzyka21dla Muzyka21dla Muzyka21dla Muzyka21dla Muzyka21
skrskrskrskrskr. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71

02-800 W02-800 W02-800 W02-800 W02-800 Warszawa 93arszawa 93arszawa 93arszawa 93arszawa 93

tel. 0 - 22 648 88 38
www.muzyka21.com
muzyka21@gazeta.pl

zespół redakcyjny
Stefan Banasiak, Wiesława Boniecka,
Arkadiusz Jędrasik (sekretarz redakcji),
Stanisław Lubliński, Romuald Twardowski,
Magdalena Wolińska (redaktor naczelna)

współpracownicy
Adam Czopek, Maria Erdman, Wanda
Fidurek, Wilfried Górny, Basia Jakubowska,
Kazik Jedrzejczak, Jacek Krząkała, Angeli-
ka Przeździęk, Jacques Samalens, prof.
Bogusław Schaeffer, Dorota Staszkiewicz,
Magdalena Todynek, Ziemowit Wojtczak,
Marcin Zgliński

oprac. graficzne
Małgorzata Jarnicka

Małgorzata Łoza-Lipszyc

korekta
zespół

fot. na okładce
Janine Jansen

fot. DG / KASSKARA

skład i łamanie
Wydawnictwo Muzyczne

Acte Préalable

nakład
10 000 egz.

wydawca
Jan A. Jarnicki

Wydawnictwo Muzyczne
Acte Préalable Sp. z o.o.

www.acteprealable.com
actepre@wp.pl

Redakcja nie zwraca tekstów oraz zastrze-
ga sobie prawo ich skracania, adiustacji  oraz
zmiany tytułów bez uprzedniego powiado-
mienia autora. Korespondencja i prace nie
nadesłane w formie elektronicznej  mogą nie
być przez Redakcję rozpatrywane.
Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi od-
powiedzialności

Uroczystość rodzania nagród III edycji MI-
DEM Classical Award odbędzie się w Can-

nes 23 stycznia br. Poniżej podajemy listę nomi-
nowanych nagrań.
Muzyka dawna:Muzyka dawna:Muzyka dawna:Muzyka dawna:Muzyka dawna: Orient-Occident – Alia Vox,
Caccini: Arie et Madrigale – Divox, Monteverdi:
II Sesto Libro de Madrigale  – Naive.
Muzyka barokowa:Muzyka barokowa:Muzyka barokowa:Muzyka barokowa:Muzyka barokowa: Marais: Pièces à trois vio-
les – Atma, Vivaldi: In Furore – Naive, Lully, Cam-
pra, Rameau – Virgin Classics.

Recitale wokalne:Recitale wokalne:Recitale wokalne:Recitale wokalne:Recitale wokalne: Wolf – Bostridge, Pappano – EMI Classics, Sibelius – Pieśni
z orkiestrą – Ondine, Haendel: Delirio – Virgin Classics.
Dzieła chóralne:Dzieła chóralne:Dzieła chóralne:Dzieła chóralne:Dzieła chóralne: Stanford: Songs of the Sea – Chandos, Kurtag: Dzieła chóral-
ne – Hänssler, Mozart: Msza c-moll – Virgin Classics.
Recitale instrumentalne:Recitale instrumentalne:Recitale instrumentalne:Recitale instrumentalne:Recitale instrumentalne: Beethoven: Sonaty fortepianowe – Schiff – ECM, Brahms:
opus 116 i 119 – Leonskaja – MDG, Bach: Suity wiolonczelowe – Mörk  – Virgin.
Muzyka kameralna: Muzyka kameralna: Muzyka kameralna: Muzyka kameralna: Muzyka kameralna: Honegger, Martinu, Bach, Pintscher, Ravel – ECM, Brahms:
Tria fortpianowe – Trio Wanderer – Harmonia Mundi, Strauss, Berg, Schoenberg
– Kwartety – Virgin Classics.
Opera: Opera: Opera: Opera: Opera: Haydn: Orlando Palatino – DHM, Mozart: La Clemenza di Tito – Harmo-
nia Mundi, Vivaldi: Griselda – Naive.
Muzyka współczesna:Muzyka współczesna:Muzyka współczesna:Muzyka współczesna:Muzyka współczesna: MacMillan: II Koncert fortepianowy – Chandos, Kurtag:
Kafka Fragmente – ECM, Greif: Sonate de Requiem – Harmonia Mundi.
Nagrania archiwalne:Nagrania archiwalne:Nagrania archiwalne:Nagrania archiwalne:Nagrania archiwalne: Gilels – Brilliant Classics, Beethoven: VII Symfonia – Kle-
iber – Orfeo, Alfred Cortot – Sony.
KKKKKoncerty: oncerty: oncerty: oncerty: oncerty: Beethoven: Koncert skrzypcowy – Tetzlaff/Zinman – Arte Nova, Szo-
stakowicz – Koncert wiolonczelowy – Chang/Pappano – EMI Classics, Mozart:
Koncerty skrzypcowe – Fischer/Kreizberg – Pentatone.
Utwory symfoniczne:Utwory symfoniczne:Utwory symfoniczne:Utwory symfoniczne:Utwory symfoniczne: Grieg: Suita Holberga – Ruud – BIS, Zemlinsky: Lyrische
Symphonie, Eschenbach – Capriccio, Szostakowicz – Symfonie – EMI Classics.
Nagrania premierowe:Nagrania premierowe:Nagrania premierowe:Nagrania premierowe:Nagrania premierowe: J.-M. Haydn: Requiem – Carus, Foulds: Tryptyk symfo-
niczny – Warner Classics, Henze: Aristaeus – Wergo.
DDDDDVD Opery i Balety:VD Opery i Balety:VD Opery i Balety:VD Opery i Balety:VD Opery i Balety: Schreker: Die Gezeichneten – EuroArts. Rameau: Les
Paladins – Opus Arte, Britten: A Midsummer Nights Dream – Virgin Classics.
DDDDDVD KVD KVD KVD KVD Koncerty:oncerty:oncerty:oncerty:oncerty: Beethoven, Bruckner, Brendel/Abbado – EuroArts, J. S. Bach –
Pasja wg św. Mateusza – Koopman – Challenge Records, West-Eastern Divan
Orchestra – Daniel Barenboim – Warner Classics.
DDDDDVD Dokumentalny:VD Dokumentalny:VD Dokumentalny:VD Dokumentalny:VD Dokumentalny: Orchestral Music in the 20th Century, Rattle – Arthaus Music,
Glenn Gould – Ideale Audience, A Trail on the Water, Abbado/Nono/Pollini – TDK.
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Reflektorem po scenachReflektorem po scenachReflektorem po scenachReflektorem po scenachReflektorem po scenach

opery • festiwale • filharmonieopery • festiwale • filharmonieopery • festiwale • filharmonieopery • festiwale • filharmonieopery • festiwale • filharmonie

Od Haendla do Adamsa czylid Haendla do Adamsa czylid Haendla do Adamsa czylid Haendla do Adamsa czylid Haendla do Adamsa czyli
listopad w Filharmonii Naro-listopad w Filharmonii Naro-listopad w Filharmonii Naro-listopad w Filharmonii Naro-listopad w Filharmonii Naro-
dowej.dowej.dowej.dowej.dowej. Tradycyjnie listopad

rozpoczął się koncertem oratoryjnym
w nawiązaniu do charakteru tego mie-
siąca. Mieliśmy okazję usłyszeć Stabat
Mater Antoniego Dworzaka z udziałem
Barbary Dobrzańskiej (sopran), Anny
Radziejewskiej (mezzosopran), Toma-
sza Krzesicy (tenor) i Piotra Nowackie-
go (bas) pod kierunkiem Tomáša Ha-
nusa, czeskiego dyrygenta młodego
pokolenia. Niestety dyrygent nie pora-
dził sobie z tym ogromnym i pełnym
emfazy dziełem. Orkiestra górowała nad
chórem i solistami, i naprawdę trudno
było dosłyszeć partie poszczególnych

głosów. Najlepszymi okazały się frag-
menty chóru a cappella. Poza tym dy-
rygent nie potrafił zapanować nad ca-
łym zespołem. Trudno też ocenić moż-
liwości wokalne solistów, bowiem w za-
sadzie trudno ich było dosłyszeć. Na
wyróżnienie jednak zasługuje Anna Ra-
dziejewska, której głos zdołał się prze-
bić przez nieustanne forte orkiestry, oraz
– jako jedynej spośród śpiewaków –
dykcja i wyrazistość tekstu nie budziły
żadnych wątpliwości.

Tydzień później wszystkich meloma-
nów czekała fantastyczna uczta dla
ucha. W wykonaniu Lautten Compa-
gney pod dyrekcją Wolfganga Katsch-
nera, oraz solistów: Marii Riccardy

Wesseling (mezzosopran, Amadigi),
Eleonore Marguerre (sopran, Melissa i
Orgando), Doerthe Marii Sandmann
(sopran, Oriana) i Clinta van der Linde
(kontratenor, Dordano) wysłuchaliśmy
wykonania koncertowego opery w
trzech aktach Haendla Amadigi di Gau-
la z 1715 r. Znakomite wykonanie opo-
wieści o zmaganiach Amadisa i Oriany
ze złą Melissą wywarło ogromne wra-
żenie na słuchaczach. Ponad dwie go-
dziny muzyki minęły niczym chwila, a
wszyscy byli pod ogromnym urokiem
cudownych głosów, a przede wszyst-
kim niezwykłej osobowości Marii We-
sseling śpiewającej tytułową partię. Do
tego zespół muzyków grających na in-

Wydarzenia sezonu w WTMydarzenia sezonu w WTMydarzenia sezonu w WTMydarzenia sezonu w WTMydarzenia sezonu w WTM.
Wydawnictwo Muzyczne Acte
Préalable – wydawca dwóch

niezwykłych albumów: z twórczością
wiolonczelową Zygmunta Stojowskie-
go oraz z muzyką kameralną Romual-
da Twardowskiego – zorganizowało
przy udziale Warszawskiego Towarzy-
stwa Muzycznego niezwykle ciekawe
koncerty promujące swoje najnowsze
produkcje fonograficzne.

Pierwszy koncert, w niedzielne
przedpołudnie 19 listopada, prezento-
wał pierwszą polską (i trzecią na świe-
cie) płytę poświęconą w całości twór-
czości Zygmunta Stojowskiego, co
zbiegło się z 60. rocznicą śmierci kom-
pozytora (6 XI). Muzyka Stojowskiego
i jej odbiór wśród publiczności dowo-

dziły, że polski, mało znany repertuar
potrafi zgromadzić nadkomplet słucha-
czy i zapewnić im niezapomniane wra-
żenia przekładające się na fenome-
nalną sprzedaż promowanego albumu.
Pozostaje tylko pytanie, dlaczego tak
mało jest muzyki Stojowskiego pod-
czas koncertów? Chyba najwyższy
czas, by otworzyć sale koncertowe dla
tak znakomitej twórczości.

Młodzi – znani i utytułowani wyko-
nawcy – pianistka Joanna Ławrynowicz
i wiolonczelista Jarosław Domżał – nie-
strudzenie promują polską muzykę
zapomnianą dokonując tym samym
wielkich odkryć i mistrzowskich, wzor-
cowych interpretacji. Do ich wielkich i
epokowych osiągnięć fonograficznych
należą nagrania muzyki Romualda

Twardowskiego, Henryka Melcera, Wła-
dysława Żeleńskiego, Miłosza Magina,
Józefa Elsnera czy właśnie Zygmunta
Stojowskiego. Którzy z polskich arty-
stów mogą się pochwalić takimi osią-
gnięciami? Chyba tylko skrzypek An-
drzej Gębski, ale o nim będzie w dal-
szej części tej relacji. Wielkie brawa za
konsekwencję w odkrywaniu niezna-
nych terytoriów muzyki polskiej.

Na początek artyści zaprezentowa-
li Introdukcję i Poloneza C-dur op. 3
Chopina. Ten znany i lubiany utwór
zagrali znakomicie, czując po mi-
strzowsku chopinowską frazę. Dzięki
twórczości Chopina w pełni uwidacz-
nia się talent i temperament młodej pia-
nistki. Wszystko wskazuje na to, że
chyba mamy już w naszym kraju w
młodym pokoleniu godną następczy-
nię Haliny Czerny-Stefańskiej. Jarosław
Domżał to wytrawny wiolonczelista,
grający pewnie, lekko i z należytą fi-
nezją. Podobno ten utwór jest już za-
rejestrowany i ukaże się na płycie w nie-
dalekiej przyszłości. Słuchając arty-
stów w WTM można domniemywać, że
będzie to niewątpliwie wydarzeniem fo-
nograficznym.

Po Chopinie zabrzmiał zapomniany
utwór Władysława Żeleńskiego Walc
liryczny op. 15  na wiolonczelę i forte-
pian. Kompozytor ten, nauczyciel Sto-
jowskiego, jeden z najwybitniejszych i
najważniejszych kompozytorów pol-
skich końca XIX w., pozostaje niesłusz-
nie zapomniany. Jego twórczość, roz-
proszona po wielu wydawnictwach i
bibliotekach, w dużej mierze zaginio-
na, nie wzbudza zainteresowania u
współczesnych wykonawców. Cieszyć
się więc należy, że ten uroczy drobiazg
znalazł swoje miejsce podczas tego
koncertu.

Kolejnymi pozycjami były trzy utwory
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strumentach z epoki. To nic, że brako-
wało scenografii i całej operowej opra-
wy – muzyka wystarczyła, by oczyma
wyobraźni zobaczyć wszystko w odpo-
wiedniej scenerii.

Kolejna sobota upłynęła pod zna-
kiem muzyki XX-wiecznej w wykonaniu
gościnnie zaproszonej Litewskiej Naro-
dowej Orkiestry Symfonicznej z Wilna
pod kierunkiem Juozasa Domarkasa z
udziałem solisty Petrasa Geniušasa (for-
tepian). W programie wieczoru znalazły
się Poemat symfoniczny „Rapsodia li-
tewska” op. 11 Mieczysława Karłowicza,
Sonata gór na fortepian i orkiestrę sym-
foniczną Osvaldasa Balakauskasa (ur.
1937) oraz Harmonielehre Johna Adam-
sa. Trzeba przyznać, że litewska orkie-
stra posiada niezwykłe i oryginalne
brzmienie. Przyznam, że dawno nie sły-
szałam rodzimej Rapsodii litewskiej w
takim świetnym wykonaniu. Malowanie
wszelkimi odcieniami dynamiki doda-
wało samej muzyce niezwykłego uro-
ku. A piano w wykonaniu orkiestry
brzmiało nadzwyczaj wyraźnie i przej-
rzyście.

Trudno oceniać utwór, który po raz
pierwszy się słyszy, ale jakiś urok tkwi w
„mini-koncercie fortepianowym” Bala-

kauskasa. I choć nie wszystkim znany
jest wymyślony przez tego kompozyto-
ra system muzyczny nazwany „dode-
katoniką”, to pełną wigoru i mocnych
brzmień Sonatę, z wirtuozowską partią
fortepianu, Geniušas wykonał brawuro-
wo. Rozczarował Adams, bowiem – w
przeciwieństwie do delikatnych brzmień
z pierwszej części koncertu – królowało
potrójne forte we wszystkich instrumen-
tach. A „minimal music” nie jest ze swej
natury głośna, ale musi być niezwykle
precyzyjna. Niestety tego chwilami bra-
kowało. Jednak zmierzenie się z tą kom-
pozycja i tak zasługuje na wielkie uzna-
nie, bowiem mimo pewnych niedosko-
nałości, pokazało jak znakomici muzy-
cy należą do litewskiego zespołu.

Na ostatnim w listopadzie koncercie
świeciły dwie gwiazdy: Isabelle Faust –
skrzypce i Michał Dworzyński – dyry-
gent. Z towarzyszeniem Orkiestry Sym-
fonicznej Filharmonii Narodowej usły-
szeliśmy w pierwszej części Poemat
symfoniczny „Nevermore” Eugeniusza
Morawskiego wg Edgara Allana Poe z
ok. 1911 r. oraz II Koncert skrzypcowy
Bohuslava Martinu. Znając nagrania
solistki można było się spodziewać sa-
mych najlepszych odczuć. I nie zawie-

dliśmy się. Jej wykonanie było porywa-
jące, pełne pasji, uczuć i młodzieńczo-
ści. A nieznany Poemat Morawskiego
zaskoczył: brzmieniem, nastrojem i
melodyką. Znakomity to pomysł od-
świeżania mało znanych polskich utwo-
rów! W drugiej części niezwykłym bla-
skiem świecił młody i ogromnie utalen-
towany dyrygent, który na co dzień jest
asystentem sir Colina Davisa, a od
stycznia Walerija Giergiewa w London
Symphony Orchestra. Dworzyński koń-
czy także podyplomowe studia w jed-
nej z najbardziej renomowanych uczel-
ni muzycznych na świecie – berlińskiej
Hochschule für Musik pod kierunkiem
Christiana Ehwalda. Pozbywszy się dy-
rygenckiego pulpitu i partytury pokazał
sztukę dyrygencką najwyższych lotów.
A i orkiestra pod jego kierunkiem za-
brzmiała rewelacyjnie wykonując VIII
Symfonię Beethovena i Poemat symfo-
niczny „Don Juan” Ryszarda Straussa.
Radzę zapamiętać to nazwisko, oto
bowiem narodziła się młoda gwiazda
polskiej, a w zasadzie – światowej, dy-
rygentury.

Angelika Przeździęk

na wiolonczelę i fortepian bohatera
poranka: Romans bez słów A-dur, Fan-
tazja op. 27 i trzecia część Sonaty op.
18. Pierwszy z nich jest dziełem mło-
dzieńczym kompozytora, powstałym
jeszcze w czasie jego pobytu w Kra-
kowie. Utwór nie został nigdy wydany,
a jego rękopis, który posłużył do wy-
konania pochodzi ze zbiorów rodziny
kompozytora. Powstał najprawdopo-
dobniej w latach 1884-1886, a więc gdy
autor studiował jeszcze u Żeleńskiego.
Najprawdopodobniej Jarosław Domżał
i Joanna Ławrynowicz są pierwszymi
profesjonalnymi muzykami wykonują-
cymi ten utwór.

Następnie wykonano Fantazję E-dur
op. 27, przeznaczoną w oryginale na
puzon. Jarosław Domżał uznał jednak,
że warto to dzieło wykonać na wiolon-
czeli. Efektem tej transkrypcji jest suk-
ces koncertowy i fonograficzny. Dzieło
to jest bardzo liryczne i romantyczne, w
charakterze oryginalne i pełne inwencji.

Ostatnim utworem koncertu była
pierwsza część Sonaty wiolonczelowej
A-dur op. 18. Duet Domżał-Ławryno-
wicz pozwolił w pełni odkryć całe pięk-
no tego niecodziennego dzieła. Partia
fortepianu jest równorzędna z wiolon-
czelą i pozwala tak wytrawnym muzy-
kom na niezwykły dialog.

Na bis artyści zagrali atrakcyjne Tan-
go Twardowskiego. Utwór ten, jak zwy-
kle, porwał publiczność, był jednocze-
śnie hołdem złożonym przez artystów
kompozytorowi, który tego dnia z po-
wodzeniem poprowadził koncert.

Kolejny koncert odbył się 7 grudnia
o godz. 18. Tym razem w całości po-
święcony był kameralnej twórczości
Romualda Twardowskiego z kolejnej
premierowej płyty Wydawnictwa Mu-
zycznego Acte Prealable. Jest to już
ósma płyta poświęcona temu kompo-
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zytorowi w katalogu wydawnictwa Jana A.
Jarnickiego, wydana w przeciągu ostatnich
sześciu lat. Żaden kompozytor w Polsce
nie może się pochwalić takim sukcesem.

Do artystów znanych z poprzedniego
koncertu dołączyli Andrzej Gębski, tworzą-
cy z nimi znany w Polsce i za granicą ze-
spół The Warsaw Trio, mający w dorobku
trzy płyty, oraz jego uczennica, skrzypacz-
ka Anna Orlik.

Pierwszym utworem koncertu była So-
natina na 2 skrzypiec, gdzie Andrzej Gęb-
ski powierzył rolę pierwszysch skrzypiec
swojej uczennicy. Dalej podczas koncertu
zabrzmiały Canzona na wiolonczelę i for-
tepian, Trio młodzieżowe na skrzypce, wio-
lonczelę i fortepian (część I), 3 Etiudy-ka-
prysy na skrzypce solo, Fantazja hiszpań-
ska na wiolonczelę i fortepian (część II) i
na zakończenie najnowszy utwór kameral-
ny kompozytora – Trio nr 2 na skrzypce,
wiolonczelę i fortepian. The Warsaw Trio w
pełni pokazało klasę mistrzowskiego, ka-
meralnego muzykowania, ich interpretacja
koncertowa była nasycona głębokimi emo-
cjami, prosta, muzycznie wysmakowana,
co w pełni zachęca słuchaczy do pozna-
wania ich interpretacji muzyki współcze-
snego twórcy.

Kompozytor w trakcie koncertu w przy-
stępny i zwięzły sposób opowiadał słucha-
czom o swojej muzyce i jej genezie. W
ostatnim utworze, wraz z artystami, zażar-
tował sobie z publiczności i w momencie
kulminacyjnym ostatniej części Tria prze-
rwał koncert i zaprosił wszystkich, aby z
resztą utworu zapoznali się dzięki promo-
wanej płycie. Wywołało to salwy śmiechu,
a artyści zagrali sławne już Tango, tym ra-
zem jednak w nowej wersji – na trio forte-
pianowe. Brawom nie było końca i artyści
musieli na bis powtórzyć ten utwór.

Na przykładzie obu tych koncertów i re-
zultatów promocyjnych wydawcy i organi-
zatora koncertu można stwierdzić, że war-
to jak najczęściej organizować takie recita-
le i takie nagrania. Wzbogacają one nasze
życie kulturalne i dowodzą, że nasza kultu-
ra muzyczna nie ma czego zazdrościć in-
nym narodowościom. Wystarczy tylko po-
szukać repertuaru, który zalega półki róż-
nych wydawnictw i bibliotek, odkurzyć go,
a także zadać sobie trud by się go nauczyć.
Inna sprawa, że trzeba przy tym odwagi,
zdolności, a przede wszystkim pasji, by być
kimś na dzisiejszym rynku muzycznym. I
tymi „kimś” są bez wątpienia Joanna Ław-
rynowicz, Jarosław Domżał i Andrzej Gęb-
ski. Nie każdy przecież potrafi po mistrzow-
sku i z oddaniem wykonać utwór, którego
interpretacji wcześniej nie słyszał.

Na zakończenie należy jeszcze stwier-
dzić, że Stojowski niewątpliwie wytrzymał
próbę czasu, jego Sonata jest jedną z naj-
lepszych, a może po prostu najlepszą, w
polskim repertuarze i tylko niezrozumiała
niechęć rodaków do promowania własnej
twórczości spowodowała, że popadła w
zapomnienie.

Twórczość Twardowskiego natomiast
dowodzi, że można pisać utwory nowocze-
sne, atrakcyjne i jednocześnie chętnie słu-
chane przez melomanów.

Arkadiusz Jędrasik
Stanisław Lubliński

������������������
����������� �!��
��"�������#��������
�
�����������	���
�������������������
����$��	�����%��	���
��

"�������#��������

����$��	�����%��	���
��



9

4. F. F. F. F. Festiwal Pianistyczny pod pa-estiwal Pianistyczny pod pa-estiwal Pianistyczny pod pa-estiwal Pianistyczny pod pa-estiwal Pianistyczny pod pa-
tronatem Elżbiety Pendereckiej.tronatem Elżbiety Pendereckiej.tronatem Elżbiety Pendereckiej.tronatem Elżbiety Pendereckiej.tronatem Elżbiety Pendereckiej.
W ostatnim tygodniu listopada,

między 25 a 29, Warszawa gościła naj-
lepszych pianistów. W ramach Festiwalu
słuchacze mogli podziwiać zarówno
najmłodsze pokolenie muzyków, jak i
tych znanych na całym świecie. Pierw-
szy dzień rozpoczął recital młodego ro-
syjskiego pianisty Sergeya Koudriako-
va, zwycięzcy tegorocznego Międzyna-
rodowego Konkursu Pianistycznego im.
G. Andy, a niedługo po nim Alexeia Vo-
lodina, laureata tego samego konkursu
sprzed trzech lat. Na zakończenie
pierwszego dnia w Zamku Królewskim
podziwialiśmy Cypriena Katsarisa, zna-
komitego francusko-cypryjskiego piani-
stę. Pierwszą część swojego recitalu po-
święcił rodzinie Mozartów prezentując
utwory Leopolda, Wolfganga Amade-
usza i Franza Xavera. Trochę brakowa-
ło w tej muzyce przed- i klasycznej lek-
kości i galanterii, jednak pewne rozwią-
zania brzmieniowe budziły uznanie
wśród słuchaczy. W drugiej część pia-
nista skupił się głównie na muzyce ro-
mantycznej, a wśród utworów – obok
kompozycji Schumanna i Liszta – nie
mogło zabraknąć utworów Chopina. W
tym repertuarze bardziej przypadł mi do
gustu, chociaż interpretacja niektórych
fragmentów Chopina może być dysku-
syjna. Na zakończenie usłyszeliśmy au-
torską transkrypcję Toccaty i fugi d-moll
BWV 565 Bacha. Dla mnie była ona za
głośna, zbyt przeładowana i hałaśliwa.
Katsaris nawiązał znakomity kontakt z
publicznością, dwukrotnie wywołał z wi-
downi Wojciecha Pszoniaka, który tłu-
maczył teksty, będące inspiracją dla
utworów, a bisom nie było końca.

Niedzielne południe to tradycyjnie w
Filharmonii koncert dla najmłodszych.
Tym razem na scenie pojawili się naj-
młodsi: Yulia Vanyushina (Rosjanka, lat
12), Aleksandra Świgut (lat 14) i Bereni-
ka Zakrzewski. Pianistkom towarzyszy-
ła Orkiestra Akademii Beethovenowskiej
pod dyrekcją Pawła Przytockiego, a w
programie usłyszeliśmy koncerty forte-
pianowe Mozarta, Beethovena, Szosta-
kowicza i Rachmaninowa.

Niedzielny wieczór stał pod znakiem
kina. W Filharmonii odbył się pokaz naj-
nowszego filmu Agnieszki Holland Ko-
pia Mistrza opowiadający o ostatnich la-
tach życia Beethovena i jego znajomo-
ści z młodą kopistką Anną Holtz. Wie-
czór uświetnił Tzimon Barto wykonując
Sonatę „Appassionatę”. Nie jestem kry-
tykiem filmowym, stąd trudno mi oceniać
film jako „produkcję”; myślę jednak, że
kilkuminutowa owacja na stojąco po pro-
jekcji świadczyła najlepiej o tym, iż dzie-
ło jest warte obejrzenia. Zdecydowanie
polecam. Reżyserka bardzo trafnie uka-
zała trudny charakter i niezwykłą osobo-
wość kompozytora, a aktorstwo Eda
Harrisa i jego filmowej partnerki Diane
Kruger było znakomite.

Kolejny wieczór przyniósł recital Bo-
risa Bermana, rosyjskiego pianisty, od
1973 r. będącego na emigracji najpierw
w Izraelu, a teraz w USA. W jego wyko-
naniu usłyszeliśmy Koncert włoski F-dur

BWV 971 Bacha, II Sonatę i wybrane
Preludia i fugi z cyklu 24 op. 87 Szosta-
kowicza oraz VII Sonatę Prokofiewa. Ber-
man zaprezentował podczas swojego
recitalu sztukę pianistyczną wysokiej
miary, czym zyskał uznanie wśród zgro-
madzonych słuchaczy.

28 listopada wystąpił Mei-Ting Sun z
recitalem, którego głównym punktem były
wszystkie 24 Preludia op. 28 Chopina,
zagrane obok Sonaty F-dur KV 332 Mo-
zarta i Wariacji na temat Diabelnego
Beethovena. Na zakończenie dnia wystą-
pił Andrei Gavrilov, ceniony za niezwykłą
maestrię wykonań Bacha i Haendla, a
także Mozarta, Chopina, Schumanna i
Griega. W jego wykonaniu usłyszeliśmy
szereg Nokturnów naszego kompozyto-
ra oraz VIII Sonatę Prokofiewa. Był to ko-
lejny wieczór niezwykłych przeżyć i po-
kaz znakomitej sztuki pianistycznej. Pu-
bliczność na stojąco żegnała pianistę,
domagając się wcześniej kilku bisów.

Ostatni dzień Festiwalu uświetnił zna-
komity amerykański pianista Tzimon
Barto, który w pierwszej części zagrał
Sonatę G-dur Hob. XVI:27 Haydna, kom-
pozycje Rameau i Humoreskę op. 20
Schumanna, natomiast w drugiej części
– wraz z Royal String Quartet – Koncert
fortepianowy A-dur KV 414 Mozarta w
wersji na kwartet smyczkowy. Po raz ko-
lejny – tym razem na żywo, nie tylko z
nagrań – przekonaliśmy się o rewelacyj-
nej technice pianisty i jego niezwykłej
wrażliwości muzycznej. Koncert Mozar-
ta Barto prawie „wyśpiewał”, szkoda tyl-
ko, że towarzyszący mu młodzi muzycy
z RSQ nie zawsze mogli mu dorównać,
bowiem w takim składzie przed słucha-
czami nie da się ukryć niczego. Owacje
na stojąco i kolejne bisy zakończyły to
niezwykłe muzyczne wydarzenie.

Czekam na następne odsłony Festi-
walu, a Pani Elżbiecie Pendereckiej z
całego serca gratuluję tak udanego,
obfitującego w niezapomniane muzycz-
ne doświadczenia, przedsięwzięcia.

Angelika Przeździęk

3. F. F. F. F. Festiwal Muzyki Kameralnejestiwal Muzyki Kameralnejestiwal Muzyki Kameralnejestiwal Muzyki Kameralnejestiwal Muzyki Kameralnej
KwartesencjaKwartesencjaKwartesencjaKwartesencjaKwartesencja 2006 – święto mu 2006 – święto mu 2006 – święto mu 2006 – święto mu 2006 – święto mu-----
zyki kameralnej zyki kameralnej zyki kameralnej zyki kameralnej zyki kameralnej zzzzzorganizowaneorganizowaneorganizowaneorganizowaneorganizowane

przez Royal String Quartet.przez Royal String Quartet.przez Royal String Quartet.przez Royal String Quartet.przez Royal String Quartet. Po raz
pierwszy – jak sami przyznają – udało
im się zaprosić znakomitych gości: za-
kochaną w Bachu i Chopinie kanadyjską
pianistkę Angelę Hewitt, młodego
szwedzkiego klarnecistę Martina Frösta,
oraz polską – ale o zasięgu międzyna-
rodowym – gwiazdę polskiego folku Ka-
pelę ze Wsi Warszawa. Przez kolejnych
pięć wieczorów, między 8 a 12 listopa-
da, usłyszeliśmy kameralistykę w najlep-
szym wydaniu. Pierwszego dnia zagra-
no króciutki i bardzo nastrojowy utwór
szkockiego kompozytora Jamesa Mac-
Millana (ur. 1959). Następnie RSQ wy-
konał 5 Utworów na kwartet smyczkowy
Pawła Szymańskiego. Myślę, że młodzi
muzycy mają jeszcze przed sobą wiele
czasu na pracę nad interpretacją muzy-
ki współczesnej, która jest trudna nie tyl-
ko technicznie, ale przede wszystkim wy-
razowo. Jednak, choć zdarzały się słab-

sze momenty – jak np. czwarty, spośród
pięciu utworów Szymańskiego napisa-
ny w duchu „minimal music” – to po-
chwalić trzeba zespół za zainteresowa-
nie także tą muzyką. Tego wieczora ze-
spół zagrał jeszcze Kwartet smyczkowy
nr 11 f-moll op. 95 Beethovena. Jest to
utwór niezwykły, kończący jego środko-
wy okres twórczości i swoimi harmonicz-
nymi eksperymentami nawiązujący już
do okresu romantyzmu. Muzycy zagrali
go zbyt ostro i zawzięcie. Pasaże w szyb-
szych częściach były mało wyraziste, fra-
zy nie zawsze wykończone, jednak ca-
łość pozostawiła dobre wrażenie.

Drugi dzień to kolejne muzyczne
emocje, tym razem z udziałem Angeli
Hewitt. W piątkowy wieczór królował Szo-
stakowicz, najpierw w VIII Kwartecie
smyczkowym c-moll op. 110, a potem w
Kwintecie fortepianowym g-moll op. 57.
Tego wieczora RSQ zaprezentował się z
najlepszej strony. Ich wykonanie Szosta-
kowicza brzmiało nadzwyczaj dojrzale,
a sama interpretacja w zasadzie nie po-
zostawiała żadnych wątpliwości. Gdy na
scenie pojawiała się bohaterka wieczo-
ru, która nauczyła się Kwintetu specjal-
nie na życzenie muzyków, swoją grą
wzbogaciła ten wieczór. Pięcioczęścio-
we dzieło muzycy zagrali bardzo dobrze,
a Scherzo – niezwykle żywiołowe i żarto-
bliwe – zachwyciło wszystkich słuchaczy.

Piątkowy wieczór należał już tylko do
pianistki, która w Studio im. Lutosław-
skiego wykonała Wariacje Goldbergow-
skie Bacha. Kolejny dzień to kolejny
gość: niezwykle utalentowany szwedz-
ki klarnecista, choreograf i tancerz Mar-
tin Fröst. Ten młody instrumentalista
wykonał wraz z RSQ dwa kwintety klar-
netowe: pełen elegancji i salonowej
wytworności Kwintet A-dur KV 581 Mo-
zarta oraz pełen popularnych tematów,
lekki Kwintet B-dur op. 34 Carla Marii von
Webera. Wszyscy muzycy doskonale
rozumieli się na scenie, partie świetnie
współistniały obok siebie i ze sobą. Zna-
komita gra Frösta potwierdziła jego nie-
zwykłą muzykalność i talent, a także
ogromną biegłość techniczną.

Ostatnim wydarzeniem, a w zasadzie
„clou” całego festiwalu, który zgroma-
dził największą publiczność, był multi-
medialny koncert RSQ z Kapelą ze Wsi
Warszawa. To niecodzienne przedsię-
wzięcie miało na celu ukazanie polskiej
muzyki ludowej w wielu odsłonach i z
wielu perspektyw: w oryginale (z archi-
walnych nagrań Polskiego Radia), w
opracowaniach klasycznych na kwartet
smyczkowy (autorstwa Weroniki Ratu-
sińskiej) i w interpretacji zespołu folko-
wego. Całość dopełniły wizualizacje
przygotowane przez Krzysztofa Owczar-
ka. Niezwykły to był wieczór ukazujący,
jak bardzo inspirującą może być polska
muzyka ludowa. Zarówno walory arty-
styczne jak i poznawcze były tutaj na
wysokim poziomie.

RSQ należą się wielkie gratulacje za
zorganizowanie tego święta muzyki i
wypada tylko trzymać kciuki za powo-
dzenie następnej odsłony Kwartesencji.

Angelika Przeździęk
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Druga odsłona ruga odsłona ruga odsłona ruga odsłona ruga odsłona TTTTTryptyku jesien-ryptyku jesien-ryptyku jesien-ryptyku jesien-ryptyku jesien-
negonegonegonegonego na Solcu. na Solcu. na Solcu. na Solcu. na Solcu. W małym i uro
czym kościele św. Trójcy przy

Rynku Soleckim znajduje się najstarszy
zabytek kultury hiszpańskiej w Warsza-
wie – figura Jezusa Nazaretańskiego.
Dlatego właśnie to miejsce wybrała so-
bie Fundacja Viva Solec, która zorgani-
zowała koncerty muzyki hiszpańskiej.
Na drugim – spośród trzech – zatytuło-
wanym Rosa das rosas wystąpiła mez-
zosopranistka Jadwiga Teresa Stępień
z towarzyszeniem Mariusza Rutkow-
skiego na fortepianie. Podczas niedziel-
nego koncertu 19 listopada usłyszeli-
śmy pieśni Alfonso X El Sabio, Federi-
co Garcii Lorci, Joaquina Turiny, Joaqu-
ina Nina, Xaviera Montsalvatge’a i Arie-
la Ramireza. Śpiewaczka od początku
kariery pieśniom hiszpańskim poświę-
ciła wiele miejsca w swoim repertuarze.
Jej żywiołowa, pełna energii i pasji oso-
bowość doskonale pasuje do tej muzy-
ki, czemu dała wyraz podczas niedziel-
nego koncertu.

Angelika Przeździęk

Curlew Riverurlew Riverurlew Riverurlew Riverurlew River w T w T w T w T w Teatrze Weatrze Weatrze Weatrze Weatrze Wielkim-ielkim-ielkim-ielkim-ielkim-
Operze Narodowej.Operze Narodowej.Operze Narodowej.Operze Narodowej.Operze Narodowej. Dla ścisło-
ści podam, że to samo dzieło

gościło w repertuarze Teatru Wielkie-
go w Poznaniu pod nazwą Rzeka krzy-
czących ptaków (1980). Pierwsza
część tryptyku (misterium kościelne),
pod teatralnym względem fascynuje
przede wszystkim połączeniem angiel-
skiego dramatu liturgicznego z euro-
pejską operą i elementami japońskie-
go teatru no. O warszawskim spekta-
klu pisaliśmy już na naszych łamach w
egzemplarzu nr 1/66. Po roku istnienia
spektakl ma się dobrze i z tego wzglę-
du w poniższej relacji ograniczę się tyl-
ko do strony wykonawczej spektaklu jaki
widziałem 16 listopada 2006 r. Umiesz-
czony na scenie, za solistami, siedmio-
osobowy zespół instrumentalistów
(perkusja, altówka, waltornia, flet, kon-
trabas, harfa i organy), pod kierownic-
twem Wojciecha Michniewskiego grał
wybornie. Głęboko indywidualny język
muzyczny Brittena został perfekcyjnie
przedstawiony poprzez świetną kolo-
rystykę dźwięku instrumentów idealnie
zespoloną z głosami śpiewaków. W tej,
świetnie dobranej grupie solistów, nie-
wyobrażalnym talentem jaśniał Rafał
Bartmiński kreujący partię Szalonej.
Wykazał nadzwyczajną zdolność kon-
trolowania głosu aż do krańców wokal-
nych możliwości. Ani na chwilę nie roz-
luźnił skupienia myśli i ciała znajdują-
cego się jakby w hipnotycznym śnie.
Konwencji teatru no podporządkowali
się, bez wyjątku, pozostali wykonaw-
cy. Jarosław Bręk (Opat), Mariusz Go-
dlewski (Przewoźnik) i Grzegorz Pazik
(Wędrowiec), zachwycając obowiąz-
kową prostotą i mistycyzmem. Grali i
śpiewali tak fantastycznie, że bez tru-
du trafili w wyobraźnię widzów, którzy
wraz z nimi odbyli podróż po moście
nad wielką rzeką Sumidy.

Wilfried Górny

Carmenarmenarmenarmenarmen w Łodzi. w Łodzi. w Łodzi. w Łodzi. w Łodzi. Podnosząca
się po uwerturze kurtyna uka-
zuje fasadę fabryki cygar, w któ-

rej, co widać przez potężne okna, pra-
cują kobiety zwijające cygara. To co u
Bizeta dzieje się zawsze poza sceną
tutaj pokazane jest w pełnym świetle.
Ten układ sceny pozwala też na jed-
noczesne prowadzenie akcji w dwóch
różnych płaszczyznach. Niestety, nie
zawsze w pełni wykorzystano tę możli-
wość. Trzeci akt nie rozgrywa się tra-
dycyjnie w górach, ale przeniesiony
został pod bramę fabryki, gdzie odby-
wa się szmugiel tytoniu, co jest głów-
nym zajęciem Carmen i jej kompanów.
Bardzo interesujący okazał się też
ostatni akt utrzymany w tonacji czarno-
białej, złamanej czerwienią pojedyn-
czych róż. W finale kiedy ginie Carmen
widzimy najpierw cienie przesuwające
się po białych ścianach, a dopiero po
chwili pojawiają się ludzie z przeraże-
niem odkrywający śmierć głównej bo-
haterki.

Reżyser dość konsekwentnie i lo-
gicznie buduje napięcie, zaskakując
widza co rusz jakimś nowym pomy-
słem znakomicie wpisującym się w
całość opowieści o dramacie Cyganki
kochającej wolność. Dzięki czemu po-
wstało zwarte i czytelne w swojej wy-
mowie widowisko od pierwszej sceny
wciągające widza w orbitę wydarzeń
opowiadających o niszczącej sile mi-
łości. Konsekwentne prowadzenie bo-
haterów dramatu okazało się również
jednym z ważniejszych atutów tego
przedstawienia. Wszystko to jednak nie
oznacza pełnej akceptacji dla reżyser-
skich poczynań. Można by dyskutować
o dynamice scen zbiorowych w I ak-
cie, te zresztą nie są najmocniejszą
stroną tej inscenizacji. Scenie z karta-
mi brakowało wyrazistej dramaturgii.
Niezbyt podobało mi się wejście tore-
adora w II i IV akcie, mam wrażenie, że
na tę postać reżyser nie miał pomysłu.

Mogła się podobać interesująca
kolorystycznie i pełna przestrzeni sce-
nografia, czego nie można powiedzieć
o kostiumach.

Partię Carmen powierzono młodej
utalentowanej Agnieszce Makówce,
której udało się stworzyć interesującą
kreację. Jej Carmen jest pełna życia i

zmysłowego żaru, ale też spontanicz-
na i daje się ponosić namiętności. Od
strony aktorskiej Makówka buduje kre-
ację dyskretnym aktorstwem bez prze-
rysowań i zbędnych gestów, choć przy-
dałoby się chwilami nieco więcej pew-
ności. Z satysfakcją słuchałem głosu
o interesującej barwie i ciepłym zmy-
słowym brzmieniu prowadzonego na-
turalnie i z dużą swobodą. Jeżeli jesz-
cze w dalszych przedstawieniach do-
łoży do tej kreacji więcej ekspresji i dra-
matycznego wyrazu, to stanie się ona
pełniejsza.

Partnerował jej, jak zwykle pewny
wokalnie, Krzysztof Bednarek, który
obdarzył partię Don Joségo właściwym
ładunkiem ekspresji, tworząc z pasją
sugestywny obraz nieszczęśliwego
kochanka. W finale trzeciego aktu, uka-
zał dramat Don Joségo, rozdartego
między obowiązkiem synowskim a mi-
łością do niewiernej Carmen. Równie
interesująco wypadła w jego ujęciu
scena finałowa. Subtelną i wzruszającą
Micaelą była Dorota Wójcik obdarzo-
na ładnym, lirycznym głosem o jasnej
barwie.

Tadeusz Wojciechowski przy pulpi-
cie dyrygenckim nadał muzyce odpo-
wiednią dynamikę, temperament i hisz-
pański koloryt, nie zapominając o pre-
cyzji ansambli i scen zbiorowych. Dy-
rygent zadbał też o utrzymanie wartkie-
go tempa od uwertury po finał.

Adam Czopek

G. Bizet – G. Bizet – G. Bizet – G. Bizet – G. Bizet – CarmenCarmenCarmenCarmenCarmen

kier. muzyczne: TTTTTadeusz Wadeusz Wadeusz Wadeusz Wadeusz Wojcie-ojcie-ojcie-ojcie-ojcie-
chowskichowskichowskichowskichowski
reżyseria: Laco AdamikLaco AdamikLaco AdamikLaco AdamikLaco Adamik
scenografia: Milan DavidMilan DavidMilan DavidMilan DavidMilan David
premiera: 18 XI 200618 XI 200618 XI 200618 XI 200618 XI 2006

Beniamin Britten w Łodzi. eniamin Britten w Łodzi. eniamin Britten w Łodzi. eniamin Britten w Łodzi. eniamin Britten w Łodzi. Let’s
make an opera i The Little Swe-
ep w Łodzi. Twórczość popular-

nego angielskiego kompozytora, jakim
jest Beniamin Britten od czasu do cza-
su pojawia się na polskich scenach. W
minionym roku Teatr Wielki w Łodzi z
powodzeniem wystawił Małego komi-
niarczyka. Britten często myśląc o dzie-
ciach pisał dla nich z nadzieją, że będą

 ��%
����&�������
�������!
�����

���������



11

jego utwory wykonywały. Na takiej za-
sadzie powstały dwa dzieła tworzące
jedną całość: Zróbmy operę i Mały ko-
miniarczyk. Przedstawienie (9 XI 2006)
w wysoce profesjonalnym stylu przy-
gotował reżyser Robert Skolmowski. In-
scenizacja polegała na włączeniu dzie-
ci siedzących na widowni w magię te-
atru, za pośrednictwem prezentera,
którego funkcję pełnił Przemysław Re-
zner. Młoda publiczność do tworzenia
opery przystąpiła ochoczo, a wykorzy-
stanie współczesnych środków wizu-
alnych np. wyświetlanie na ekranie
podpowiedzi i odpowiedzi podawa-
nych w formie niezbyt trudnych zaga-
dek dzieciakom przypadło do gustu.
Począwszy od prezentacji ludzi mają-
cych związek z realizacją przedstawień
w prawdziwym teatrze aż po autentycz-
ne przygotowania spektaklu powodo-
wało wzrost napięcia wśród małoletniej
publiki. Zatem pierwsza część widowi-
ska w pełni odpowiadała pełnej uroku
baśni o małym chłopcu, niecnie wyko-
rzystywanym do czyszczenia kominów.

W drugiej części rozpoczęła się ak-
cja, w której oprócz dzieci brali udział
soliści Teatru Wielkiego. Grali swobod-
nie, wyraźnie mówili teksty i w ich wyko-
naniu, bardzo ładnie, czysto i pięknie
brzmiały takie piosenki jak Pieśń o ko-
miniarczyku, Kąpiel kominiarczyka, Ko-
łysanka. Role dziecięce wykonywali mło-
dzi artyści: Karol Kraska (Gay), Adam
Suga (Sam), Aleksandra Świderek (Ju-
lia), Weronika Krzanowska (Tina), Mar-
cin Janicki (Jonny), Paulina Bogus (So-
phie), Przemysław Godlewski (Hughie).
Z należytą starannością swoje partie
przygotowali soliści: Robert Ulatowski
(Czarny Bob/Tom), Aleksandra Okrasa
(Rowan), Bernadetta Grabias (Miss
Baggott), oraz Borys Ławreniw (Clem).
Barwną dekorację sceny, stosowne do
baśni i przebiegu akcji mającej miejsce
w 1810 r., kostiumy opracowała Małgo-
rzata Słoniowska. Nad całością z batutą
w ręku sumiennie czuwał dyrygent Piotr
Wujtewicz.

Wilfried Górny

Krakowiacy i góralerakowiacy i góralerakowiacy i góralerakowiacy i góralerakowiacy i górale w Łodzi. w Łodzi. w Łodzi. w Łodzi. w Łodzi.
Chyba nic bardziej nie cieszy jak
mnogość polskiego repertuaru

w polskich teatrach muzycznych. Te-
atr Wielki w Łodzi w bieżącym sezonie
działa pod ponownym kierownictwem
Kazimierza Kowalskiego, niegdyś tak-
że solisty tego teatru. Jak wynika z daty
umieszczonej w programie pierwsze
przedstawienie opery Krakowiacy i gó-
rale (J. Stefani), miało miejsce 14 paź-
dziernika 2006 r. Wydarzenia, o którym
poniżej, nie nazwano premierą, więc
przypuszczam, że może to być nowe
opracowanie, np. pod względem reży-
serskim. Pozwoliłem sobie zobaczyć
drugi spektakl grany 8 listopada 2006 r.
Mniej ważną będzie kwalifikacja dzieła
do konkretnej dziedziny np. opery lub...
wodewilu. Istotniejszym będzie to w jaki
sposób realizatorzy sztukę przedsta-
wią.

Łódzka produkcja napawała opty-

mizmem wyłącznie na początku pierw-
szego aktu, bowiem orkiestra kierowa-
na przez Kazimierza Wiencka zagrała
wstęp wybornie. Dyrygent dobre rela-
cje między kanałem orkiestry a sceną
utrzymał do końca spektaklu. Co się
zaś tyczy zbyt często bardzo szybkich
temp podczas solowych lub zespoło-
wych występów solistów, to one nie-
stety zmniejszały wartość odbioru.
Przyczyną była w zdecydowanej więk-
szości niedostateczna dykcja, tutaj
mająca podstawowe znaczenie. Do-
brze zaprezentowała się scenografia
Anny Borowskiej-Ekiert oraz barwne
kostiumy, obrazujące góralski i krakow-
ski folklor. Równie ciekawie układy tań-
ców opracowała Edyta Wesołowska.

Lecz niestety na tym koniec zalet
widowiska. Reżyseria Kazimierza Ko-
walskiego (dyrektor artystyczny TW, czy
tylko zbieżność nazwisk?), nie miała
żadnego polotu, zabrakło w niej inwen-
cji budowania dowcipnych sytuacji
scenicznych, odpowiadającym zdarze-
niom wynikającym z libretta. W zdecy-
dowanej większości rozdzielono ruch
sceniczny od śpiewu. Wyglądało to
następująco: artysta stojący nierucho-
mo, ale ruszając rękoma pośpiewał tro-
chę w kierunku widowni, a następnie
tanecznym krokiem zrobił jakieś kółko,
ewentualnie popląsał. Podobnie chór
ustawiony wokół sceny w miarę ryt-
micznie ruszał biodrami, a para soli-
stów z tegoż półokręgu zbliżała się w
pobliże środka sceny i nieruchomo
odśpiewała kilka przynależnych taktów.
O reżyserii świateł także mówić nie
można, bo... wcale nie zaistniała. W
takich warunkach soliści z gorszym, lub
lepszym skutkiem grali swoje role. Je-
dynie do dwojga solistów nie można
wnosić zastrzeżeń, byli nimi Eugeniusz
Nizioł (Bartłomiej) i Andrzej Niemirowicz
(Bardos). Obaj wysoką, artystyczną ja-
kość prezentowali nienagannie, teksty
mówili wolniej, w sposób dający się zro-
zumieć. Śpiewali tak, jak na wokalistów
wysokiej klasy przystało.

U wszystkich pozostałych solistów
wystąpił brak dykcji w czasie mówie-
nia i śpiewania. Zbyt pośpieszne mó-
wienie tekstów powodowało, iż dow-
cipnie zrymowane libretto zabrzmiało
nijako. W miarę przyjemnie talent wo-
kalno-aktorski zaprezentowali Basia i
Stach. Patrycja Krzeszowska debiutu-
jąca w partii córki młynarza rozporzą-
dza przyjemnym w barwie, niemal słod-
kim sopranem lirycznym i poprawnie
nim włada. Umiejętności aktorskie za-
prezentowała na tyle, na ile pozwoliła
jej na to uboga reżyseria. Jednak
wszystko wskazuje na to, że posiada
niebagatelny temperament sceniczny
i wkrótce będzie wzbudzała niebywały
podziw widowni. Borys Ławreniw, jako
Stach – sceniczny kochanek Basi, uj-
mował dobrze prowadzonym, miłym
dla ucha tenorem lirycznym i sporym
wyczuciem prawa sceny. Wzbudzał
sympatię zarówno w scenach z Basią,
jak i kontrastującą z nią postacią dru-
giej żony młynarza. W partię Doroty
najgorzej jak tylko to jest możliwe wcie-

liła się Sylwia Maszewska. Artystka za-
równo w teksty jak i sceniczne gesty
włożyła tak ogromną ilość maniery-
zmów, że mdłościom na taki widok nie
było końca. Jeśli kiedyś przy podob-
nych sytuacjach używano przymiotni-
ka „operetkowe”, to w przypadku prze-
rysowań roli przez panią Maszewską
tamto określenie byłoby komplemen-
tem. Krzysztof Dyttus (Jonek), Robert
Ulatowski (Miechodmuch), Przemy-
sław Rezner (Bryndas), i Adam Mnini-
szewski (Świstos), niestety nie zbudo-
wali postaci wzbudzających większy
szacunek.

Wilfried Górny

NOSPR w listopadzie.OSPR w listopadzie.OSPR w listopadzie.OSPR w listopadzie.OSPR w listopadzie. 10 listo-
pada odbył się w katowickiej
siedzibie orkiestry jej jedyny w

tym miesiącu koncert. Był to szczegól-
ny wieczór, bowiem poprowadził go
jeden z największych obecnie dyrygen-
tów, Yan Pascal Tortelier. Koncert roz-
począł się Uwerturą Korsarz op. 21
Berlioza. Była to interpretacja pełna
gwałtowności i potęgi, silnie oparta
w klasycznych ramach wykonawczych.
Jakkolwiek, zdecydowane brzmienie i
duży dynamizm nie przerodził się w
ogłuszające forte i fajerwerkowe odczy-
tanie partytury. Następnie zostały wy-
konane 3 Nokturny Debussy’ego, w
których orkiestrze towarzyszył Chór PR
w Krakowie. Pod batutą francuskiego
dyrygenta muzyka ta – podobnie jak
Berlioza – posiadała zdecydowane
brzmienie, gdzie prostota wykonawcza
i klarowność przekazu precyzyjnie
opracowanej partytury sprawiły, że in-
terpretacja ta z pozoru jawiła się jako
bardzo chłodna i pozbawiona wszela-
kich oznak romantyzmu. Jednakże Tor-
telier wydobył z tej muzyki całe jej pięk-
no, szczególnie widoczne w trzecim
nokturnie, Syrenach, w którym melodia
delikatnie się snuła, a wzajemny układ
planów między chórem i orkiestrą za-
sługiwał na najwyższe uznanie. Na
dodatek, francuski dyrygent poruszał
się w zbliżonych dynamikach, co w po-
łączeniu z pozostałymi cechami dało
wybitną, i na swój sposób wzruszającą
interpretację.

Piątkowy wieczór zakończyła  Sym-
fonia Alpejska Richarda Straussa. To
potężne dzieło pod batutą Torteliera
pełne było dostojeństwa i patosu. Po-
mimo swojego gigantyzmu francuski
dyrygent nie wydobywał z orkiestry
maksymalnego forte. Interpretacja ta
była za to pełna kolorytu, mieszały się
w niej nieraz skrajne nastroje, i było
sporo emocji, lecz bez sentymentali-
zmu. Chociaż dość chłodna, to jednak
miała jakąś przyciągającą iskrę w so-
bie. Wieczór zakończył się gromkimi
i długimi owacjami na cześć dyrygen-
ta, bowiem w katowickiej sali zabrzmia-
ła wizja, która pozornie chłodna, to jed-
nak przyciągała swoją precyzją, i – pa-
radoksalnie – emocjami. Wyśmienity
koncert.

Jacek Krząkała
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Z estrady Filharmonii K estrady Filharmonii K estrady Filharmonii K estrady Filharmonii K estrady Filharmonii Koszaliń-oszaliń-oszaliń-oszaliń-oszaliń-
skiej.skiej.skiej.skiej.skiej. Kolejny koncert symfonicz
ny wypadł w piątek 10 XI, w są-

siedztwie Święta Niepodległości, a więc
program zawierał dzieła polskie. Nie
wiem, czy poruszyły one u słuchaczy
struny patriotyczne, ale na pewno wzbo-
gaciły znajomość rodzimej muzyki.
Usłyszeliśmy trzy bardzo różne dzieła
rozpięte czasowo w XX w. Rozpoczął
III Koncert skrzypcowy Grażyny Bace-
wicz pobrzmiewający motywami z folk-
loru podhalańskiego, stroniący jeszcze
od neoklasycyzmu. Nieobecny na es-
tradach od dziesięcioleci, ożył dzięki ini-
cjatywie i sztuce Krzysztofa Jakowicza,
który wspaniale oddał klimat i zadzie-
rzysty styl góralskiego muzykowania,
ale także całe bogactwo ekspresji pięk-
nych partii lirycznych; giętkość fraz i bo-
gactwo brzmieniowej palety Krzysztofa
Jakowicza nie mają sobie równych.
Przyjęty gorąco przez publiczność, pod-
bił ją zupełnie bisami: urzekającymi Tan-
gami Astora Piazzoli i brawurowo zagra-
nym Kaprysem polskim autorki Koncer-
tu. Rzadkie przeżycie koncertowe takiej
miary. Innym natomiast przeżyciem był
poemat Karłowicza Stanisław i Anna
Oświecimowie: zwiększona wielka or-
kiestra symfoniczna i późnoromantycz-
na narracja pełna wątków oraz kompli-
kacji. Dyrygujący tego wieczora Ruben
Silva, a także orkiestra, zrobili co moż-
na było w czasie kilku zaledwie prób,
jednak jasność przebiegu w tych kom-
plikacjach zacierała się, tym bardziej że
muzycy grali swoje nuty nie bardzo wie-
dząc, jakie jest ich znaczenie i rola. Po
prostu tak skomplikowana fakturalnie
muzyka potrzebowała więcej prób na
opanowanie jej szczegółów, kształtu i
wyrazu. Podobne symptomy niedopra-
cowania dały się słyszeć także w Kon-
cercie skrzypcowym, ale tam sama gra
solisty wpływała pozytywnie na arty-
styczny wyraz dzieła. Dopiero wykona-
ny na zakończenie Krzesany Kilara za-
tarł wszystkie owe mankamenty. Dyry-
gent prowadził tę podhalańską „eksplo-
zję” muzyczną znakomicie, z wielką
ekspresją i werwą. Po tym polskim wie-
czorze chciałoby się zawołać: górą
Górale!

Rok mozartowski w Koszalinie za-
znaczono tylko jednym koncertem – w
lutym. Potem filharmonię absorbowały
koncerty związane z jej jubileuszem 50.
lecia. Dopiero w listopadzie afisze za-
anonsowały Festiwal Mozartowski –
5 cotygodniowych koncertów, trzy są
już poza nami. Na pierwszym z nich (17
XI), w przepełnionej sali, wykonano arie
i duety z pięciu najważniejszych oper
Mozarta. Choć działo się to na estra-
dzie, dzięki świetnym, kompetentnym
zapowiedziom Andrzeja Zborowskie-
go, wprowadzającym w treść arii i w
sytuacje sceniczne, soliści (Agnieszka
Kozłowska, Tomasz Krzysica, Robert
Gierlach, Bogdan Kurowski) oraz orkie-
stra pod batutą Rubena Silvy nadzwy-
czaj udanie ewokowali zarys cudowne-
go świata teatru Mozarta zaklęty w jego
arcydziełach: Uprowadzeniu z seraju,
Weselu Figara, Don Giovannim, Cosi

fan tutte, Czarodziejskim flecie. Wszy-
scy soliści byli tu na swoim miejscu,
śpiewali świetnie – i u wszystkich dał
się zauważyć jednak pewien niedosta-
tek (może mniej w przypadku Tomasza
Krzysicy): brak legata, płynnego roz-
wijania frazy, co skutkowało specyficz-
nym skandowaniem – zjawisko obec-
nie powszechne. Koncert zaprogramo-
wał i świetnie akompaniamenty prowa-
dził Ruben Silva, orkiestra grała
i brzmiała bardzo dobrze. W sumie
wykonano 16 numerów operowych,
uwerturę do Don Giovanniego i Marsza
D-dur. Publiczność przyjmowała wystę-
py solistów bardzo gorąco, bisowano
finał Wesela Figara.

Po tym inaugurującym wieczorze
operowym Mieczysław Nowakowski
świetnie poprowadził następny pro-
gram symfoniczny (24 XI) – rozpoczy-
nając go uwerturą do Uprowadzenia z
seraju. Orientalno-klasyczna mieszan-
ka tej muzyki zabrzmiała lekko i przej-
rzyście, w doskonałych tempach. Po
niej wykonano Symfonię Es-dur KV 543
– równie klarownie, w dobrych propor-
cjach dynamicznych; szlachetne par-
tie liryczne I części wyraziście kontra-
stujące z jej radością i żywiołowym ru-
chem, ładnie poprowadzona opowieść
Andante con moto, podkreślona ta-
neczność Menueta – bez zwalniania w
trio oraz z wdziękiem i świetnymi so-
lówkami tamże – i wreszcie żywiołowy
finał (prosił się jednak o lżejszą artyku-
lację smyczków), złożyły się na pięk-
ny, stylowy kształt dzieła. Jednak arty-
styczną kulminacją wieczoru było wy-
konanie Symfonii koncertującej Es-dur
KV 364 na skrzypce, altówkę i orkie-
strę – utworu daleko wybiegającego
poza normę klasycznych koncertów
podwójnych swym szeroko zakrojo-
nym przebiegiem, swą piękną, wysma-
kowaną rozmową orkiestry z solistami,
i wzajemną solistów, rozwijaną na spo-
sób narracji symfonicznej; utwór o wiel-
kiej sile wyrazu, w klimacie swym nie-
mal romantyczny. Wszystkie jego nie-
zwykłe piękności rozkwitły dzięki do-
skonałej grze solistów, muzyków ko-
szalińskiej orkiestry: Marzeny Śmietań-
skiej (skrzypce) i Macieja Śmietańskie-
go (altówka). Oboje doskonali tech-
nicznie i świetnie zgrani, zademonstro-
wali interpretację piękną, pełną kultury
i wyczucia mozartowskiej frazy. Pomo-
gło im doskonałe towarzyszenie ma-
cierzystej orkiestry pod niezawodną
batutą Mieczysława Nowakowskiego.

Trzeci koncert festiwalu (1 XII) po-
zwolił nam poznać Tańce niemieckie
KV 605, jakie z kolei pozwoliły poznać
muzykę rozbrzmiewającą w czasach
Mozarta na dworskich balach (jako
nadworny kompozytor napisał ok. pięć-
dziesięciu takich „kawałków”) – a tak-
że wielką Serenadę B-dur KV 361, też
przedstawicielkę lubianego na dworze
gatunku. Jan Miłosz Zarzycki, dyrygu-
jący tego wieczora, poprowadził owe
3 tańce, barwne i smakowite, z nieco
nadmiernym pietyzmem, jakby zapo-
minając o ich ludycznym charakterze.
Powstały w 1791 r., tak jak i wykonany

po nich Koncert klarnetowy A-dur KV
622. Dzieło to zwróciło uwagę nie tylko
swoim wyjątkowym, nawet jak na Mo-
zarta, pięknem, ale także tzw. klarne-
tem basetowym – instrumencie o ciem-
niejszym, nieco altowym brzmieniu i
poszerzonej w dół skali – na jakim grał
je Maciej Gołębiowski, solista muzykal-
ny i kompetentny, o wirtuozowskim za-
cięciu. Pewne komplikacje aplikatury
tego instrumentu miały zapewne wpływ
na drobne zakłócenia figuracji w I czę-
ści, jednak nie na dalsze dwie, zagra-
ne pięknie – z dobrym towarzyszeniem
dyrygenta i orkiestry; orkiestry może
zbyt przezeń wygładzonej, podczas
gdy w II i III części mówi ona rzeczy
ważkie, nawet dramatyczne. Serenada
B-dur KV 361, wypełniająca całą II
część koncertu, urzekła słuchaczy bo-
gactwem mozartowskiej inwencji roz-
pisanej w 15 częściach na 13 instru-
mentów dętych, jakim powierzono
piękne tematy, ogromną paletę rozmi-
gotanych barw tych instrumentów w ich
różnych połączeniach, różnych reje-
strach i w różnej roli. To było trudne
zadanie, z jakiego koszalińscy muzy-
cy wywiązali się z pełnym sukcesem –
z dyskretną pomocą dyrygenta – i 50
minut wspaniałej rozrywki dla słucha-
czy, jacy przyjęli nieznane im dotąd
dzieło z entuzjazmem.

Kazimierz Rozbicki

Koncert Krzysztofa Kaczki woncert Krzysztofa Kaczki woncert Krzysztofa Kaczki woncert Krzysztofa Kaczki woncert Krzysztofa Kaczki w
VVVVVancouverze.ancouverze.ancouverze.ancouverze.ancouverze. Koniec listopada
przyniósł bardzo nietypową, jak

na Vancouver pogodę. 26 listopada śnie-
życa szalała od rana i samochody na uli-
cach tańczyły piruety, jak na tafli lodowi-
ska. Mimo to, lub jakby na przekór, nucę
co chwila całkiem bezwiednie zapamię-
tane takty i melodie ze wspaniałego kon-
certu. Tu zacina zimny śnieg, a ty jesz-
cze w transie gorącej Habanery w fanta-
zyjnej przeróbce Francois Borne. W in-
nej zaś przeróbce pana Fryderyka
Chopina ścigają cię znajome dźwięki
Rossiniego.

Jak w każdej dziedzinie sztuki, tak i w
muzyce – geniusze porywają geniuszy i
zachęcają do muzycznych zabaw, prze-
komarzań, nowych wariacji.

Do takich właśnie uczt dla meloma-
nów zaprosiła nas właśnie tego dnia gru-
pa Pod skrzydłami Pegaza*. Okazja była
nie lada, bo to właśnie 10. lecie tej bar-
dzo zasłużonej dla spraw kultury polskiej
grupy. Rzecz zaś odbyła się w historycz-
nym budynku Landing przy Water Street
w samym sercu Vancouveru, tuż nad
brzegami fiordu Burard, z ośnieżonymi
szczytami North Shore w perspektywie
olbrzymiego okna kameralnej sali kon-
certowej. Na scenie olbrzymia choinka
przypominająca o nadchodzących świę-
tach przybrana ozdobami w kształcie in-
strumentów muzycznych nadawała miły
nastrój ciepła.

Do fortepianu zasiada urocza Sarah
Hagen, a obok staje przystojny młody
gość z Polski, flecista Krzysztof Kaczka.
Wśród gości Minister Kultury Kolumbii
Brytyjskiej, pan Stan Hagen (tak, to nie
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przypadkowa gra nazwisk, Stan Hagen
jest dumnym tatą utalentowanej i cenio-
nej pianistki z Vancouver Island), Amba-
sador R.P. pan Stanisław Ogrodziński i
Konsul Generalny R.P. pan Maciej Krych
oraz reprezentanci Prezydenta miasta.

Flet, choć w popularności bity przez
fortepian i skrzypce, nie bez kozery, obok
harfy, jest ulubionym instrumentem bo-
gów i muz. Zwłaszcza w rękach tak uta-
lentowanego muzyka, jak Krzysztof
Kaczka.

Pan Krzysztof ma za sobą studia w
Akademiach Muzycznych w Warszawie
i Krakowie oraz prestiżowej Akademii w
Monachium i podyplomowe studia w
Mozarteum w Salzburgu, gdzie praco-
wal pod opieką światowej sławy muzy-
ka, prof. Irene Grafenauer. Pracował też
pod kierunkiem cennych nauczycieli w
Wiedniu (u prof. Wolfganga Schultza) i
Paryżu. Z wielu Mistrzów i nauczycieli,
którzy z nim pracowali, właśnie Irene
Grafenauer w sposób najistotniejszy
wpłynęła na jego wykształcenie muzycz-
ne, a ściślej na jego rozumienie roli soli-
sty i artysty muzyka. Jest laureatem i fi-
nalistą szeregu znanych festiwali i kon-
kursów muzycznych.

Od pewnego czasu przebywa (po raz
drugi) w Kanadzie w znanym Centre for
Performing Arts w Banff, jako recypient
stypendium Fundacji Millenium Music.
Jako artysta-rezydent ma możliwość
doskonalenia swej sztuki i gry z najlep-
szymi muzykami świata, którzy przy-
jeżdżają do Banff na kolokwia, ćwicze-
nia, czy do pracy nad konkretnymi pro-
jektami muzycznymi.

Podczas pierwszej wizyty w Banff
Krzysztof Kaczka poznał jedną z czoło-
wych młodych pianistek kanadyjskich,
Sarah Hagen.

To właśnie ona była akompaniatorem
koncertu pana Krzysztofa w Vancouver.
Sarah Hagen, sama uznana pianistka
koncertowa, potrafiła ze swej roli wywią-
zać się świetnie. Jest zawsze pewne ry-
zyko, gdy muzyk solista występuje w roli
akompaniatora. Czasem zapomina o
tym, jaka jest rola muzyka towarzyszą-
cego i gra „pierwsze skrzypce”. Duet
Sary i Krzysztofa był jednak pełnym suk-
cesem. Jej subtelna, delikatna gra i sta-
ła uwaga na tempo utworu i skalę cre-
scend partnera-solisty tworzyły niepo-
wtarzalną spójnię i czysty dźwięk kom-
pozycji.

Było to zwłaszcza widoczne w świet-
nie wykonanych i bardzo trudnych wa-
riacjach Franza Schuberta na temat
Zwiędłych kwiatów Millera.

Paganiniowskich możliwości popisu
technicznego dostarczyły fleciście utwo-
ry Dopplera (Węgierska Fantazja Pasto-
ralna) i oczywiście zawsze popularne,
rzecz można szlagierowe wykonanie
Fantazji z „Carmen” Bizeta. Z dużą przy-
jemnością można było wysłuchać bodaj
premierowego wykonania w Vancouve-
rze Sonaty na flet i fortepian Tadeusza
Szeligowskiego – kompozytora rzadko
grywanego na Zachodnim Wybrzeżu
Pacyfiku.

Krzysztof Kaczka panował nad instru-
mentem i słuchaczami niepodzielnie.

Dźwięki, tony i ich barwa, jakie dobywał
z instrumentu świadczyły nie tylko o
kunszcie technicznym muzyka, ale i jego
możliwościach interpretacyjnych. To jest
różnica między poprawnym graniem
utworu a umiejętnością malowania mu-
zycznych krajobrazów, portretów. Nie
trzeba być znawcą muzyki, który zauwa-
ży każdą zgubioną nutkę – wystarczy
muzykę kochać, by się dać tym obra-
zom porwać, uciec w zasłuchanie się.
Ale na to potrzebni są muzycy klasy
Krzysztofa Kaczki.

Bardzo przyjemnym prezentem Sary
Hagen dla polskich słuchaczy była jej
interpretacja Scherza op. 31 Chopina.
Cieszyło ucho, że nie uległa łatwej po-
kusie nadmiernej dramatyzacji muzyki
Pana Fryderyka a skupiła się na wydo-
byciu prawdziwej, miękkiej melodii i pod-
cieni tonalnych utworu. Muzyka roman-
tyczna zbyt często postrzegana jest, jako
swoisty rock and roll tanecznej epoki, a
legendy wirtuozowskich popisów i rywa-
lizacji instrumentalnej geniuszy Roman-
tyzmu wywierają na współczesnych so-
listów nacisk „galopu i olśnienia”. Z cza-
sem jednak, po wielokrotnym wysłucha-
niu identycznie granych pod tę właśnie
manierę kompozycji – chce się je usły-
szeć bez hałasu i popisowości technicz-
nej.

Jak sam Krzysztof Kaczka powiedział
w rozmowie: „grać w zasadzie na jakim-
kolwiek instrumencie może się nauczyć
każdy. Czytać muzykę też. Ale umiętność
czytania i pisania nie tworzy z nikogo pi-
sarza”. Dla nas, maluczkich, którzy tej –
bagatelka – dziewięćdziesięcioprocen-
towej umiejętności i talentu nie mają,
pozostaje jednak jedna, wielka i bezcen-
na umiejętność – umiejętność słuchania
i kochania muzyki.

Pewny jestem, że Krzysztof Kaczka
da nam jeszcze wielokrotnie możliwość
skorzystania z tej umiejętności. Może
nawet w samym Vancouverze, gdyż
możliwym jest, że jego pobyt w Banff

Centre przedłuży się do połowy marca.
Póki co, włączę płytkę CD z nagraniami
pana Krzysztofa w duecie z Perry Schac-
kiem (Acte Préalable AP0141) i będę
słuchać. To takie przyjemne. A w życiu
przyjemne rzeczy są niezbędne. Zwłasz-
cza, gdy za oknem zawieja śnieżna.

Bogumił Pacak-Gamalski

* działające w Vancouver w Kanadzie Stow.
Artystów i Przyjaciół Sztuk „Pod skrzydłami
Pegaza”. Regularni członkowie to m.in.:
wybitny rzeźbiarz prof. Ryszard Wojciechow-
ski (zm.w 2003), b. dziekan ASP w Warsza-
wie; historyk sztuki prof. Anna Gradowska,
b. dyr. Galerii Narodowej w Caracas, Wene-
zuela; Ryszard Tylman, poeta i malarz; Ka-
rolina Piotrkowska, poetka; Bogumił Pacak-
Gamalski, poeta i eseista; kompozytor Ry-
szard Trzaskała, b. dyr. Muz. „Mazowsza”.
Założyciel i Prezes: Krystyna Połubińska.

Werthererthererthererthererther i  i  i  i  i TTTTTrubadurrubadurrubadurrubadurrubadur w Bańskiej w Bańskiej w Bańskiej w Bańskiej w Bańskiej
BystrzycyBystrzycyBystrzycyBystrzycyBystrzycy..... Miniony, 2006 rok
dla Agnieszki Zwierko, znako-

mitej polskiej mezzosopranistki był ko-
lejnym w podboju nowych scen. Jedną
z wielu jest Teatr Operowy w Bańskiej
Bystrzycy. Został założony 1 września
1959 r. jako Teatr Muzyczny w Zvolen
(obecnie w tym miejscu odbywają się
letnie festiwale), i z planowanych 150
przedstawień w sezonie 1/3, z założe-
nia, była grana poza siedzibą. Wzrasta-
jący poziom artystyczny w 1993 r. spo-
wodował zmianę statusu teatru na Pań-
stwową Operę. Obiekt, w którym teraz
odbywają się przedstawienia zbudowa-
no w 1841 r. na dziedzińcu ratusza. Po-
czątkowo spektakle grano w języku nie-
mieckim, po 1867 r. w węgierskim, a w
języku słowackim po 1919 r. Opera w
bieżącym repertuarze posiada widowi-
ska operowe, operetkowe, musicalowe
i baletowe. Do swoich produkcji anga-
żuje najwybitniejszych słowackich i za-
granicznych artystów.
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 Jednym z ostatnich osiągnięć było
pozyskanie do współpracy Agnieszki
Zwierko, która 10 marca 2006 r. debiu-
towała tam partią romantycznej Char-
lotte w operze Werther. Podczas duetu
Il faut nous séparer kończącego I akt z
Wertherem plastycznie ukazała rozbu-
dzone uczucie miłości, lecz z wyboru
nie żyjącej już matki była narzeczoną
Alberta. W II akcie spotkanie z Wetrhe-
rem Comme on trouve en priant było na-
cechowane smutkiem z powodu nie zre-
alizowanych uczuć, jednocześnie zda-
wała sobie sprawę z tego, że go kocha.
W wielkiej arii rozpoczynającej III akt
Werther! Werther! ujawniła jak głęboko
jest nieszczęśliwa. W następującym po
niej duecie z tytułowym bohaterem pa-
stelowymi odcieniami głosu oddała się
wspomnieniom wspólnych chwil. Barwą
głosu zdradzała swoje uczucia i tracąc
panowanie nad sobą wpadła w jego ob-
jęcia. W IV w duecie Rein! Dieu! Ah! du
Sang! Non! C’est wyznała, że kochała
go od pierwszej chwili. Dzięki wysmako-
wanemu aktorstwu właściwy wyraz arty-
styczny osiągała prostymi środkami,
zgodnymi z romantyczną wyobraźnią
kompozytora. Jednocześnie zaprezen-
towała klarowność stylu, czemu towarzy-
szyła elegancja i szlachetność linii me-
lodycznej zgodnej z francuską sztuką
śpiewu, tak przecież odmienną od wło-
skiego stylu bel canto.

 Odniosła tak olśniewający sukces,
że zaproszono ją do udziału w następ-
nie przygotowywanej pozycji, osobowo-
ściowo kontrastowej partii, mianowicie
Azuceny w Trubadurze Verdiego.
Agnieszka Zwierko, jak na gwiazdę przy-
stało, partię nieszczęśliwej cyganki za-
równo pod względem aktorskim jak i
wokalnym wykonała bez najmniejszych
zastrzeżeń. Na sam początek podnio-
sła temperaturę widowni niezwykłym
kunsztem interpretacyjnym śpiewając
arię Stride la vampa. W rytmie walca z
taką intensywnością opowiadała tra-
giczne wydarzenia sprzed wielu lat, że
wstrzymywała oddech u publiczności.
Perfekcyjnie przestrzegała każdego de-
talu zapisanego w partyturze, nie
umknął jej żaden, nawet najmniejszy
tryl, choćby dotyczyć miał tylko jedne-
go taktu. W późniejszej scenie opowia-
dania Condotta ell’era in ceppi, oraz w
scenie i duecie z Manrico Mal reggen-
do all’aspro assalto zaprezentowała całą
gamę najwłaściwszych środków wyra-
zu dla zbudowania nastroju tajemnicze-
go zgonu swej matki i zaginięciu jedne-
go z synów hrabiego. Największym
osiągnięciem artystki było rewelacyjnie
zaśpiewane wysokie C w kadencji kul-
minacyjnego punktu sceny. Dla posłu-
chania tak mistrzowskiego wykonania
kadencji warto pojechać nawet na ko-
niec świata, nie tylko do sąsiedniego
kraju. W III akcie pod zamkiem Castel-
lor swój udział w tercecie Giorni poveri
vivea ujęła w niespokojną, aczkolwiek
swobodną budowę dramaturgii obrazu
z hrabią di Luna i Ferrando. Wydobyła
wspaniały koloryt postaci znakomicie
podkreślając psychologiczny dylemat
między uczuciami do przybranego

syna, a zemstą na hrabim di Luna. W
finałowej scenie IV aktu z niesamowitą
charyzmą wzięła udział w duettino Ma-
dre, non dormi? L,invocai piú volte, z
Manrico, scenę pysznie kończąc obni-
żeniem ostatniego dźwięku o jedną
oktawę. Wprawdzie nie było to koniecz-
ne, lecz efektowne.

Śpiewający partię Manrico, Bożydar
Nikołow,  bułgarski tenor rozporządza
przyjemnej barwy głosem, dobrze osa-
dzonym w średnim i niskim rejestrze.
Bardziej problematycznie pod technicz-
nym względem przechodził w górny,
pełen blasku rejestr. Jest artystą przy-
jemnym wizualnie i obdarzonym dużym
talentem aktorskim. Świetnie partnero-
wał Azucenie i Leonorze, a interpretacją
pieśni Deserto sulla terra na dobry po-
czątek obdarzył sporą przyjemnością.
Duży szacunek wzbudził słynną strettą
Di quella pira zaśpiewaną w tonacji
C-dur. Iveta Matyášová, odtwórczyni
partii Leonory, jest pięknej urody sopra-
nem i równie świetną, fascynującą ak-
torką. Imponowała w scenach zespo-
łowych  i solowych. W początkowej ca-
vatinie Tacea la notte placida zachwy-
ciła trudnym technicznie do wykonania
wysokim des, podobny zachwyt wzbu-
dziła w arii e Miserere oraz duecie z hra-
bią di Luna Qual voce!. Tę partię z po-
wodzeniem śpiewał baryton Zoltan
Vongrey.

Na przykładzie tylko dwóch omówio-
nych partii wynika, że Agnieszka Zwier-
ko dzięki szerokiej palecie charyzma-
tycznych umiejętności potrafi świetnie
portretować każdą postać sceniczną.
Doskonale wciela się w muzykę róż-
nych epok i stylów.

Wilfried Górny

Wielka Msza c-mollielka Msza c-mollielka Msza c-mollielka Msza c-mollielka Msza c-moll Mozarta w Mozarta w Mozarta w Mozarta w Mozarta w
TTTTToronto.oronto.oronto.oronto.oronto. W Toronto dobiegają
końca uroczystości związane

z obchodami 250. rocznicy urodzin
Mozarta. Z tej okazji Canadian Opera
Company wystawiła Cosi fan tutte, ze-
spół opery barokowej Opera Atelier za-
chwycił tutejszą publiczność przebo-
gatą inscenizacją Czarodziejskiego fle-
tu, zaś Toronto Symphony Orchestra za-
prezentowała Wielką Mszę c-moll zre-
konstruowaną przez amerykańskiego
muzykologa Roberta Levina. Msza c-
moll KV 427, zwana na kontynencie
amerykańskim jako Mass in C minor, jest
dziełem monumentalnym, o dużym bo-
gactwie środków wyrazu, rozbudowa-
nej partii orkiestralnej i chóralnej, wyma-
ga udziału czterech solistów (dwóch so-
pranów, tenora i barytona) oraz ponad
stuosobowego chóru. Według history-
ków Mozart Mszę c-moll pisał w latach
1782-83, wypełniając ślubowanie, że
jeśli Konstancja Weber przyjmie jego
oświadczyny, uświetni ten moment na-
pisaniem nowej mszy. Została ona w
niepełnej formie zaprezentowana w
1783 r. w Salzburgu, z Konstancją jako
pierwszą wykonawczynią partii sopra-
nowej. Dzieło pozostało nieukończone
i do dziś nie wiadomo, co było tego
przyczyną. Z oryginalnej partytury po-

zostało ponad godzina napisanej mu-
zyki, w tym Kyrie, Gloria, dwa fragmen-
ty Credo, Benedictus oraz Sanctus. W
1901 r. Alois Schmidt próbował ukoń-
czyć dzieło uzupełniając je innymi utwo-
rami Mozarta.

Nową rekonstrukcję Mszy c-moll na
zlecenie Fundacji Carnegie Hall powie-
rzono Robertowi Levinowi, znakomite-
mu muzykologowi amerykańskiemu,
pianiście i profesorowi Harward Univer-
sity. Levin nie jest nowicjuszem w re-
konstrukcji dzieł Mozarta. Jemu za-
wdzięczamy nową wersję Requiem,
która od 1991 r. doczekała się ponad
10 nagrań, oraz rekonstrukcję Sinfonii
concertante na cztery instrumenty dęte
i orkiestrę.

Amerykański muzykolog przejrzał
tysiące zachowanych manuskryptów i
szkiców muzycznych Mozarta w licz-
nych bibliotekach i muzeach europej-
skich. Skoncenrtował się nad fragmen-
tami muzycznymi, napisanymi w cią-
gu czterech lat od oryginalnej daty
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Mszy. W tym celu dokonał wielu detek-
tywistycznych badań, analizując nawet
składniki atramentu na manuskryptach
pisanych w Wiedniu i Salzburgu. Odrzu-
cił wiedeńskie szkice muzyczne, jako pi-
sane znacznie później. Sprzyjało mu też
szczęście, bo znalazł partyturę spisaną
przez salzburskiego chórmistrza z
pierwszego wykonania fragmentów
mszy. Wersja Levina trwa 80 minut i jest
o 25 minut dłuższa od oryginału, wyko-
rzystując całkowicie muzykę, która wy-
szła spod pióra Mozarta.

Światowa premiera odrestaurowa-
nego dzieła odbyła się 15 stycznia
2005 r. w Carnegie Hall, zyskując apro-
batę krytyków oraz aplauz publiczno-
ści. Recenzent New York Times napi-
sał: „Rezultat jest znakomity, wizja mu-
zyczna Mozarta została spełniona w
sposób, jaki tylko moglibyśmy sobie
wymarzyć”. Warto dodać, że warszaw-
ska premiera tej wersji mszy miała miej-
sce 23 kwietnia tego samego roku.

Torontońskie wykonanie Mszy c-moll

zostało także przygotowane przez prof.
Helmutha Rillinga, który po mistrzow-
sku dyrygował Toronto Symphony Or-
chestra. Partię sopranową wykonała
słowacka solistka Simona Houda-Sa-
turnova, stając się sensacją wieczoru.
Jej piękny, liryczny głos, cudownie
brzmiący w górnej skali, doskonale
nadawał się do wykonywania muzyki
mozartowskiej, przebijając się z łatwo-
ścią poprzez orkiestrę i ogromny chór.
Przejmujące wrażenie zrobił jej błagal-
ny ton w części Kyrie eleison (Zmiłuj
sie nad nami). Partię drugiego sopra-
nu powierzono amerykańskiej śpie-
waczce Lauren McNeese. Zdumiewa-
jące były jej muzyczne rulady w części
mszy Laudamus te (Chwalimy Ciebie
Panie). Towarzyszyli jej tenor James
Taylor oraz baryton Philip Cramichael.

Głównym bohaterem wieczoru był
ponad stuosobowy chór. Składał się z
połączonych zespołów torontońskiego
uniwersytetu MacMillan Singers oraz El-
mer Iseler Singers pod muzycznym kie-
rownictwem Doreen Rao. Wypełniał do-
skonale czystym dźwiękiem ogromną
salę Roy Thomson Hall, posiadającą
ponad 2800 miejsc. Przenikał wręcz do
wnętrza duszy słuchaczy, pozostawia-
jąc długotrwale wrażenie. Utwór w pełni
ukazuje geniusz i dojrzałość muzyczną
Mozarta, głębokość jego emocji. War-
to w tym miejscu zacytować zdanie
Alfreda Einsteina, który określił, że w
„Mszy c-moll Mozart zjednoczył sztu-
kę z Bogiem”.

Prof. Robert Levin spotkał się przed
koncertem z publicznością, aby opo-
wiedzieć o swojej detektywistycznej
pracy nad rękopisami Mozarta i rekon-
strukcją Wielkiej Mszy c-moll.

Kazik Jedrzejczak

UBBBBBS VS VS VS VS Verbier Ferbier Ferbier Ferbier Ferbier Festival Orchestra.estival Orchestra.estival Orchestra.estival Orchestra.estival Orchestra.
Orkiestra ta powstała w 2000 r.
z inicjatywy Maestro Jamesa

Levine’a oraz Matrina Engstroema –
założyciela oraz dyrektora Verbier Fe-

stival. Obecnie orkiestra składa się z
ponad 100 muzyków z 30 krajów, w
wieku 17-29 lat.

W okresie letnim Orkiestra rezyduje
w Verbier, w Szwajcarskich Alpach,
podczas corocznego festiwalu. Przed
rozpoczęciem młodzi muzycy przygo-
towują program pod opieką solistów
Metropolitan Opera z Nowego Jorku.

Tylko w bieżącym roku orkiestra
współpracowała z takimi artystami jak:
James Levine, Herbert Blomstedt, Tho-
mas Quasthoff, Misha Maisky, Lang
Lang, Evgeny Kissin, Vadim Repin, Hi-
lary Hahn, Maxim Vengerov, Yuri Bash-
met. Oprócz koncertów symfonicznych
odbyły się liczne koncerty kameralne,
podczas których występowali tacy ar-
tyści jak Joshua Bell, Emanuel Ax.

Niezależnie od festiwalu odbywa się
Międzynarodowa Letnia Akademia. W
tym roku wykładowcami byli m.in.: Tho-
mas Quasthoff, Nobuko Imai, Joaquin
Achucarro. Podczas festiwalowego
mięsiaca odbywają się również impre-
zy towarzyszące, jak np. festiwal kata-
ryniarzy.

Oprócz letniej działalności podczas
festiwalu, orkiestra co roku odbywa
międzynarodowe tournée. Między 1 a
28 listopada orkiestra występowała w
Europie (Montreux, Neapol, Barcelona,
Stuttgart, Wiedeń), Azji (Pekin, Szan-
ghai, Tokio, Seul) oraz Australii (Melbo-
urne, Sydney). W Europie pod dyrekcją
maestro Blomstedta z solistką Hilary
Hahn, w Azji i Australii orkiestrę prowa-
dził Claus Peter Flor, a solistą był Bryn
Terfel. Tournée zakończyło się 28 listo-
pada w słynnej Sydney Opera House.

W kwietniu i maju 2007 r. orkiestra
planuje międzynarodowe tournée z
Maximem Vengerovem w podwójnej
roli skrzypka i dyrygenta, w listopadzie
koncerty w Europie i Ameryce Północ-
nej pod dyrekcją Charlesa Dutois z
solistką Martą Argerich.

(mb)
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Uchem i okiem Basi JakubowskiejUchem i okiem Basi JakubowskiejUchem i okiem Basi JakubowskiejUchem i okiem Basi JakubowskiejUchem i okiem Basi Jakubowskiej

Toscaoscaoscaoscaosca P P P P Pucciniego.ucciniego.ucciniego.ucciniego.ucciniego. Z 11 przedsta-
wień Toski bieżącego sezonu
(premiera 28 X, ostatni spektakl 2

XII) widziałam dwa: 1 i 28 XI w dwóch
obsadach. Spektakle różniły się jak dzień
i noc. W 8. partię Toski śpiewała Andrea
Guber; a 25 i 28 XI – Aprille Millo. Z 3
Cavaradossich – słyszałam dwóch: José
Cura 1XI i Walter Farcaaro 28 XI.

Podczas premierowego spektaklu
po raz pierwszy w swej karierze wokal-
nej rolę Toski miała zaśpiewać Andrea
Gruber. Rozchorowała się jednak i za-
stąpiła ją Maria Ghuleghina. Zadebiu-
towała więc 1 XI. Jako Cavaradossi to-
warzyszył jej José Cura. Nieprzyjemnie
rozchwiany, drżąco rozwibrowany głos
Gruber w górze brzmiał ostro nieprzy-
jemnie, szczególnie w co bardziej dra-
matycznych momentach.

José Cura ma obecnie tak ciemny
głos, że praktycznie nie istniała różnica
pomiędzy jego brzmieniem, a brzmie-
niem barytonu Jeffreya Wellsa śpiewa-
jącego partię Angelottiego. Odnosiło się
wręcz wrażenie, że obniżył partię w dół.
Śpiewał afektowanie, sztucznie i usiło-
wał popisywać się mocą głosu wydo-
bywanego z pogłosem z głębi gardła.
Nierówny i rozwibrowany głos Cury po-
krzykiwaniem pokrywał brak stylu. Trud-
no zresztą w jego przypadku mówić o
technice czy stylu wokalnym. W sumie
jedno z najgorszych przedstawień To-
ski jakie słyszałam w MET.

Toskę z 28 XI należało natomiast za-
rejestrować i przymusowo pokazywać
współczesnym sopranom marzącym o
wykonaniu tej roli. To jedna z najwięk-
szych dramatycznie kreacji tej roli. Głos
Aprile Millo zostawia obecnie nieco do
życzenia w stabilności, a niekiedy na-
wet w dokładności intonacyjnej i wielu

purystom oczywiście nie będzie odpo-
wiadał. Millo jest jednak jedną z ostat-
nich prawdziwie wielkich div operowych
włoskiego stylu śpiewania i każda fraza,
ba – każda sylaba ma znaczenie, bar-
wę, zawiera emocje, interpretuje tekst li-
bretta. Akt II był eksplozją intesywnego
dramatu rozgrywającego się pomiędzy
nią i Jamesem Morrisem (Scarpia). Oby-
ło się bez biegania, szarpaniny, melodra-
matycznych gestów. Byliśmy świadkami
głęboko wstrząsającej tragedii Toski. Po
Vissi d’arte widownia oszalała. Fenome-
nalny teatr wokalny.

Jako Cavaradossi u boku Aprile Mil-
lo wystąpił włoski tenor Walter Farcar-
ro, (debiut w MET jako Pinkerton w
1997 r.). Dość „generycznie” brzmiący
głos; ani dobry ani zły. Nieco „nierów-
ny” głos, ale atrakcyjny w górze. Nie
zaoferował też nic specjalnie indywidu-
alnego, ani w barwie, ani w mocy ani w
interpretacji. Poprawny technicznie, po-
rządnie, płynnie, śpiewnie i z wyczuciem
zaśpiewana rola. Bardzo dobrze wypadł
jego recitatiw poprzedzający O dolci
baci, ale w dużej mierze była to zasłu-
ga dyrygetna, debiutującego spektakla-
mi Toski w MET Włocha, Nicola Luisotti.
Doskonale zagrany Puccini. Szeroka
fraza ze wspaniałym wykończeniem, re-
welacyjne wręcz budowanie punktów
kulminacyjnych. Czuło się jego szacu-
nek dla kompozytora i entuzjazm w wy-
konaniu. Wspaniale „wytrzymywał” har-
moniczne brzmienia; gdzie trzeba był
sprężysty ale jednocześnie doskonały
w płynno- śpiewnych, lirycznych frag-
mentach. Wyczulił też muzyków orkie-
stry na uwypuklanie solowych wejść in-
strumentów, których dźwięk wyraźnie
wybijał się ponad całość. Głębia prze-
strzenności i „soczystości” muzyki Puc-

ciniego zagrana była w całej swej glorii,
ze wspaniałymi kontrastami dynamicz-
nymi przy jednoczesnej dbałości o
szczegóły, którym zezwolił na swobod-
ny „oddech”. Świetnie wspomagał
wszystkich śpiewaków, ale w akcie III dał
prawdziwy popis kunsztu. Muzyczny
„wstęp” przed O dolci baci był wręcz
symfonią, absorbującą bez reszty uwa-
gę widowni, a nie jak to najczęściej
bywa „przygrywką” przed arią, na którą
wszyscy niecierpliwie czekają. Rozko-
szowałam się wręcz wykreowaną nie-
zwykle subtelnie atmosferą muzyczną,
niemal fizycznie czując ból i rozpacz
Cavaradossiego. Znakomite muzycznie
spektakle i ogromna owacja dla dyry-
getna przed kurtyną.

W tym sezonie Toski prezentowały na
scenie kolekcję biżuterii specjalnie za-
projektowaną przez Dino Yannopoulo-
sa dla Marii Callas na występy w MET, a
którą pierwszy raz zaprezentowała 15
XI 1956 r. Kryształową tiarę, naszyjnik i
kolczyki do aktu II wykonała światowej
sławy firma Swarovski. Te i ponad dwa
tuziny innych scenicznych klejnotów
Swarovskiego wykreowanych specjal-
nie dla Callas będzie można obejrzeć
w ramach wystawy zorganizowanej w
MET od 19 I do 3 III 2007 r. Wśród eks-
ponatów znajdzie się też wiele zdjęć
archiwalnych i memorabiliów z jej wy-
stępów w MET.

C yrulik sewilskiyrulik sewilskiyrulik sewilskiyrulik sewilskiyrulik sewilski Rossiniego. Rossiniego. Rossiniego. Rossiniego. Rossiniego.
Drugą, nową produkcję ery Pe-
tera Gelba, którą otrzymała po

25 latach ta opera, powierzono reży-
serowi teatralnemu Bartletowi Sherowi.
Urodzony w Kalifornii Sher, laureat na-
grody Tony za The Light in the Piazza i
Awake And Sing, od 2000 r. jest arty-
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stycznym reżyserem w Seattle Intiman
Theatre. Reżyserował klasykę te-
atralną, a jego debiut operowy to Mo-
urning Becomes Electra (Żałoba przy-
stoi Elektrze – Seattle Opera, 2003 i
New York City Opera, 2004). W MET
Sher zaangażował zespół współpracu-
jący z nim przy produkcji The Light in
the Piazza i wraz z nim debiutowali tu
urodzona w Londynie projektantka ko-
stiumów Catherine Zuber i Christopher
Akerlind (światło). Dekoracje przygoto-
wał natomiast Michael Yeargan, jak
dotąd autor 6 produkcji w MET (debiut
w Ariadne auf Naxos w 1993 r.).

Cyrulik pojawił się w MET po raz
pierwszy 23 IX 1883 r., w pierwszym
sezonie jej otwarcia, a Rosiną była Mar-
cella Sembrich. Inne polskie nazwiska
występujących w MET wielkich śpiewa-
ków to: Edouard de Reszke i Adam Di-
dur – obaj w roli Don Basilio.

Ostatni raz starą produkcję Cyrulika
widzieliśmy w sezonie 2004/5 również
pod batutą Maurizio Benniniego, dyry-
getna, któremu powierzono w bieżą-
cym sezonie wszystkie 14 spektakli (6
na jesieni i 8 na wiosnę).

Bartlet Sher „uteatralnił” Cyrulika, a
centralnym elementem jego produkcji
jest zbudowany z desek dość szeroki
pomost, który ma początek po obu bo-
kach sceny i okala orkiestrę, przybliża-
jąc śpiewaków do widowni. Poruszają
się więc często za plecami dyrygenta,
pewnie tylko z metr od widzów siedzą-
cych w pierwszym rzędzie. Większe
ensemble, duety i ogólnie sporo akcji
rozgrywa się właśnie na pomoście. I tak
np.: Hrabia Almaviva (Juan Diego Flo-
rez) w swym pierwszym „wejściu”
wchodzi na pomost z widowni, a wielki
finałowy ensembl grupuje tu wszystkie
postacie. Znakomity teatralnie zabieg,
mający jednak pewne minusy z punk-
tu widzenia opery. Pomost „zadasza”
część muzyków orkiestry, a więc
dźwięk bywał lekko przytłumiony. Ko-
lejna trudność to śpiewanie tyłem do
dyrygenta, co zdecydowanie utrudnia
koordynację. Główny motyw dekoracji
na scenie to ruchome, przesuwane
drzwi ustawiane w przeróżne konfigu-
racje w zależności od potrzeb akcji.
Wedle słów Yeargana, miało to symbo-
licznie przekazać atmosferę klaustro-
fobii, zamknięcia i ograniczenia. Kolej-
ne ruchome elementy to wielkie doni-
ce drzewek pomarańczowych, symbo-
lu Sewillii, przesuwane podobnie jak
drzwi wedle potrzeb. Kostiumy nato-
miast były z epoki, barwne, a w niektó-
rych przypadkach z lekko komicznym
akcentem, jak np. ruda, lekko zwichrzo-
na peruka Rosiny sugerująca tę bar-
dziej ognistą stronę jej charakteru. In-
teresującym, choć może bardziej kon-
trowersyjnym, teatralnym elementem
tej produkcji jest postać Ambrogio, słu-
żącego Dr. Bartolo, który nie śpiewa w
operze. Rolę tę powierzono debiutują-
cemu w MET amerykańskiemu tance-
rzowi i choreografowi, czynnemu zawo-
dowo od lat 70., Robowi Bessererowi,
który współpracuje z wieloma najwięk-
szymi sławami świata baletu i tańca,

jak np. Mikhail Baryshnikov. I to wła-
śnie Ambrogio przydarzają się wszyst-
kie możliwe nieszczęścia. Jest popy-
chany, przewracany i przygniatany. Kul-
minacją owych efektów slapstikowo-
buffo jest koniec aktu I, gdy podczas
ogólnego zamieszania, z góry sceny
powoli zjeżdża zawieszone na linach
ogromne kowadło i rozgniata drewnia-
ny wózek napełniony dyniami. Niezdar-
ny w ruchach Ambrogio desperacko
usiłuje je uratować, ale udaje mu się
uchwycić tylko jedną. Można dyskuto-
wać czy takie wyeksponowanie epizo-
dycznej postaci w tej operze jest po-
trzebne. Krytycy mogą zarzucać odcią-
ganie uwagi od głównej akcji i jej bo-
haterów. Obrońcy mogą twierdzić, że
jeśli już ta postać ma być obecna na
scenie, to lepiej przydzielić jej jakąś
rolę, najlepiej właśnie buffo, która do-
datkowo charakteryzuje domostwo Dr.
Bartolo. Być może ze słabszą obsadą
wokalno-aktorską, Ambrogio zbyt kon-
centrowałby na sobie uwagę widzów,
ale przy tym doborze śpiewaków, cał-
kiem nieźle wtapia się w całość akcji.

Sher zaprezentował też nieco od-
mienną interpretację postaci Figara. W
jego ujęciu Figaro to całkiem dobrze
prosperujący właściel sklepiku na kół-
kach, którym jest pokaźnych rozmia-
rów wóz zawierający w swym wnętrzu
wszelkie „artykuły” tak pożądane przez
jego wierną klientele. Wóz ów wciąga
na scenę żywy osiołek i spora grupa,
niekoniecznie trzeźwych młodych ko-
biet, wyraźnie znajdujących się pod
urokiem przystojnego Figaro. Tę rolę
powierzono znakomitemu szwedzkie-
mu barytonowi Petterowi Mattei, który
po poprzednich sukcesach w Le Noz-
ze di Figaro i Don Giovannim, po raz
pierwszy pojawił się w MET w tej roli.
Był wspaniały wokalnie i znakomity ak-
torsko, a niezwykle stylowo wykonane
Largo al factotum wywołało burzę okla-
sków. Ogólnie – fantastyczny występ.

Oczywistą i niekwestionowną
gwiazdą przedstawień Cyrulika był jed-
nak Juan Diego Florez. Entuzjastycz-
nie szaleńcza owacja po wykonaniu
najczęściej pomijanej przez innych te-
norów wielkiej i niezwykle trudnej arii
tuż przed końcem opery, niemal roz-
sadziła ściany MET. Florez był po pro-
stu rewelacyjny. Precyzja szwajcarskie-
go zegarka, wdzięk, lekkość, gracja w
ruchu. To obecnie niekwestionowany
król tenorów oper Rossiniego i bel can-
to. Słyszałam jego sensacyjny debiut
w MET właśnie w tej roli w 2002 r., ale
w tym roku przeszedł sam siebie. Mi-
nęły bowiem 4 lata w czasie których
zżył się z partią, udoskonalił i doszlifo-
wał ją do perfekcji. Ulirycznił też jej frag-
menty, nadając ogólnie więcej głębi
interpretacyjnej, koloru i niuansu.
Szczególne wrażenie zrobiły na mnie
dyscyplina, maestria techniczno-wo-
kalna w długich, wspaniale wykończo-
nych i pięknie prowadzonych liniach
fraz w Ecco ridente, pierwszej jego wiel-
kiej arii tej opery. Fenomenalny występ.

Jego ukochaną Rosinę śpiewał nie-
miecki sopran Diana Damrau, którą

być może pamiętają Państwo z jej de-
biutu w MET w 2005 r. w roli Zerbinetty.
Damrau zaśpiewała Rosinę właśnie
głosem Zerbinetty, nieco ostro przeni-
kliwym w górze, ale była technicznie
doskonała. Interpolacje ekstra wyso-
kich przebiegów po skali sięgały wy-
sokiego F; głos czysty, szalenie pre-
cyzyjny i giętki, z łatwością, lekko, z
gracją i czarem aktorskim uczynił z wie-
lu trudnych fragmentów popis elegan-
cji wokalnej. Ogromne i wielce zasłu-
żone brawa.

Bardzo dobrze zaprezentował się
bas-baryton John Del Carlo (Dr. Barto-
lo). Głos bywał momentami nieco
gromki i lekko napięty w górze, ale zro-
bił jak najlepsze wrażenie. Del Carlo
debiutował w MET w 1993 r. też jako
Dr. Bartolo, tyle że w Le Nozze di Figa-
ro Mozarta. Podziwiałam też doskona-
le wyrazistą dykcję w karkołomnie
szybkich, deklamacyjno-śpiewanych
fragmentach. A poza tym – elegancja,
stylowość frazowania i świetne aktor-
stwo. Brawo!

Wspaniałą niespodziankę sprawił
nam Samuel Ramey (Don Basilio), któ-
rego głos ostatnio bywał nieco roz-
chwiany. O ile słyszalne było to wyraź-
nie w długich liniach wokalnych np.
Verdiego, o tyle w Cyruliku jego występ
był znakomity. Głos pod kontrolą, z głę-
bokim, wspaniałym dołem i równie do-
skonałą górą. Po La Calunia przerwa-
no więc spektakl bo publiczność wiwa-
towała i krzyczała.

Znakomitą Bertą okazała się Wen-
dy White, której występ doceniła wi-
downia podobnie zresztą jak pozosta-
łych występujących w tych przedsta-
wieniach wokalistów drugoplanowych
ról prezentujących epizodyczne posta-
cie Fiorella (Brian Davis) i Oficera (Joel
Sorensen).

Maurizio Bennini z dużym wyczu-
ciem stylu grał wspaniałą partyturę
Rossiniego; w dobrych tempach, zna-
komicie eksponując indywidualne sek-
cje instrumentów orkiestry i w koordy-
nacji ze śpiewakami niejednokrotnie
ustawionymi za jego plecami.

Z 6 zaplanowanych na jesień przed-
stawień (premiera 10 XI) miałam szczę-
ście widzieć 3: 13, 16 i 20 XI, z których
najdoskonalszy był ten z 16 XI. Bilety
na Cyrulika w MET są od dawna wy-
przedane. Przed każdym jednak spek-
taklem widziałam przed budynkiem i w
jego wnętrzu stojące spore grupki lu-
dzi cierpliwie czekające na ewentual-
ne zwroty lub proszące o odsprzeda-
nie choć jednego biletu. Nic dziwne-
go, tak dobrego muzycznie, wokalnie,
aktorsko i teatralnie Cyrulika nie widzia-
no tu od wielu lat.

Idomeneodomeneodomeneodomeneodomeneo Mozarta. Mozarta. Mozarta. Mozarta. Mozarta. Ta opera poja-
wiła się w MET stosunkowo niedaw-
no, bo dopiero w 1982 r. (produkcja

Jean-Pierre’a Ponelle’a). Jego wysta-
wienie zawdzięczamy Jamesowi Levi-
ne’owi, który od lat z ogromnym entu-
zjazmen i uwielbieniem mówi o muzy-
ce tej opery Mozarta.

W roku swej prapremierry tytułową
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partię w MET wykonał Luciano Pava-
rotti, a towarzyszyły mu m.in. Ileana Co-
trubas, Hildegard Behrens i Frederika
von Stade. 20 razy podziwialiśmy tu
jako Idomeno Placido Domingo, a Ben
Heppner debiutował właśnie tą partią
w MET w 1991 r. Na listę znakomitych
wykonawców tej opery w MET wpisały
się też: Benita Valente, Dawn Upshaw,
Hei-Kyung Hong jako Iliia i Anne Sofie
von Otter, Susan Graham oraz Susan-
ne Mentzer jako Idamante. Niezapo-
mniane kreacje Elettry śpiewała zaś 27
razy Carol Vaness.

8 spektakli bieżącego sezonu za-
opatrzono w dwie obsady, z których
druga, w ostatnim spektaklu miała ho-
nor otworzyć sezon transmisji radio-
wych 9 XII.

Widziałam 3 przedstwienia: premie-
rę sezonu 28 IX i 10 X z pierwszą ob-
sadą oraz drugą obsadę 6 XII. Słysza-
łam też transmisję radiową.

Wszystkimi spektaklami dyrygował
James Levine. Bajecznie zagrany Mo-
zart wynagradzał nam niedostatki wo-
kalne niektórych solistów. 28 IX i 10 X
tytułową partię śpiewał Ben Heppner,
który zebrał prawdziwie owacyjne bra-
wa. Znakomicie wykonana rola, a z
tym większym podziwem odniosłam
się do jego występu, że w ostatnich
latach pamiętaliśmy go głównie z
„cieżkiego” repertuaru przede wszyst-
kim oper Wagnera. Po Tristanie, Par-

sifalu czy Florestanie Beethovena,
głos Heppnera nie stracił nic na gięt-
kości i elegancji prowadzenia frazy
mozartowskiej. Zachował lekkość,
dźwięczność, klarowność i udowod-
nił niezwykłą wielostronność tego ar-
tysty. Głos Heppnera płynął łagodnie,
bez cienia siłowości, z wyczuciem sty-
lu godnym najwyższego podziwu. Po
„wielkich” ariach aktu II i III przerywał
spektakle, ponieważ widownia entu-
zjastczną owacją nagradzała jego
występy doceniając fakt, że po latach
taksujących wokalnie ról potrafił z taką
gracją wrócić do Mozarta. I to właśnie
on i Dorothea Roschman, śpiewająca
Illię we wszystkich zaplanowanych na
ten sezon przedstawieniach, byli wo-
kalnymi bohaterami spektakli Idome-
neo tego sezonu. Roschman znana
już w MET z dwóch innych partii mo-
zartowskich (debiut w 2003 r. jako
Susanna w Weselu Figara i później
jako Pamina w Die Zauberflötte), na-
syciła postać Illii ogromną ilością eks-
presji nie poświęcając jednak stylu
Mozarta. To głos o sporej mocy, ład-
nej barwie i giętki. Znakomicie zaśpie-
wana, trudna partia. Ogromne brawa
przed kurtyną.

Kristine Jespson, Idamante pierw-
szej obsady nie spełniła oczekiwań.
Ładny w barwie i niezły technicznie, ale
za lekki lirycznie głos niezbyt przeko-
nywująco zabrzmiał w tej roli.

We wdzięcznej pamięci tysięcy me-
lomanów na długo pozostanie
wspaniałym i niepowtarzalnym Jont-
kiem w Halce oraz Stefanem w Strasz-
nym dworze, znakomitym Caniem w
Pajacach i tytułowym Faustem. Publicz-
ność kochała go za kreacje Cavara-
dossiego w Tosce, Rudolfa w Cygane-
rii i Pinkertona w Madama Butterfly, ty-
tułowego Don Carlosa, Ryszarda w
Balu maskowym i Manrica w Trubadu-
rze, Don Josego w Carmen, Leńskie-
go w Eugeniuszu Onieginie oraz tytu-
łowego Andrea Chenier.

Urodzony 23 września 1919 r. w To-
runiu, karierę rozpoczął w... kwietniu
1939 r., kiedy to po raz pierwszy wy-
stąpił na estradzie jako dwudziestolet-
ni wówczas członek rewelersów w
Szkole Podchorążych Rezerwy w Za-
mościu. Ta prawdziwa droga artystycz-
na Bogdana Paprockiego rozpoczęła
się 9 lipca 1944 r. w Lublinie w wojsko-
wym zespole estradowym. Dwa lata
występował w mundurze jako solista
Reprezentacyjnego Zespołu Wojska
Polskiego. Jednocześnie kontynuował

Zdecydowanie lepiej zabrzmiała
Magdalena Kozena, która przejęła tę
partię w drugiej obsadzie i podczas
transmisji.

Złą obsadą partii Elettry była w
pierwszej obsadzie Olga Makarina, li-
ryczny sopran, który w żaden sposób
nie potrafił sprostać wymogom roli,
śpiewanej w przeszłości przez takie le-
gendy sceny operowej jak np. Birgit
Nilsson. Alexandra Deshorties, Elettra
drugiej obsady lepiej poradziła sobie
z partią, ale to też nie jest głos, który
potrafi oddać jej sprawiedliwość. Nie-
szczególny dół i zbyt siłowo napięta,
choć w sumie dość precyzyjna góra.

Idomeneo drugiej obsady, Kobie
van Rensburg, którego pewnie pamię-
tają Państwo z Rodelindy Haendla,
nieszczególnie zachwycił. Średniej
mocy, dość giętki, ale w sumie nierów-
ny i niestabilny głos. Brakowało też
nieco zasięgu tak w górze jak i dole
rejestru.

W partii Arbace debiutował w MET
Jeffrey Francis, a roli Wielkiego Kapła-
na – Simon O’Neill. Dość udane wy-
stępy.

W sumie podczas spektakli bieżące-
go sezonu rozkoszowałam się głównie
fantastycznie zagraną partyturą Mozar-
ta pod batutą Jamesa Levine’a, a z
wokalistów zapamiętam z pewnością
występy Bena Heppnera, Dorothei Ro-
schman i Magdaleny Kozeny.

60. lecie pracy artystycznej60. lecie pracy artystycznej60. lecie pracy artystycznej60. lecie pracy artystycznej60. lecie pracy artystycznej
Bogdana PBogdana PBogdana PBogdana PBogdana Paprockiegoaprockiegoaprockiegoaprockiegoaprockiego

Adam CzopekAdam CzopekAdam CzopekAdam CzopekAdam Czopek
naukę śpiewu u Eugeniusza Koppa i
Ignacego Dygasa. W 1946 r. został
zdemobilizowany i prawie z marszu stał
się solistą Opery Śląskiej w Bytomiu,
gdzie debiutował, jako śpiewak ope-
rowy, 23 listopada 1946 r. partią Alfre-
da w Trawiacie. Partię Wioletty śpiewa-
ła wielka Barbara Kostrzewska również
debiutująca tego wieczoru na scenie
Opery w Bytomiu. Drugą premierą Pa-
prockiego był wystawiony 8 marca
1947 r. Cyrulik sewilski, w którym śpie-
wał partię hrabiego Almavivy. Rozynę
śpiewała Barbara Kostrzewska, Figa-
rem był Andrzej Hiolski. 22 listopada
1947 r. zaśpiewał w premierowym
przedstawieniu partię tytułowego Fau-
sta, którą w całej swojej karierze za-
śpiewał około 100 razy. Solistą bytom-
skiej sceny pozostał do końca 1960 r. i
tutaj opracował podstawy swojego bo-
gatego repertuaru przeznaczonego na
tenor lirico-spinto. Tutaj najczęściej pod
okiem Sergiusza Nadgryzowskiego i
Jerzego Gaczka jego wspaniały głos
dojrzewał zyskując z premiery na pre-
mierę na sile i szlachetności brzmie-

nia. Jak sam powiedział w jednym z wy-
wiadów: „Jeśli policzyć dni i tygodnie
mojej nauki śpiewu, to było tego w su-
mie tylko 8 miesięcy. Dużo czy mało?
Myślę, że to zależy od intensywności”.
Ostatnie trzy lata był jednocześnie so-
listą w Bytomiu i Operze Warszawskiej.
1 stycznia 1961 r. przeszedł do zespo-
łu Opery Warszawskiej, która kilka lat
później stała się Teatrem Wielkim, z któ-
rym już na stałe związał całą swoją
karierę. Gdyby cały jego artystyczny
życiorys ująć w kategoriach czystej sta-
tystyki to należałoby napisać o kilku-
dziesięciu partiach operowych i orato-
ryjnych oraz o tysiącach występów na
78 scenach i estradach polskich oraz
świata. W samym tylko Teatrze Wielkim
w Warszawie zaśpiewał ponad dwa ty-
siące przedstawień. Można powie-
dzieć, że dorobek artystyczny Bogda-
na Paprockiego jest wspaniałą kartą w
powojennej historii opery polskiej. Mó-
wiono o nim: prawdziwy człowiek te-
atru. Niewielu artystów może się zmie-
rzyć z jego legendą.

Śpiewał partię Stefana w Strasznym
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Dyskografia – wybór.

Pełny wykaz nagrań zamyka się liczbą
22 pozycji. Wśród nich są nagrania ope-
rowe w pełnej wersji i w przekroju oraz
arie operowe i jedna operetka.

S. Moniuszko – Straszny dwór
Barbara Kostrzewska, Felicja Kurowiak,
Antonina Kawecka, Bogdan Paprocki,
Edmund Kossowski. Chórem i Orkiestrą
Opery Poznańskiej dyryguje Walerian
Bierdiajew. Polskie Nagrania, 1954.

S. Moniuszko – Flis
Antoni Majak, Halina Słonicka, Bernard
Ładysz, Bogdan Paprocki, Andrzej

Hiolski. Chórem i Orkiestrą Filharmonii
Narodowej dyryguje Zdzisław Górzyń-
ski. Polskie Nagrania, 1956.

M. Mussorgski – Borys Godunow
Martti Talvela, Nicolai Gedda, Leonard
Mróz, Bożena Kinasz-Mikołajczyk, An-
drzej Hiolski, Kazimierz Pustelak, Bog-
dan Paprocki, Wiera Baniewicz. Chórem
Polskiego Radia w Krakowie i WOS-
SPRiTV dyryguje Jerzy Semkow. EMI.

W. Rudziński – Odprawa posłów
greckich.
Krystyna Szczepańska, Halina Słonic-
ka, Krystyna Jamroz, Bogdan Paproc-
ki, Zdzisław Klimek, Kazimierz Puste-

dworze (wystąpił w tej partii 250 razy)
inaugurującym działalność odbudowa-
nego z wojennych zniszczeń gmachu
teatru. Przez wszystkie lata swojej ka-
riery był ulubieńcem warszawskiej, i nie
tylko, publiczności, która gorąco okla-
skiwała każdy jego występ, każdą jego
nową kreację. Zawsze ujmował pięknym
głosem, świetną techniką, ogromną
muzykalnością i kulturą. Podziwiano go
też za umiejętność utrzymania przez
wszystkie lata kariery niezmiennie wy-
sokiej formy wokalnej, „... Bogdan Pa-
procki czarował w scenach lirycznych
miękkością, szlachetnym brzmieniem
i ciepłem swojego pięknego głosu.” –
napisano po premierze Don Carlosa.
„... Wspomniana tu swoboda i natural-
ność śpiewania to tylko jeden z licznych
walorów wyjątkowej sztuki Bogdana
Paprockiego. Do walorów innych zali-
czyć trzeba oczywiście piękny głos,
wsparty mistrzowską »szkołą«, a nade
wszystko bezbłędną muzykalność oraz
wyjątkowy dar ekspresji” – napisał Jó-
zef Kański. Wiele razy uczestniczył w
pracach jury licznych konkursów wo-
kalnych krajowych i zagranicznych. W
1960 roku Harriet Cohen International
Music Award w Londynie przyznała mu
srebrny Opera Medal. „To jest dla mnie
bardzo ważne wyróżnienie” – powie-
dział w jednym z wywiadów.

Równolegle z występami na krajo-
wych scenach i estradach zaczął się
pojawiać w zagranicznych teatrach.
Zaczął od Ostrawy gdzie po raz pierw-
szy w swojej karierze zaśpiewał partię
Jontka, która w niedługim czasie stała
się jednym z jego największych osią-
gnięć. Zaśpiewał ją aż 248 razy. Indy-
widualnie i z zespołem Teatru Wielkie-
go występował w niemal całej Europie
i wielu miastach amerykańskich. Na
trasie jego zagranicznych wojaży zna-
lazły się nawet Chiny, Meksyk i Korea.
Oczywiście wszędzie zdobywał serca
publiczności i uznanie krytyków. Po
występach w Nowym Jorku zapropo-
nowano Bogdanowi Paprockiemu
angaż do Opera City w Nowym Jorku,
warunkując jednocześnie jego realiza-
cję od decyzji pozostania artysty w Sta-
nach Zjednoczonych. Nie skorzystał z
tej propozycji, wolał śpiewać w kraju.
Wielka szkoda, że szczyt kariery tego
wspaniałego artysty przypadł na lata
naszych ograniczonych kontaktów ze
światem. Temu właśnie należy przypi-
sać fakt, że nie zajął należnego mu
miejsca wśród najwybitniejszych śpie-
waków o międzynarodowej sławie. Nie-
jako na pocieszenie pozostało mu za
to wielkie uznanie i miłość polskiej pu-
bliczności, co zresztą artysta zawsze
wyjątkowo sobie cenił.

Jubileusz Bogdana Paprockiego miał
się odbyć 23 listopada 2006 r., podczas
galowego przedstawienia Trawiaty, do-
kładnie w 60. rocznicę jego operowego
debiutu na scenie Opery Śląskiej w By-
tomiu. Niestety, tragedia w kopalni Ha-
lemba i ogłoszenie Żałoby Narodowej
zmusiła organizatorów jubileuszu do
jego przełożenia na styczeń 2007 roku.

lak. Chórem i Orkiestrą teatru Wielkie-
go w Warszawie dyryguje Antoni Wi-
cherek. Polskie Nagrania.

G. Bizet – Carmen (przekrój)
Krzystyna Szczepańska, Bogdan Pa-
procki, Andrzej Hiolski, Alina Bole-
chowska. Chórem i Orkiestrą Filharmo-
nii Narodowej dyryguje Jerzy Semkow.
Polskie Nagrania, 1963.

S. Moniuszko – Halka (przekrój)
a) Alina Bolechowska, Bogdan Paproc-
ki, Andrzej Hiolski, Edmund Kossow-
ski. Radio Symphonie Orchester dyry-
guje Mieczysław Mierzejewski. DG.
b) Halina Słoniowska, Bogdan Paproc-

ki, Andrzej Hiolski, Barbara Nieman.
Chórem i Orkiestrą Teatru Wielkiego w
Warszawie dyryguje Zdzisław Górzyń-
ski. Polskie Nagrania, 1965.

G. Verdi – Trubadur (przekrój)
Krystyna Jamroz, Krystyna Szczepań-
ska, Bogdan Paprocki, Andrzej Hiolski.
Chórem i Orkiestrą Opery Warszaw-
skiej dyryguje Zdzisław Górzyński. Pol-
skie Nagrania, 1965.

E. Kalman – Hrabina Marica
Teresa Żylis-Gara, Agnieszka Kossakow-
ska, Bogdan Paprocki, Zdzisław Niko-
dem. Orkiestrą Polskiego Radia dyrygu-
je Stefan Rachoń. Polskie Nagrania.
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TTTTTwój nowy album z koncertami Mendelssohna i Bru-wój nowy album z koncertami Mendelssohna i Bru-wój nowy album z koncertami Mendelssohna i Bru-wój nowy album z koncertami Mendelssohna i Bru-wój nowy album z koncertami Mendelssohna i Bru-
cha, z towarzyszeniem Leipzig Gewandhaus Orchestracha, z towarzyszeniem Leipzig Gewandhaus Orchestracha, z towarzyszeniem Leipzig Gewandhaus Orchestracha, z towarzyszeniem Leipzig Gewandhaus Orchestracha, z towarzyszeniem Leipzig Gewandhaus Orchestra
pod dyrekcją Riccardo Chailly’ego, ma silne historycznepod dyrekcją Riccardo Chailly’ego, ma silne historycznepod dyrekcją Riccardo Chailly’ego, ma silne historycznepod dyrekcją Riccardo Chailly’ego, ma silne historycznepod dyrekcją Riccardo Chailly’ego, ma silne historyczne
i muzyczne korzenie, bowiem tę orkiestrę przez wiele lati muzyczne korzenie, bowiem tę orkiestrę przez wiele lati muzyczne korzenie, bowiem tę orkiestrę przez wiele lati muzyczne korzenie, bowiem tę orkiestrę przez wiele lati muzyczne korzenie, bowiem tę orkiestrę przez wiele lat
prowadził sam Mendelssohn i pod jego batutą wykona-prowadził sam Mendelssohn i pod jego batutą wykona-prowadził sam Mendelssohn i pod jego batutą wykona-prowadził sam Mendelssohn i pod jego batutą wykona-prowadził sam Mendelssohn i pod jego batutą wykona-
no w 1844 rno w 1844 rno w 1844 rno w 1844 rno w 1844 r. po raz pierwszy ten koncert. Jesteś bardzo. po raz pierwszy ten koncert. Jesteś bardzo. po raz pierwszy ten koncert. Jesteś bardzo. po raz pierwszy ten koncert. Jesteś bardzo. po raz pierwszy ten koncert. Jesteś bardzo
odważną kobietą – lubisz prowokować?odważną kobietą – lubisz prowokować?odważną kobietą – lubisz prowokować?odważną kobietą – lubisz prowokować?odważną kobietą – lubisz prowokować?

Nie uważam siebie za prowokatorkę. Dla mnie ten kon-
cert jest bardzo ważnym utworem. To jest jedna z tych kom-
pozycji, które gram bardzo chętnie i często wykonuję. Oczy-
wiście jest w tym pewna prowokacja, bo te koncerty są
bardzo znane i popularne, często też nagrywane. Jest to
więc pewne wyzwanie, ale zawsze chciałam je zarejestro-
wać. Kiedy zaczęliśmy zastanawiać się nad repertuarem
nowej płyty i orkiestrą, którą zaprosimy do współpracy, po-
myślałam o tym właśnie zespole. Byłam w Lipsku, odwie-
dziłam dom Mendelssohna, i to dało mi pewien dystans.
Zdawałam sobie sprawę, że członkowie orkiestry są bar-
dzo związani z tym utworem. To było niezwykłe doświad-
czenie, jeszcze lepiej poznałam geniusz kompozytora i jego
życie, stał mi się przez to bliższy.

A jak sobie wyobrażasz to pierwsze wykonanie wA jak sobie wyobrażasz to pierwsze wykonanie wA jak sobie wyobrażasz to pierwsze wykonanie wA jak sobie wyobrażasz to pierwsze wykonanie wA jak sobie wyobrażasz to pierwsze wykonanie w
18441844184418441844 r r r r r.? Myślałaś, czy T.? Myślałaś, czy T.? Myślałaś, czy T.? Myślałaś, czy T.? Myślałaś, czy Twoje ma być do niego podobne,woje ma być do niego podobne,woje ma być do niego podobne,woje ma być do niego podobne,woje ma być do niego podobne,
czy może zupełnie inne?czy może zupełnie inne?czy może zupełnie inne?czy może zupełnie inne?czy może zupełnie inne?

To bardzo trudne. To są emocje, intuicja. W mojej muzy-
ce uczucia odgrywają ważną rolę. Oczywiście są tu pewne
stałe elementy, pewne ustalenia i muzyczne doświadcze-
nia. Ja chciałam wyrazić w nim określone uczucia i emo-
cje. Myślę, że moje emocje i doświadczenia są jednak bli-
sko tej interpretacji. Dla mnie Koncert Mendelssohna jest
bardzo żywiołowym utworem, pełnym energii i brawury,
chciałam w jakimś sensie oderwać się od instrumentu, aby
przekazać te wszystkie emocje słuchaczom.

Koncerty Brucha i Mendelssohna bardzo często wyKoncerty Brucha i Mendelssohna bardzo często wyKoncerty Brucha i Mendelssohna bardzo często wyKoncerty Brucha i Mendelssohna bardzo często wyKoncerty Brucha i Mendelssohna bardzo często wy-----
konywane są obok siebie, jak myślisz, dlaczego?konywane są obok siebie, jak myślisz, dlaczego?konywane są obok siebie, jak myślisz, dlaczego?konywane są obok siebie, jak myślisz, dlaczego?konywane są obok siebie, jak myślisz, dlaczego?

Tak, to prawda. Często współistnieją obok siebie. My-

ślę, że dlatego iż są podobne pod względem ciężaru emocji;
różne, ale jednak podobne. Koncert Mendelssohna jest pe-
łen energii i spontaniczności, jest takim iskrzącym się utwo-
rem, natomiast Brucha jest w ciemniejszych barwach, zwłasz-
cza w orkiestracji jest cięższy, groźniejszy. Jeden jest jaśniej-
szy, drugi jednak ciemniejszy pod względem barwy.

Opowiedz trochę na temat współpracy z Maestro Cha-Opowiedz trochę na temat współpracy z Maestro Cha-Opowiedz trochę na temat współpracy z Maestro Cha-Opowiedz trochę na temat współpracy z Maestro Cha-Opowiedz trochę na temat współpracy z Maestro Cha-
illym i orkiestrą.illym i orkiestrą.illym i orkiestrą.illym i orkiestrą.illym i orkiestrą.

To było wspaniałe doświadczenie. Już po raz drugi pra-
cowałam z nimi, pierwszy raz półtora roku temu. Chailly
jest niezwykle profesjonalnym dyrygentem, bardzo poważ-
nie traktującym muzykę. Przystępując do pracy zawsze wie,
czego wymagać, co chce osiągnąć i jak to zrobić. Dokład-
nie tłumaczy jak chce pracować, a to bardzo pomaga. Or-
kiestra jest elastyczna i bardzo otwarta na nowe pomysły.

Kiedy byłaś nastolatką, Chailly był dyrygentem Con-Kiedy byłaś nastolatką, Chailly był dyrygentem Con-Kiedy byłaś nastolatką, Chailly był dyrygentem Con-Kiedy byłaś nastolatką, Chailly był dyrygentem Con-Kiedy byłaś nastolatką, Chailly był dyrygentem Con-
certgebouw Orchestra w Amsterdamie. Co zapamięta-certgebouw Orchestra w Amsterdamie. Co zapamięta-certgebouw Orchestra w Amsterdamie. Co zapamięta-certgebouw Orchestra w Amsterdamie. Co zapamięta-certgebouw Orchestra w Amsterdamie. Co zapamięta-
łaś z jego koncertów?łaś z jego koncertów?łaś z jego koncertów?łaś z jego koncertów?łaś z jego koncertów?

Oczywiście wielokrotnie byłam na jego koncertach. Con-
certgebouw Orchestra jest dla mnie jedną z najlepszych
na świecie, jestem Holenderką i jestem bardzo dumna z
tego zespołu. Dla mnie ich koncerty razem z Maestro były
przede wszystkim niezwykłym rodzajem muzycznego do-
świadczenia i inspiracją, wskazały mi moją muzyczną ścież-
kę. Teraz jest dla mnie ogromnym zaszczytem móc z tym
niezwykłym zespołem pracować, być blisko nich. Te wcze-
śniejsze koncerty ułatwiły mi w pewnym sensie zrozumie-
nie muzyki.

TTTTTwoje wcześniejsze nagranie „Czterech pór roku” Vi-woje wcześniejsze nagranie „Czterech pór roku” Vi-woje wcześniejsze nagranie „Czterech pór roku” Vi-woje wcześniejsze nagranie „Czterech pór roku” Vi-woje wcześniejsze nagranie „Czterech pór roku” Vi-
valdiego przyniosło Ci ogromny sukces. Nagranie otrzyvaldiego przyniosło Ci ogromny sukces. Nagranie otrzyvaldiego przyniosło Ci ogromny sukces. Nagranie otrzyvaldiego przyniosło Ci ogromny sukces. Nagranie otrzyvaldiego przyniosło Ci ogromny sukces. Nagranie otrzy-----
mało tytuł „Gold Disk” w Holandii i było bestsellerem namało tytuł „Gold Disk” w Holandii i było bestsellerem namało tytuł „Gold Disk” w Holandii i było bestsellerem namało tytuł „Gold Disk” w Holandii i było bestsellerem namało tytuł „Gold Disk” w Holandii i było bestsellerem na
stronach iTstronach iTstronach iTstronach iTstronach iTunes. Tunes. Tunes. Tunes. Tunes. Ty sama otrzymałaś tytuł „Królowej po-y sama otrzymałaś tytuł „Królowej po-y sama otrzymałaś tytuł „Królowej po-y sama otrzymałaś tytuł „Królowej po-y sama otrzymałaś tytuł „Królowej po-
bieranego utworu”. Pbieranego utworu”. Pbieranego utworu”. Pbieranego utworu”. Pbieranego utworu”. Po sukcesie nagrań muzyki baroko-o sukcesie nagrań muzyki baroko-o sukcesie nagrań muzyki baroko-o sukcesie nagrań muzyki baroko-o sukcesie nagrań muzyki baroko-
wej teraz rozpoczęłaś karierę z muzyką romantyczną.wej teraz rozpoczęłaś karierę z muzyką romantyczną.wej teraz rozpoczęłaś karierę z muzyką romantyczną.wej teraz rozpoczęłaś karierę z muzyką romantyczną.wej teraz rozpoczęłaś karierę z muzyką romantyczną.
Która z nich jest Ci bliższa?Która z nich jest Ci bliższa?Która z nich jest Ci bliższa?Która z nich jest Ci bliższa?Która z nich jest Ci bliższa?

Obawiam się, że obie. Vivaldi jest mi bliski, bo mój oj-

Nuży mnie powtarzanieNuży mnie powtarzanieNuży mnie powtarzanieNuży mnie powtarzanieNuży mnie powtarzanie
tego samego repertuarutego samego repertuarutego samego repertuarutego samego repertuarutego samego repertuaru

mówi skrzypaczka Janine Jansenmówi skrzypaczka Janine Jansenmówi skrzypaczka Janine Jansenmówi skrzypaczka Janine Jansenmówi skrzypaczka Janine Jansen

Janine Jansen jest nową twarzą, pełną ener-
gii holenderską skrzypaczką, która wkro-

czyła na scenę muzyki poważnej przed nie-
spełna 10 laty. Urodzona w 1978 r. wykonaw-
czyni studiowała grę na skrzypcach na Uni-
wersytecie w Utrechcie, a jej debiut z Amster-
dam Concertgebouw Orchestra przypadł na
rok 1997. Ten występ przyniósł jej uznanie w
Europie, a na swój międzynarodowy sukces
musiała poczekać do listopada 2002 r., kiedy
zagrała w Londynie z Philharmonia Orchestra.
Wkrótce potem nagrała pierwszą płytę dla lon-
dyńskiej wytwórni Decca.
Jej pierwszy album zebrał pozytywne recen-
zje krytyków, ale dopiero drugi – z Czterema
porami roku Vivaldiego wpłynął na jej mu-
zyczną karierę. I choć jej nagraniu było dale-
ko do tzw. „historycznych”, a okładka przypo-
minała raczej okładkę Vogue’a niż płyty z mu-
zyką poważną, publiczność pokochała jej grę
i uczuciowość.
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ciec jest organistą więc wyrosłam w
muzyce barokowej i gdy byłam mała,
to niewątpliwie muzyka ta miała na mnie
spory wpływ. Dla mnie nie ma znacze-
nia okres muzyczny, czy barok czy ro-
mantyzm, dla mnie określenia te ozna-
czają pewną drogę, którą muszę obrać
w interpretacji. Barok jest mi bliski, ale
lubię także muzykę romantyczną czy
współczesną. Każda muzyka przynosi
nowe doświadczenia, odmienne rodza-
je emocji. Nie mogę powiedzieć, że któ-
raś epoka jest mi bliższa.

A jeśli mogłabyś przenieść się wA jeśli mogłabyś przenieść się wA jeśli mogłabyś przenieść się wA jeśli mogłabyś przenieść się wA jeśli mogłabyś przenieść się w
czasie, to wybrałabyś życie w epoceczasie, to wybrałabyś życie w epoceczasie, to wybrałabyś życie w epoceczasie, to wybrałabyś życie w epoceczasie, to wybrałabyś życie w epoce
Vivaldiego czy Brucha?Vivaldiego czy Brucha?Vivaldiego czy Brucha?Vivaldiego czy Brucha?Vivaldiego czy Brucha?

Och, cóż za trudne pytanie… My-
ślę, że jednak barok.

The TThe TThe TThe TThe Times napisał, że Times napisał, że Times napisał, że Times napisał, że Times napisał, że Twoje interwoje interwoje interwoje interwoje inter-----
pretacje są tak naturalne i wypływająpretacje są tak naturalne i wypływająpretacje są tak naturalne i wypływająpretacje są tak naturalne i wypływająpretacje są tak naturalne i wypływają
wprost z serca, są tak świeże jak wio-wprost z serca, są tak świeże jak wio-wprost z serca, są tak świeże jak wio-wprost z serca, są tak świeże jak wio-wprost z serca, są tak świeże jak wio-
senny deszcz. O czym myślisz gra-senny deszcz. O czym myślisz gra-senny deszcz. O czym myślisz gra-senny deszcz. O czym myślisz gra-senny deszcz. O czym myślisz gra-
jąc przed publicznością?jąc przed publicznością?jąc przed publicznością?jąc przed publicznością?jąc przed publicznością?

Przede wszystkim nie myślę o tym
jak o grze na skrzypcach. Oczywiście
to jest mój instrument do przekazywa-
nia muzyki, ale staram się – obok oczy-
wiście całej techniki – przekazywać
przede wszystkim emocje, doświad-
czać muzyki. Dla mnie najważniejsze są
uczucia, staram się wyśpiewać tę mu-
zykę z serca, z mojej duszy. Koncerty
są czymś niezwykle intymnym, najgłę-
biej się wtedy przeżywa muzykę. Prze-
cież nie znam wszystkich słuchaczy, ale
nawiązuję z nimi pewien emocjonalny
kontakt, i to jest cudowne. To właśnie
czuję podczas moich występów.

Grasz na niezwykłym instrumencieGrasz na niezwykłym instrumencieGrasz na niezwykłym instrumencieGrasz na niezwykłym instrumencieGrasz na niezwykłym instrumencie
zrobionym przez Antonio Stradivarie-zrobionym przez Antonio Stradivarie-zrobionym przez Antonio Stradivarie-zrobionym przez Antonio Stradivarie-zrobionym przez Antonio Stradivarie-
go. Możesz wyjaśnić jego nazwęgo. Możesz wyjaśnić jego nazwęgo. Możesz wyjaśnić jego nazwęgo. Możesz wyjaśnić jego nazwęgo. Możesz wyjaśnić jego nazwę
„Barrere”?„Barrere”?„Barrere”?„Barrere”?„Barrere”?

To instrument z roku 1727. Otrzyma-
łam go jakieś 6 lat temu od Holender-
skiej Fundacji. Posiada niezwykle
ciepłą i bogatą barwę. Barrere pocho-
dzi od francuskiego ambasadora
mieszkającego we Włoszech, który
kupił ten instrument około 1910 r. i miał
go przez jakiś czas. Od niego właśnie
ten instrument został nazwany, jak
wszystkie instrumenty pochodzące od
Stradivariusa.

Swoją karierę jako skrzypaczkaSwoją karierę jako skrzypaczkaSwoją karierę jako skrzypaczkaSwoją karierę jako skrzypaczkaSwoją karierę jako skrzypaczka
rozpoczęłaś bardzo wcześnie. Debiutrozpoczęłaś bardzo wcześnie. Debiutrozpoczęłaś bardzo wcześnie. Debiutrozpoczęłaś bardzo wcześnie. Debiutrozpoczęłaś bardzo wcześnie. Debiut
koncertowy miałaś w wieku 14 lat zkoncertowy miałaś w wieku 14 lat zkoncertowy miałaś w wieku 14 lat zkoncertowy miałaś w wieku 14 lat zkoncertowy miałaś w wieku 14 lat z
Netherlands Radio Symphony Orche-Netherlands Radio Symphony Orche-Netherlands Radio Symphony Orche-Netherlands Radio Symphony Orche-Netherlands Radio Symphony Orche-
stra. Pstra. Pstra. Pstra. Pstra. Pamiętasz swoje dzieciństwoamiętasz swoje dzieciństwoamiętasz swoje dzieciństwoamiętasz swoje dzieciństwoamiętasz swoje dzieciństwo
jako wolny czas czy nieustanne ćwi-jako wolny czas czy nieustanne ćwi-jako wolny czas czy nieustanne ćwi-jako wolny czas czy nieustanne ćwi-jako wolny czas czy nieustanne ćwi-
czenia?czenia?czenia?czenia?czenia?

Cała moja rodzina jest muzykalna,
więc wyrosłam w muzyce. Dla mnie to
było naturalne by także zająć się mu-
zyką i bardzo chciałam to robić. To nie
było tak, że cały czas tylko grałam,
oczywiście bawiłam się także z rówie-
śnikami. Miałam normalne dzieciństwo.
Z biegiem czasu to się zmieniało, w
pewnym momencie miałam coraz wię-
cej koncertów, coraz więcej też musia-
łam poświęcać czasu muzyce, w wie-
ku 16 lat wstąpiłam do Konserwato-
rium. Ale to dla mnie była naturalna
kolej rzeczy i nie uważam, żeby pozba-
wiła mnie przyjemności czy przyjaciół.
Teraz zaszczytem jest dla mnie podró-

żować z koncertami, bardzo to lubię.
Te podróże dają mi możliwość pozna-
wania nowych miejsc, nowych ludzi,
znakomitych muzyków, wzbogacają
moje muzyczne doświadczenia, są dla
mnie inspiracją do dalszej pracy. Uwa-
żam, że miałam i mam nadal bardzo
bogate życie i niczego nie żałuję.

Muzyka jest dla Ciebie wszystkimMuzyka jest dla Ciebie wszystkimMuzyka jest dla Ciebie wszystkimMuzyka jest dla Ciebie wszystkimMuzyka jest dla Ciebie wszystkim
co masz?co masz?co masz?co masz?co masz?

Nie, oczywiście mam na myśli rze-
czy, które robię, które się dzieją wokół.
Muzyka zajmuje wiele miejsca w moim
życiu, gram ponad 100 koncertów
rocznie. Ale poza nią mam jeszcze
czas na przyjaciół, z którymi bardzo
lubię przebywać, lubię kino i góry. Je-
stem w pewnym sensie domatorką
więc bardzo lubię przebywać w towa-
rzystwie mojej rodziny.

PPPPPo Nowym Roku rozpoczynasz to-o Nowym Roku rozpoczynasz to-o Nowym Roku rozpoczynasz to-o Nowym Roku rozpoczynasz to-o Nowym Roku rozpoczynasz to-
urnée z koncertami z repertuarem zurnée z koncertami z repertuarem zurnée z koncertami z repertuarem zurnée z koncertami z repertuarem zurnée z koncertami z repertuarem z
ostatniej płytyostatniej płytyostatniej płytyostatniej płytyostatniej płyty. Jesteś osobą bardzo. Jesteś osobą bardzo. Jesteś osobą bardzo. Jesteś osobą bardzo. Jesteś osobą bardzo
zajętą, ale pewnie już masz w głowiezajętą, ale pewnie już masz w głowiezajętą, ale pewnie już masz w głowiezajętą, ale pewnie już masz w głowiezajętą, ale pewnie już masz w głowie
nowe pomysłynowe pomysłynowe pomysłynowe pomysłynowe pomysły, nowe projekty, nowe projekty, nowe projekty, nowe projekty, nowe projekty. Zdra-. Zdra-. Zdra-. Zdra-. Zdra-
dzisz co to będzie?dzisz co to będzie?dzisz co to będzie?dzisz co to będzie?dzisz co to będzie?

Oczywiście, mam wiele pomysłów.
Jeśli chodzi o płyty to planuję nagrać
w ciągu – myślę – najbliższych czte-
rech miesięcy wszystkie kompozycje
Bacha, wśród których znajdą się mię-
dzy innymi wszystkie partity solo. Jesz-
cze w grudniu czeka mnie Festiwal
Muzyki Kameralnej u mnie w Holandii,
w Utrechcie. Zajmowałam się jego or-
ganizacją, zaproszeniem gości. W tym
roku odbędzie się już po raz czwarty, a
ma zagrać między innymi Mischa Ma-
isky i Leif Ove Andsnes. Sami znako-
mici muzycy. Ja sama także tam wy-
stąpię w różnych składach, więc cały
czas pracuję nad nowymi utworami.
Mam nadzieję, że w tym roku odnie-
siemy kolejny sukces. Mam taką natu-
rę, że nuży mnie powtarzanie tego sa-
mego repertuaru, dlatego bardzo chęt-
nie podejmuję nowe wyzwania i ciągle
uczę się czegoś nowego.

rozmawiała: Angelika Przeździękrozmawiała: Angelika Przeździękrozmawiała: Angelika Przeździękrozmawiała: Angelika Przeździękrozmawiała: Angelika Przeździęk
i Dorota Staszkiewiczi Dorota Staszkiewiczi Dorota Staszkiewiczi Dorota Staszkiewiczi Dorota Staszkiewicz
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Jak zaczęła się PJak zaczęła się PJak zaczęła się PJak zaczęła się PJak zaczęła się Pana przygoda zana przygoda zana przygoda zana przygoda zana przygoda z
muzyką? Co stało się przyczyną, żemuzyką? Co stało się przyczyną, żemuzyką? Co stało się przyczyną, żemuzyką? Co stało się przyczyną, żemuzyką? Co stało się przyczyną, że
rozpoczął Prozpoczął Prozpoczął Prozpoczął Prozpoczął Pan naukę gry na flecie?an naukę gry na flecie?an naukę gry na flecie?an naukę gry na flecie?an naukę gry na flecie?

Moja edukacja muzyczna rozpoczę-
ła się w wieku 10 lat. Za namową na-
uczycielki muzyki udałem się z rodzi-
cami na egzamin wstępny do szkoły
muzycznej. Muzyką interesowałem się
jednak już dużo wcześniej. Będąc
przedszkolakiem nagrywałem różne
piosenki i występowałem w przedsta-
wieniach. Flet wybrałem przez przypa-
dek. Oglądałem kiedyś relacje z Festi-
walu Piosenki Żołnierskiej w Kołobrze-
gu. Występowała tam artystka, która w
przerwach w śpiewaniu grała na flecie.
Spodobał mi się dźwięk tego instru-
mentu i w ten oto prosty sposób zo-
stałem flecistą. Na swojej drodze spo-
tkałem się z wieloma przeciwnościami
losu – najgorzej wspominam okres stu-
diów w Akademii Muzycznej w Warsza-
wie. Moim zdaniem, instytucja ta nie
bardzo odbiega od profilu budynku,
który stał niegdyś na jej miejscu… Zda-
rzało się, że dostawałem bardzo niskie
oceny z instrumentu. Jestem bardzo
szczęśliwy, że dokończyłem naukę u
świetnych flecistów i pedagogów w

zagranicznych uczelniach i że spotka-
łem tam wielu wspaniałych ludzi.

Który z wielkich flecistów jest dlaKtóry z wielkich flecistów jest dlaKtóry z wielkich flecistów jest dlaKtóry z wielkich flecistów jest dlaKtóry z wielkich flecistów jest dla
PPPPPana inspiracją?ana inspiracją?ana inspiracją?ana inspiracją?ana inspiracją?

Taką flecistką jest z pewnością uro-
dzona w Słowenii – Irena Grafenauer,
która w wieku 19 lat była już pierwszą
flecistką Symphonieorchester des Bay-
erischen Rundfunks w Monachium.
Nagrała też kilkanaście płyt dla Philip-
sa. Jest to wspaniały muzyk, a przede
wszystkim niesamowita osoba z
ogromną charyzmą i dużym poczu-
ciem humoru. Po raz pierwszy spotka-
łem ją jakieś 6 lat temu, kiedy grała
koncert na Festiwalu w Łańcucie. Wy-
brałem się wtedy nocnym pociągiem,
podróżując przez 10 godzin do Łańcu-
ta. Byłem bardzo zmęczony, ale mia-
łem ogromne szczęście, ponieważ
spotkałem ją w parku i mieliśmy oka-
zję porozmawiać. Kilka lat później,
przypadkowo jechaliśmy tym samym
pociągiem z Monachium do Salzbur-
ga. Od razu mnie poznała, pamiętała
nawet imię. Wtedy też zapytałem ją czy
mógłbym zrobić u niej studia podyplo-
mowe. Pojechałem na egzaminy
wstępne do Mozarteum i tak zaczęła

się nasza współpraca. Irena Grafenau-
er jest osobą, która potrafi w niezwykły
sposób motywować do pracy i dosko-
nale rozumie swoich studentów. W
przerwach zapraszała nas na obiady
do restauracji a zdarzało się, że nawet
na wakacje. Ma tylko 6 osób w klasie i
dlatego może skoncentrować się na
każdym indywidualnie. Poza tym bar-
dzo interesuje się tym, jak radzą sobie
absolwenci. Zawsze kiedy mam oka-
zję, wybieram się do Salzburga, żeby
posłuchać jak uczy, gra i żeby uzyskać
nową motywację.

Muzyka, którego z kompozytorówMuzyka, którego z kompozytorówMuzyka, którego z kompozytorówMuzyka, którego z kompozytorówMuzyka, którego z kompozytorów
fascynuje Pfascynuje Pfascynuje Pfascynuje Pfascynuje Pana najbardziej?ana najbardziej?ana najbardziej?ana najbardziej?ana najbardziej?

Uwielbiam muzykę Jana Sebastia-
na Bacha. Najbardziej fascynuje mnie
Pasja mateuszowa, janowa i Msza
h-moll. Ktoś kiedyś powiedział, że jeśli
zrozumiało się Pasję mateuszową to
zrozumiało się całe życie i chyba coś
w tym jest…

Jaki ma PJaki ma PJaki ma PJaki ma PJaki ma Pan sposób na dobrą in-an sposób na dobrą in-an sposób na dobrą in-an sposób na dobrą in-an sposób na dobrą in-
terpretację dzieła muzycznego?terpretację dzieła muzycznego?terpretację dzieła muzycznego?terpretację dzieła muzycznego?terpretację dzieła muzycznego?

Przede wszystkim liczy się styl, for-
ma i wierne odczytanie tekstu. Staram
się być wiernym swojej intuicji mimo,
że czasem moje interpretacje muzycz-

Lubię koncertować i podróżowaćLubię koncertować i podróżowaćLubię koncertować i podróżowaćLubię koncertować i podróżowaćLubię koncertować i podróżować

ze znakomitym młodym flecistąze znakomitym młodym flecistąze znakomitym młodym flecistąze znakomitym młodym flecistąze znakomitym młodym flecistą
Krzysztofem KKrzysztofem KKrzysztofem KKrzysztofem KKrzysztofem Kaczkąaczkąaczkąaczkąaczką
rozmawia Arkadiusz Jędrasikrozmawia Arkadiusz Jędrasikrozmawia Arkadiusz Jędrasikrozmawia Arkadiusz Jędrasikrozmawia Arkadiusz Jędrasik
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ne odbiegają od panujących norm.
Zdarza się, że po kilku miesiącach od-
krywam coś nowego i gram dany utwór
zupełnie inaczej. Słucham nagrań in-
nych instrumentalistów np. skrzypków
i wiolonczelistów, ponieważ od nich
można nauczyć się dużo więcej niż od
flecistów.

Właśnie ukazała się PWłaśnie ukazała się PWłaśnie ukazała się PWłaśnie ukazała się PWłaśnie ukazała się Pana debiu-ana debiu-ana debiu-ana debiu-ana debiu-
tancka płyta nagrana w duecie z gi-tancka płyta nagrana w duecie z gi-tancka płyta nagrana w duecie z gi-tancka płyta nagrana w duecie z gi-tancka płyta nagrana w duecie z gi-
tarzystą Ptarzystą Ptarzystą Ptarzystą Ptarzystą Perry Schackiem, z którymerry Schackiem, z którymerry Schackiem, z którymerry Schackiem, z którymerry Schackiem, z którym
tworzycie DuoArtus. Jak doszło do jejtworzycie DuoArtus. Jak doszło do jejtworzycie DuoArtus. Jak doszło do jejtworzycie DuoArtus. Jak doszło do jejtworzycie DuoArtus. Jak doszło do jej
nagrania i jak przebiegały prace nadnagrania i jak przebiegały prace nadnagrania i jak przebiegały prace nadnagrania i jak przebiegały prace nadnagrania i jak przebiegały prace nad
tym albumem?tym albumem?tym albumem?tym albumem?tym albumem?

Oczywiście, jak o wszystkim w
moim życiu, zadecydował przypadek.
Poznaliśmy się w 2003 r., byliśmy wte-
dy studentami w Salzburgu i stypen-
dystami Fundacji Yehudi Menuhina.
Perry grał z francuską flecistką Claire
Constant, a ja w trio z flecistką z Korei
i pianistą Volker Hiermeyerem. Nieste-
ty, moja partnerka kończyła studia i
wracała do swojego kraju, tak samo
było z Claire. Dyrektor artystyczny fun-
dacji, zapytał czy nie chcielibyśmy grać
razem i tak się wszystko zaczęło. Płyta
powstała dzięki pomocy wspaniałego
człowieka i animatora kultury w Polsce
– pana Jana A. Jarnickiego. Chcieliśmy
nagrać repertuar, który byłby naszą
wizytówką i który mógłby się spodobać
słuchaczom o zróżnicowanych gu-
stach muzycznych. Tak więc są tam
utwory wirtuozowskie, ale również prze-
piękna, ale mało znana Suita c-moll
Jana Sebastiana Bacha. Jest to utwór
oryginalnie napisany na lutnię solo, ist-
nieje wersja na flet i klawesyn, a my
zrobiliśmy własne opracowanie na flet
i gitarę, zostawiając przy tym bardzo
niewygodną dla gitary tonację c-moll.
Wspaniale wspominamy też współpra-
cę z panem Jackiem Złotowskim, wy-
bitnym reżyserem dźwięku oraz samo
nagarnie, którego dokonaliśmy w maju.
Dwa tygodnie później nagrałem moją
drugą płytę. W trakcie były moje uro-
dziny, można więc pokusić się o stwier-
dzenie, że druga płyta jest o rok star-
sza.

Jak się podoba PJak się podoba PJak się podoba PJak się podoba PJak się podoba Panu ta płyta?anu ta płyta?anu ta płyta?anu ta płyta?anu ta płyta?
Trudno jest mi to oceniać. Ja nie po-

trafię słuchać swoich nagrań obiektyw-
nie, jestem zbyt krytyczny i analizuję
każdy dźwięk i każdą najmniejszą fra-
zę. Mam jednak nadzieję, że płyta
spodoba się słuchaczom, a przede
wszystkim przyniesie nam wiele no-
wych propozycji koncertowych.

Niedawno zdobyliście drugą na-Niedawno zdobyliście drugą na-Niedawno zdobyliście drugą na-Niedawno zdobyliście drugą na-Niedawno zdobyliście drugą na-
grodę na konkursie w Pitsburghu…grodę na konkursie w Pitsburghu…grodę na konkursie w Pitsburghu…grodę na konkursie w Pitsburghu…grodę na konkursie w Pitsburghu…

Bardzo się z tego powodu cieszy-
my. Konkurs ten był zorganizowany
przez największą organizację flecistów
na świecie – The National Flute Ascoc-
ciation. Jest to instytucja skupiającą
znanych solistów, studentów, ale rów-
nież amatorów. NFA organizuje dorocz-
ne Konwencje Flecistów w najwięk-
szych miastach Stanów Zjednoczo-
nych. W tegorocznej wzięło udział ok.
4000 flecistów z całego świata. Było też
mnóstwo producentów instrumentów
oraz wydawców płyt i nut.

Brał PBrał PBrał PBrał PBrał Pan udział w wielu konkursachan udział w wielu konkursachan udział w wielu konkursachan udział w wielu konkursachan udział w wielu konkursach

muzycznych, będąc laureatem wielumuzycznych, będąc laureatem wielumuzycznych, będąc laureatem wielumuzycznych, będąc laureatem wielumuzycznych, będąc laureatem wielu
z nich. Jak Pz nich. Jak Pz nich. Jak Pz nich. Jak Pz nich. Jak Pan wspomina konkurso-an wspomina konkurso-an wspomina konkurso-an wspomina konkurso-an wspomina konkurso-
we rywalizacje?we rywalizacje?we rywalizacje?we rywalizacje?we rywalizacje?

Jeździłem na konkursy i przesłucha-
nia jako uczeń i później jako student,
bo jest to ważną rzeczą w kształceniu
muzyka. Zawsze traktowałem je z przy-
mrużeniem oka bo są one wielką lote-
rią. Bywało ze odpadałem w pierwszej
rundzie, w półfinale, kilkakrotnie byłem
też w finałach. Ogólnie mówiąc – nie
lubię konkursów. Wydaje mi się, że bra-
kuje mi do nich cierpliwości, zdecydo-
wanie bardziej wolę grać koncerty.
Dużo zależy od składu jury, na pewno
pomaga obecność własnego profeso-
ra. Na konkursach fletowych często
zdarza się tak, że kilku studentów da-
nego pedagoga jest w finałach, a na
kolejnym, gdzie nie ma go w jury, od-
padają w pierwszej rundzie.

Czy konkursy muzyczne pomagająCzy konkursy muzyczne pomagająCzy konkursy muzyczne pomagająCzy konkursy muzyczne pomagająCzy konkursy muzyczne pomagają
w rozwoju kariery?w rozwoju kariery?w rozwoju kariery?w rozwoju kariery?w rozwoju kariery?

Na pewno nie szkodzą. Bardzo waż-
ne jest przygotowanie i wielotygodnio-
wa praca. Pamiętam, że kiedy studio-
wałem w Monachium, prawie wszyscy
studenci fletu przygotowywali się na ten
sam konkurs, robiąc przy tym duże
postępy. Jest to na pewno dużą moty-
wacją. W chwili obecnej nawet duże
konkursy fletowe nie są już przepustką
do międzynarodowej kariery. Ważny
natomiast jest upór i konsekwentne
dążenie do celu, pokazywanie się
wszędzie, gdzie to możliwe, czasami
granie koncertów nawet bez gaży. Zda-
rzają się jednak różne nieprzewidywal-
ne sytuacje. Np. po konkursie w Pits-
burghu przedstawiciele firmy Pearl Flu-
tes Japan, zaproponowali mi żebym
został oficjalnym artysta tejże firmy.

Angażuje się PAngażuje się PAngażuje się PAngażuje się PAngażuje się Pan również w pro-an również w pro-an również w pro-an również w pro-an również w pro-
jekty muzyki kameralnej. Czy trudnojekty muzyki kameralnej. Czy trudnojekty muzyki kameralnej. Czy trudnojekty muzyki kameralnej. Czy trudnojekty muzyki kameralnej. Czy trudno
jest zrezygnować z pozycji solisty?jest zrezygnować z pozycji solisty?jest zrezygnować z pozycji solisty?jest zrezygnować z pozycji solisty?jest zrezygnować z pozycji solisty?

Myślę, że muzyka kameralna jest
czymś najciekawszym. Lubię grać z in-
nymi ludźmi, a zwłaszcza z przyjaciół-
mi. Większość flecistów wiąże swoją
karierę z graniem orkiestrowym lub
muzyką kameralną. Jest to wymuszo-
ne prawami rynku. Nie mamy szans na
tak częste koncerty, jak skrzypkowie
czy pianiści. Oczywiście lubię grać z
orkiestrą. Jest kilka wspaniałych kon-
certów fletowych, jak np. Nielsena,
Pendereckiego, Joliveta. Planuję nawet
nagranie płyty z tymi koncertami i mam
nadzieję, że uda mi się to już w przy-
szłym roku.

Woli PWoli PWoli PWoli PWoli Pan występy na żywo czy na-an występy na żywo czy na-an występy na żywo czy na-an występy na żywo czy na-an występy na żywo czy na-
grania w studiu?grania w studiu?grania w studiu?grania w studiu?grania w studiu?

Zdecydowanie wolę występować na
żywo. Może nie zawsze jestem do koń-
ca zadowolony ze swojego wykonania,
ale sama obecność publiczności daje
mi wiele radości, zwłaszcza gdy mój
występ spotka się z życzliwym odbio-
rem. Jak dotąd nikt mnie jeszcze nie
obrzucił pomidorami (śmiech)…

Dużo PDużo PDużo PDużo PDużo Pan koncertuje? Tan koncertuje? Tan koncertuje? Tan koncertuje? Tan koncertuje? To chybao chybao chybao chybao chyba
bardzo absorbujące...bardzo absorbujące...bardzo absorbujące...bardzo absorbujące...bardzo absorbujące...

Ostatnio dostaję coraz więcej pro-
pozycji. Rok 2006 był bardzo pracowi-
ty. Kilka miesięcy spędziłem w Banff
Centre w Kanadzie, gdzie występowa-

łem nawet po kilka razy w tygodniu.
Miałem również recitale w Waszyngto-
nie, Monachium, Nowym Jorku, Pary-
żu, Wiedniu i Berlinie, w najbliższym
czasie będę grał w Vancouver, Vanco-
uver Island, Calgary… Lubię koncerto-
wać i podróżować.

Niedługo ukaże się PNiedługo ukaże się PNiedługo ukaże się PNiedługo ukaże się PNiedługo ukaże się Pana drugi al-ana drugi al-ana drugi al-ana drugi al-ana drugi al-
bum z utworami braci Dopplerówbum z utworami braci Dopplerówbum z utworami braci Dopplerówbum z utworami braci Dopplerówbum z utworami braci Dopplerów.....
Proszę nam opowiedzieć kilka słówProszę nam opowiedzieć kilka słówProszę nam opowiedzieć kilka słówProszę nam opowiedzieć kilka słówProszę nam opowiedzieć kilka słów
o tej muzyce i jej twórcach?o tej muzyce i jej twórcach?o tej muzyce i jej twórcach?o tej muzyce i jej twórcach?o tej muzyce i jej twórcach?

Bracia Doppler byli flecistami, kom-
pozytorami i dyrygentami pochodzący-
mi z Polski, a ścislej mówiąc ze Lwo-
wa. Wojciech był znakomitym flecistą,
koncertujacym w całej Europie od 13
roku życia. Przyjaźnił się z wieloma
wybitnymi osobowościami dziewiętna-
stego wieku m.in. z Mendelssohnem.
Wraz z bratem Franciszkiem spędził
długie lata na Węgrzech, co miało
ogromny wpływ na charakter ich twór-
czości. W swoich utworach wykorzy-
stują elementy folkloru węgierskiego.
Muzyka ta jest bardzo pogodna, ema-
nuje optymizmem i nie brakuje w niej
typowej dla fletu błyskotliwej wirtuoze-
rii.

TTTTTo Po Po Po Po Pana kolejny projekt kameral-ana kolejny projekt kameral-ana kolejny projekt kameral-ana kolejny projekt kameral-ana kolejny projekt kameral-
nynynynyny, jak wspomina P, jak wspomina P, jak wspomina P, jak wspomina P, jak wspomina Pan prace nad jegoan prace nad jegoan prace nad jegoan prace nad jegoan prace nad jego
realizacją i nagraniem?realizacją i nagraniem?realizacją i nagraniem?realizacją i nagraniem?realizacją i nagraniem?

Utwory zamieszczone na płycie wy-
konywałem już wielokrotnie z Esti i zna-
komitym niemieckim pianistą i dyrygen-
tem – Volkerem Hiermeyer. Volker, z
którym często graliśmy dla Fundacji
Menuhina, na miesiąc przed nagra-
niem dostał angaż w Teatrze w Akwi-
zgranie, który całkowicie zablokował
jego dyspozycyjność. Zostaliśmy więc
bez pianisty. Zaczęliśmy poszukiwania
kogoś, kto byłby w stanie nauczyć się
całego progamu w stosunkowo krót-
kim czasie i posiadał osobowość od-
powiadającą naszym oczekiwaniom.
Esti mieszkała wtedy w Madrycie i jej
współlokatorka skontaktowała nas ze
znakomitą pianistką mieszkającą w
Stanach Zjednoczonych – Anną Kija-
nowską. Akurat tak się złożyło, że Ania
przyjechała do Europy i chętnie zgo-
dziła się na nagranie. Próby mieliśmy
w Berlinie i tam też udało nam się ograć
program na koncertach. Do Warszawy
przyjechaliśmy 2 dni przed nagraniem.
Prace w studiu nagraniowym przebie-
gały w bardzo miłej atmosferze.

Jakie są PJakie są PJakie są PJakie są PJakie są Pańskie plany na naj-ańskie plany na naj-ańskie plany na naj-ańskie plany na naj-ańskie plany na naj-
bliższą przyszłość?bliższą przyszłość?bliższą przyszłość?bliższą przyszłość?bliższą przyszłość?

Jestem obecnie w Kanadzie, jako
Artysta-Rezydent w renomowanym
Banff Centre for the Arts w Górach Ska-
listych. Jest to wspaniały ośrodek, w
którym mam możliwość występowania
z wieloma znakomitymi muzykami z
całego świata. Wystąpię m.in. ze zna-
nym pianistą – Pedja Muzijevicem.

Jakie są PJakie są PJakie są PJakie są PJakie są Pańskie pozamuzyczneańskie pozamuzyczneańskie pozamuzyczneańskie pozamuzyczneańskie pozamuzyczne
fascynacje?fascynacje?fascynacje?fascynacje?fascynacje?

Moją fascynacją są podróże, dlate-
go wybrałem zawód muzyka (śmiech).
Uwielbiam podróżować pociągami.
Planuję podróż koleją transsyberyjską.

Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.
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Rok 2006 był kamieniem mi-
lowym dla łotewskiej mez-

zosopranistki Eliny Garancy.
Skończyła 30 lat, wyszła za
mąż oraz spełniła wieloletnie
marzenie o kontrakcie z Deut-
sche Grammophon. Jej pierw-
sze nagranie dla DG stało się
nowym etapem jej życia, gdyż
honoruje śpiewaczkę, której
imię jest już znane na deskach
teatrów operowych na całym
świecie.
Program zawarty na płycie
odznacza się ogromnym bo-
gactwem i różnorodnością: od
pięknej koloratury do głębo-
kiej dramaturgii. Są to niezwy-
kle trudne partie w repertuarze
mezzosopranowym, takie jak:
scena Charlotty z listem z Wer-
thera Masseneta, wielka aria z
La Cenertola Rossiniego oraz
skomplikowana harmonia w
trio i duecie z III Aktu Rosen-
kavalier Straussa. Są także
bardzo efektowne i wytworne
fragmenty operetki Ofenbacha
La Grande–Duchesse de
Gérolstein, bel canto, francu-
ski styl (Nuit resplendissante
z Cinq-Mars Gounoda) oraz
wyśmienita Bachianas brasile-
iras nr 5 Villi-Lobosa.

„Wybrałam repertuar, który prezen-
tuje rozwój mojego głosu oraz najcie-
kawsze fragmenty ról, które wykonuję
teraz lub mam je w planach – wyjaśnia
Garanca – myślę także o międzynaro-
dowej publiczności, dlatego włączyłam
repertuar włoski, francuski, niemiecki i
hiszpański. Chciałabym, aby każdy kto
sięgnie po moje nagranie, wiedział że
to płyta przeznaczona dla niego”.

Elina Garanca urodziła się w muzy-
kalnej rodzinie w Rydze, w 1976 r. Jej
pierwszym marzeniem było podążanie
drogą kariery nieco innego rodzaju diw:
„Znałam na pamięć nagrania Mariah
Carey i Whitney Houston. Chciałam
śpiewać w musicalach, ale to nie było
możliwe. W tamtym czasie rozpadał się
Związek Radziecki. Musiałabym poje-

Nie mam cNie mam cNie mam cNie mam cNie mam chęci umierać na sceniehęci umierać na sceniehęci umierać na sceniehęci umierać na sceniehęci umierać na scenie
Elina Garanca –Elina Garanca –Elina Garanca –Elina Garanca –Elina Garanca – łotewska łotewska łotewska łotewska łotewska     wschodząca gwiazdawschodząca gwiazdawschodząca gwiazdawschodząca gwiazdawschodząca gwiazda

Magdalena TMagdalena TMagdalena TMagdalena TMagdalena Todynekodynekodynekodynekodynek

chać do Finlandii na studia, moja
mama jednak nie chciała mnie wysłać
za granicę w tak młodym wieku, może
jak skończę szkołę średnią – wspomi-
na artystka – więc w rezultacie zosta-
łam śpiewaczką operową, Whitney i
Mariah zastąpiłam Joan Sutherland.
Włączałam jej nagranie i razem z nią
godzinami przy otwartych oknach śpie-
wałam Casta diva, dopóki sąsiedzi nie
zaczęli krzyczeć, abym przestała”.

Jeden z najbardziej kształtujących
momentów nadszedł w 1988 r., kiedy
jeszcze była studentką – po zaledwie
10 dniach przygotowań zagrała rolę
Giovanny Seymour w Annie Bolenie i
odkryła w sobie ogromną pasję do bel
canta. „Była to koprodukcja Grecji i Ru-
munii w Wiedniu, gdzie akurat brałam
udział w konkursie. Dostałam telefon,

że Agnes Baltsa jest chora, a Vesselina
Kasarova właśnie urodziła dziecko i czy
w związku z tym nie mogłabym zaśpie-
wać? Patrząc na to z dzisiejszej per-
spektywy było to absolutnym szaleń-
stwem, szczególnie, że właściwie nigdy
wcześniej nie występowałam na profe-
sjonalnej scenie. Ale tak właśnie to się
zaczęło i ta zupełnie pierwsza rola mnie
naznaczyła – bel canto jest tak fanta-
stycznie piękne.” – mówi śpiewaczka.

Być może to zaskakujące, ale Ga-
ranca poczuła, że to właśnie hiszpań-
skojęzyczny repertuar najlepiej odda-
je sztukę „pięknego śpiewania”. Dla-
tego artystka jest niezwykle szczęśli-
wa prezentując hiszpański repertuar –
od dzieciństwa zakochana jest bowiem
w języku hiszpańskim, muzyce i rytmie
tego regionu.
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Jednak żaden repertuar bel canto
dla mezzsopranu nie może się obejść
bez Le Cenerentola Rossiniego. „Co
uwielbiam w graniu Angeliny, to jej cha-
rakter, który naprawdę rozwija się w
trakcie trwania opery. Ona jest pokor-
na, smutna, ale także wściekła i wal-
cząca o siebie. Kocham jej finałową
scenę Nacqui all’anto, która wypełnio-
na jest tyloma emocjami – dumy, prze-
baczenia i radości”.

Elina rozwija się także w dramatycz-
nych rolach jak Carmen, Eboli i Char-
lotte. „Charlotte jest jedną z niewielu
dramatycznych ról, którą chciałabym
się teraz zająć. Jest ona bardziej
oszczędna, wykonanie Werthera czy
Cosi... mnie wykańcza. Uwielbiam zło-
żoność Charlotty, nie widzę jej jako
pokornej dziewczyny, która spełnia je-
dynie życzenie rodziny o poślubieniu
Alberta. Ona gra z emocjami Werthe-
ra, mówi mu »Nie mogę cię kochać, ale
wróć, aby zobaczyć mnie ponownie w
czasie Bożego Narodzenia«. Czuję, że

nim manipuluje bardziej niż działa nie-
świadomie. Im więcej złożoności mogę
wnieść do jej charakteru, tym ciekaw-
sze jest to dla publiczności”.

Łotewska śpiewaczka zmaga się
także z „męskimi” rolami – tajemnicze-
go Nickeaussa w Opowieściach Hoff-
manna oraz pasjonującego Oktawiana
Straussa, który okazał się jej ogrom-
nym sukcesem. W przejmującym III
akcie, którego tematyką jest miłość –
zarówno ta odnaleziona, jak i straco-
na, towarzyszą jej Diana Damrau i Ad-
rianne Pieczonka, które wykonują par-
tie Sophie i Marschailin. Opera wysta-
wiana na deskach wiedeńskiej opery
przyniosła Garancy najwyższe po-
chwały. Jednak jak tak piękna kobieta
radzi sobie z męskimi rolami, męskim
ubraniem, sposobem poruszania się?

„Przed rozpoczęciem pracy nad
męskimi rolami siadałam czasami w
parku, na boisku czy w barze i obser-
wowałam mężczyzn – w jaki sposób się
poruszają, mówią, stoją, gestykulują.

Mój mąż mówi mi, że jest to nieco draż-
niąca maniera – obserwacja ludzi i wy-
łapywanie ich manier. Ale to wszystko
wykorzystuję później na scenie. Dla
mnie śpiewanie i gra aktorska to nie-
odłączne elementy świata operowego
– wyjaśnia artystka. Obecnie jestem
absolutnie szczęśliwa jako mezzoso-
pran. Ma to również wiele wspólnego
z moim charakterem. Trzeba sobie
zdać sprawę, że mezzosopran będzie
zawsze na scenie trzeci – po soprani-
stce i tenorze. Jeśli to w jakiś sposób
śpiewaczce przeszkadza, jeśli chcia-
łaby być na scenie tą pierwszą, wów-
czas musi się zdecydować na pracę
nad sopranem. To mnie jednak nie do-
tyczy, takie role jak Gilda czy Lucia po
prostu nie pasują do mojego tempe-
ramentu. Są one ofiarami, a ja nie mam
chęci umierać na scenie dzień w dzień,
już wolałabym być zabójcą”.

W styczniu br. ma premierę jej de-
biutancki album w Deutsche Grammo-
phon.

Światosław Richter – MistrzŚwiatosław Richter – MistrzŚwiatosław Richter – MistrzŚwiatosław Richter – MistrzŚwiatosław Richter – Mistrz
przed 10. rocznicą odejścia (1)przed 10. rocznicą odejścia (1)przed 10. rocznicą odejścia (1)przed 10. rocznicą odejścia (1)przed 10. rocznicą odejścia (1)

Marcin ZglińskiMarcin ZglińskiMarcin ZglińskiMarcin ZglińskiMarcin Zgliński

„O, gdyby on pracował, to byłby chy-
ba największy” – tak Henryk Neuhaus
miał skomentować zachwyty Zygmun-
ta Mycielskiego nad grą młodego jesz-
cze Richtera. „Nie wiem, jakim sposo-
bem Richter mógłby grać lepiej” – skwi-
tował to potem Mycielski – jednak w isto-
cie coś tu jest na rzeczy. Bo Światosław
Teofilowicz był artystą, którego wielkość
polegała w istocie na tym, iż nie dążył
do owej wielkości, rozumianej jako kre-
owanie subiektywnej, niepowtarzalnej
aury wirtuoza-gwiazdora. Wobec muzy-
ki, a szerzej wobec Sztuki, zawsze przyj-
mował postawę służebną, często po-
wtarzając z pokorą bynajmniej nie pod-
szytą kokieterią: „ja nic takiego nie ro-
bię, gram tylko to, co jest napisane”.
Obojętny na wszystko poza partyturą,
poza dziełem, nie zaprzątał sobie uwa-
gi ni polityką, ni zaszczytami, ni też za-
wodową rywalizacją. Czy był genialnym
mizantropem w rodzaju Beethovena,
czy może raczej arystokratą ducha, któ-
remu wyczucie smaku nakazuje igno-
rować sprawy pospolite? Na czym po-
legała jego wielkość? To pytania trud-
ne, bo zawsze trudne jest określenie
istoty geniuszu, z zasady wykraczają-
cego poza ramy tego co zdatne do
określenia, uchwycenia, skodyfikowa-
nia. Nie bez kozery świetny dokument
o Richterze, nakręcony przez Bruno

Monsaingeona, nosi tytuł Enigma. Dziś
może najlepiej świadczą o istocie jego
sztuki – oczywiście poza nagraniami –
relacje innych wybitnych muzyków, któ-
rzy choć sami reprezentowali odmien-
ne postawy i temperamenty, raczej po-
zostawali zgodni co do szczególnego
znaczenia kreacji swego kolegi. Rosi-
na Levinne, legendarny pedagog, pod
wrażeniem nowojorskiego recitalu Rich-
tera napisała: „To był zaiste wielki dzień
mojego długiego muzycznego życia, i
nie tylko mojego... Słuchając Richtera,
cały czas łapałam się na myśli, że ob-
cuję z wyjątkowym zjawiskiem XX w.”.
Witold Małcużyński (w liście do Z. My-
cielskiego): „po koncertach Richtera
byłem olśniony, wstrząśnięty, zmiażdżo-
ny... To zupełnie niesamowite (i właści-
wie nieludzkie zjawisko)”. Artur Rubin-
stein, niebyt skory do wygłaszania po-
chwał pod adresem innych pianistów,
po wysłuchaniu koncertu Richtera:
„okazał się tym wielkim pianistą, o któ-
rym tyle słyszeliśmy”. Alfred Schnittke,
w 1985 r.: „dla mojego pokolenia Świa-
tosław Richter jawi się jako wyniosły
szczyt, gdzie żyjąca muzyka łączy się
ze swą historią. Nieważne jak często
wmawiasz sobie, że jest on twoim
współczesnym, że przecież możesz go
zobaczyć i usłyszeć – nie zdołasz so-
bie tego uświadomić, ponieważ od de-

kad zajmował on zaszczytne miejsce
pomiędzy takimi postaciami jak Chopin,
Paganini, Liszt, Rachmaninow i Szalia-
pin, ustanawiając żywą więź pomiędzy
czasem obecnym, a wiecznością”. I
wreszcie Witold Lutosławski: „Pamiętam
kiedy Światosław Richter grał w Warsza-
wie III Koncert Beethovena. (...) On grał
ten koncert w taki sposób, że gdyby
postawić metronom, to prawdopodob-
nie on by poza ten metronom nie wy-
szedł. A to wykonanie robiło piorunują-
ce wrażenie. Było ono napełnione jakąś
nieprawdopodobną mocą, trudną do
opisania i określenia”.

Urodził się 20 marca 1915 r. w Żyto-
mierzu. Miasto to, po kolejnych wojnach
światowych, dziś straszy głównie so-
wiecką zabudową i mało co przypomi-
na tam o dawnej świetności kwitnące-
go ośrodka handlu, mielącego jak w
tyglu kultury Polaków, Ukraińców, Ro-
sjan, Żydów i całkiem licznych przyby-
szów z Zachodu. Ale jakiś „genius loci”
w Żytomierzu istnieć musi, wszak nie-
wiele ponad 51 lat wcześniej, przyszedł
tam na świat inny tytan klawiatury – Ju-
liusz Zarębski. O ile jednak polski piani-
sta zgasł młodo, przed Richterem było
życie długie i barwne. Ojciec Światosła-
wa, Teofil Dawidowicz, choć również z
urodzenia Żytomierzanin, pochodził z
rodziny niemieckiej, osiadłej tam od kil-

Rozmawiający ze Światosławem Richterem reżyser Bruno Monsaingeon zadaje pytanie:
„Dlaczego gra pan w ciemności?”. Muzyk odpowiada natychmiast, niemal ze zdziwie-

niem: „Przecież tam nie ma niczego do oglądania”.
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polii, w której urodzili się Samuił Fein-
berg, Benno Moiseiwitsch, Simon Ba-
rere, Paweł Kochański, Dawid Oistrach,
Emil Gilels i wielu innych, przyjeżdżały
na koncerty największe gwiazdy. W
1923 r. występował tam Horowitz, w
1925 r. Sofronicki, w 1927 r. Oborin, a w
1932 r. Artur Rubinstein. Jeśli wierzyć
temu ostatniemu, to właśnie jego wy-
stęp miał skłonić siedemnastoletniego
Richtera do obrania kariery muzyka
(miał to sam wyznać Rubinsteinowi, trzy
dekady później, podczas spotkania w
Nowym Jorku). Nie mniej istotne były
muzyczne wieczory, w salonach Stra-
kowych (zadebiutował tam Jakow Zak),
A. Sigala (tu z kolei pierwszy recital dał
Gilels) i B. Tiuniejewa (przyjaciela ojca
Richtera), gdzie uprawiano sztukę na
najwyższym poziomie i na takim pozio-
mie o niej dyskutowano. W każdym ra-
zie już piętnastoletni Światosław był w

stanie pomagać ojcu w obowiązkach,
a wkrótce potem pracować samodziel-
nie, jako akompaniator w Domu Mary-
narza, łapiąc przy tym przeróżne chał-
tury. Od 1932 r. dostał posadę we wspa-
niałym, eklektycznym gmachu Opery
Odeskiej, jako korepetytor i asystent
dyrygenta S. Stolermanna. Praca ze
śpiewakami, umiejętność akompanio-
wania, błyskawicznego czytania i przy-
swajania sobie partytur była oczywiście
doświadczeniem bardzo cennym. Stąd
może w jakimś sensie wynikała jego
późniejsza śpiewność i naturalność fra-
zowania, a także fenomenalna pamięć,
pozwalająca stale „utrzymywać” w gło-
wie i palcach ponad 80 programów re-
citalowych. Nadto Richter zaznajomił się
wówczas z obszerną literaturą mu-
zyczną, także z rzeczami nowymi, bo w
Odessie wystawiano wówczas Pucci-
niego, Straussa i Schrekera, a nawet

kudziesięciu lat. Ponoć miał też jakieś
polskie koligacje, sam Światosław żar-
tował potem, iż jego predylekcja do
Chopina wypływa z owej „odrobiny krwi
polskiej w żyłach”. Był zdolnym muzy-
kiem – studiował fortepian i kompozy-
cję w Konserwatorium Wiedeńskim, w
czasach największej chyba świetności
owej uczelni. Kolegował się m.in. z Fran-
zem Schrekerem. Do powrotu w rodzin-
ne strony nakłoniła go miłość do Anny
Pawłownej Moskalewej, panny znającej
się na muzyce, pochodzącej z dobrej,
szlacheckiej rodziny, rzekomo nawet
jakoś tam skoligaconej ze „szwedzkim
słowikiem” – Jenny Lindt. Ponoć z mie-
szanych związków często rodzą się jed-
nostki ponadprzeciętne, jednak dla
Richtera było to swego rodzaju obcią-
żenie: w ojczyźnie często, szczególnie
w latach wojny, postrzegano go jako
obcego, jako Niemca. A przecież –
mimo licznych okazji i namów – nie wy-
brał doli uchodźcy-emigranta, nie wy-
obrażając sobie życia poza Rosją. Czy
był jednak Rosjaninem typowym? Jako
postać miał ów rozmach i nadprzecięt-
ny format, pewną nieprzewidywalność
tak częstą dla romantyczno-chimerycz-
nej duszy rosyjskiej, ale z drugiej strony
nie było w nim zbyt wiele z owej otwar-
tości, „atkrawliennosti”, przeciwnie – re-
prezentował raczej typ introwertyczny,
był jednostką wybitnie niezależną i sa-
mowystarczalną. Do tego niewątpliwie
pełną arystokratycznej godności – choć
niemal całe życie spędził w ZSRR, trud-
no wyobrazić sobie osobowość bardziej
odległą od modelowego „człowieka ra-
dzieckiego”.

Owa niezależność ujawniła się już w
dzieciństwie, gdy rodzina przeniosła się
do Odessy. Mały Światosław nie cier-
piał rygorów szkoły – ta odraza do życia
stadno-zorganizowanego pozostała mu
zresztą na całe życie. Ponieważ ojciec,
jako profesor miejscowego Konserwa-
torium, miał ręce pełne roboty, matka
zaś była pobłażliwa, chłopiec w wieku
9-10 lat był praktycznie pozostawiony
samemu sobie i w taki niezbyt zorgani-
zowany sposób rozpoczęła się jego
muzyczna edukacja. Obok pewnych in-
struktaży otrzymanych od ojca, oraz nie-
zbyt regularnych lekcji u jednej z jego
uczennic, A. Attl, nie odebrał żadnego
regularnego wykształcenia. Po prostu
na własną rękę przegrywał sobie
wszystkie nuty, które miał w zasięgu, a
było tego materiału w domu wiele.
Szczególnej predylekcji nabrał do wy-
ciągów partytur operowych (z ukocha-
nym Wagnerem), choć potrafił także
„klecić” solowe wersje różnych koncer-
tów fortepianowych – tak spreparowa-
ny Koncert a-moll Schumanna grywał
wtedy z powodzeniem w kręgu znajo-
mych. Pianista podkreślał też później,
iż nigdy, przenigdy w życiu nie ćwiczył
żadnych gam, pasaży i innych wprawek,
od razu startując od wielkiej literatury, z
Chopinem na czele.

Odessa lat 1920. była wciąż miastem
barwnym i kosmopolitycznym, a nade
wszystko ważnym ośrodkiem życia
muzycznego. Do czarnomorskiej metro-
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KKKKKoreański słowik Sumi Jooreański słowik Sumi Jooreański słowik Sumi Jooreański słowik Sumi Jooreański słowik Sumi Jo

KKKKKazik Jedrzejczakazik Jedrzejczakazik Jedrzejczakazik Jedrzejczakazik Jedrzejczak

Jak zaczęła siJak zaczęła siJak zaczęła siJak zaczęła siJak zaczęła sięęęęę P P P P Pani przygoda zani przygoda zani przygoda zani przygoda zani przygoda z
operoperoperoperoperąąąąą?????

Urodziłam się w Seulu, w Korei Po-
łudniowej i mogę powiedzieć, że śpie-
wam od dziecka. Wybór profesji za-
wdzięczam matce, która była zafascy-
nowana operą, słuchała non stop na-
grań operowych, zwłaszcza Callas i za-
wsze pragnęła, abym została śpie-
waczką. Jako dziecko miałam inne
uzdolnienia artystyczne, malowałam,
uczyłam się jazdy figurowej na lodzie,
ale mama zawsze marzyła o mojej ka-
rierze operowej. Mając cztery lata, za-
częłam uczyć się gry na pianinie. Muszę
przyznać, że nie miałam normalnego
dzieciństwa. Wiele mozolnych godzin
spędzałam na niekończących się ćwi-
czeniach na pianinie. Trzykrotnie próbo-
wałam uciec z domu, ale wracałam, gdyż
moje serce należało do muzyki. Ten trud
i poświęcenie w dzieciństwie zaowoco-
wały podczas dalszych studiów muzycz-
nych, bowiem zrozumiałam, że do ka-
riery artystycznej nie wystarczy tylko ta-

lent, ale musi mu towarzyszyć mozolna
praca. Dwa lata studiowałam na Wydzia-
le Wokalnym Narodowego Uniwersyte-
tu w Seulu, ale atmosfera polityczna w
tym czasie nie sprzyjała moim aspira-
cjom artystycznym. W 1983 r. zdecydo-
wałam się wyjechać do Rzymu, gdzie na-
dal mieszkam.

Jak potoczyły siJak potoczyły siJak potoczyły siJak potoczyły siJak potoczyły sięęęęę P P P P Pani losy w kra-ani losy w kra-ani losy w kra-ani losy w kra-ani losy w kra-
inie bel canta?inie bel canta?inie bel canta?inie bel canta?inie bel canta?

Byłam już wcześniej zafascynowa-
na historią Włoch, studiowałam język
włoski, chciałam wchłonąć pełną pier-
sią wiedzę i tradycję operową, z któ-
rych słynie ten kraj. Pamiętam, mając
19 lat, po 26 godzinach męczącego
lotu z Seulu wylądowałam w „wiecznym
mieście”. Mimo deszczu i zmęczenia
natychmiast zaczęłam zwiedzanie hi-
storycznych miejsc. Biegałam jak osza-
lała po słynnych placach rzymskich,
bawiłam się w fontannach, znanych mi
z filmu Rzymskie wakacje z Audrey
Hepburn. Chciałam się wszystkiego od
razu nauczyć. Zamieszkałam z włoską

rodziną, aby lepiej poznać język, zwy-
czaje, kuchnię włoską. Zaczęłam też
studiować wokalistykę w słynnej Aka-
demia di Santa Cecilia.

Jak wyglądały PJak wyglądały PJak wyglądały PJak wyglądały PJak wyglądały Pani studia wokalne?ani studia wokalne?ani studia wokalne?ani studia wokalne?ani studia wokalne?
Przed przyjazdem do Włoch, moi ko-

reańscy profesorowie byli przekonani, że
jestem mezzosopranem i kształcono
mnie w tym kierunku. Tymczasem moja
włoska profesorka w konserwatorium di
Santa Cecilia, sama będąc mezzosopra-
nem, twierdziła, że jestem sopranem ko-
loraturowym, w co nie mogłam uwierzyć,
gdyż nie miałam wysokich dźwięków.
Dzięki jej instrukcjom, pracy nad moim
oddechem, obserwowaniu innych śpie-
waczek, po trzech latach wysiłków, ja-
kiegoś poranka zaczęłam ćwiczyć arie
Królowej Nocy i bez wysiłku zaśpiewa-
łam wysokie F. Podczas moich studiów
uczestniczyłam w kursach mistrzow-
skich takich nauczycieli jak Elizabeth
Schwarzkopf i Carlo Bergonzi. Dzięki nim
poznałam repertuar włoski, bel canto i
niemiecki repertuar typu lieder.

Koreański sopran koloraturowy Sumi Jo w 2006 r. obchodziła 20. rocznicę debiutu opero-
wego (partia Gildy we włoskim mieście Triest). Nazwana przez Herberta von Karajana

„niebiańskim głosem” zachwycała słuchaczy występami na wielu wiodących scenach opero-
wych, między innymi w MET w Nowym Jorku, Staatsoper w Wiedniu, La Scali, Paryżu, Covent
Garden i wielu innych. W swoim repertuarze posiada większość klasycznych partii koloratu-
rowych. Dokonała blisko 50 nagrań płytowych, w tym 10 solowych. Dzięki uprzejmości SMI
Entertainment i gazety The Korea Times mogłem w Toronto spotkać się z koreańską prima-
donną i przeprowadzić z nią ciekawą rozmowę.

modną operę Jonny spielt auf Køenka.
Cała ta muzyka na lata została mu w
głowie i w palcach. Już jako stary czło-
wiek, w Ravennie, wieczorem po ślubie
Riccardo Mutiego (na którym był świad-
kiem), bezbłędnie odegrał z pamięci
kompletny pierwszy akt Madame But-
terfly! Ponoć jako młodzieniec rozważał
możliwość zostania dyrygentem, jednak
– z wyjątkiem późniejszego epizodu z
poprowadzeniem wykonania Symfonii
koncertującej Prokofiewa w 1952 r. (z
Rostropowiczem jako solistą) – nie dane
mu było pracować z batutą w dłoni. Jak
sam potem tłumaczył, źle się czuł pod-
dany opresji instytucji takich jak szkoła,
ale jeszcze gorzej znosił narzucanie
swej woli innym i kierowanie dużymi
zespołami ludzi.

Pierwszy publiczny recital pianista dał
19 lutego 1934 r. w odeskim Domu Inży-
niera. Wystąpił z programem czysto cho-
pinowskim: z ukochaną Balladą f-moll na
czele, nadto Scherzem E-dur, Polone-
zem-Fantazją, Nokturnami op. 55 oraz
wyborem Etiud op. 10 i Preludiów op. 28.
Odniósł znaczący sukces, jednak póki

co nie czynił żadnych kroków, by iść za
ciosem i rozwijać karierę. Tymczasem
przyszły upiorne lata Wielkiego Terroru i
czym bardziej beztroskie stawały się ra-
dzieckie komedie filmowe z piosenkami
Dunajewskiego, sławiącymi „kraj, w któ-
rym człowiek oddycha swobodnie”, tym
bardziej koszmarne stały się noce, gdy
miliony ludzi wsłuchiwało się w odgłosy
za drzwiami, nie znając dnia i godziny, a
tym bardziej przyczyny potencjalnego
aresztowania. W przypadku Richtera
koszmar owej dusznej atmosfery nało-
żył się na obawę przed wcieleniem do
wojska, wszak osiągnął już właściwy po
temu wiek, a z formalnego punktu widze-
nia nie miał specjalnych powodów, by
uniknąć służby. Jedynym sensownym
wyjściem wydawało się podjęcie regu-
larnych studiów. I oto w 1937 r. dwudzie-
stodwulatek stawił się w Konserwatorium
Moskiewskim na przesłuchaniu do kla-
sy Henryka Neuhausa. Trzeba było mieć
kolosalny tupet i absolutną wiarę we wła-
sne możliwości, by bez specjalnych re-
ferencji i formalnych podstaw aspirować
na ów absolutny szczyt muzycznej edu-

kacji. Sam Neuhaus tak wspominał ów
moment: „Studenci poprosili, bym po-
słuchał młodego człowieka z Odessy,
który chciałby wstąpić do mojej klasy w
Konserwatorium. – Czy on już ukończył
szkołę muzyczną? – zapytałem. – Nie,
nigdzie się nie uczył. Przyznaję, ta od-
powiedź nieco mnie zdumiała. Człowiek
bez wykształcenia muzycznego wybie-
rający się do konserwatorium! Na takie-
go śmiałka ciekaw byłem popatrzeć. I oto
przyszedł. Młodzieniec wysoki, szczupły,
jasnowłosy, niebieskooki, o zdumiewa-
jąco ujmującej twarzy. Zasiadł do forte-
pianu, położył na klawiaturze duże, mięk-
kie, nerwowe dłonie i zagrał. Grał bar-
dzo powściągliwie, rzekłbym, także
szczególnie prosto i surowo. Jego wy-
konanie od razu porwało mnie jakimś
zdumiewającym wniknięciem w muzykę.
Szepnąłem do jednej ze swych uczen-
nic: – Moim zdaniem, to genialny mu-
zyk”. Po 28. Sonacie Beethovena mło-
dzieniec zagrał kilka swoich utworów,
czytając z nut. I wszyscy obecni chcieli,
by grał jeszcze i jeszcze... W tym dniu
Richter został moim uczniem”.
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Czy trudno artystom azjatyckim za-Czy trudno artystom azjatyckim za-Czy trudno artystom azjatyckim za-Czy trudno artystom azjatyckim za-Czy trudno artystom azjatyckim za-
cząć karierę śpiewaczą w Europie?cząć karierę śpiewaczą w Europie?cząć karierę śpiewaczą w Europie?cząć karierę śpiewaczą w Europie?cząć karierę śpiewaczą w Europie?

Europa pod tym względem jest na-
dal konserwatywna. Nie jest łatwo azja-
tyckim artystom zaczynać karierę w Eu-
ropie. Nadal pokutuje stereotyp, że śpie-
waczka orientalna może wystąpić tylko
w partii Madama Butterfly. Mnie sprzyja-
ło szczęście. Po ukończeniu studiów wo-
kalnych na Akademii di Santa Cecilia w
1986 r., wygrałam kilka konkursów wo-
kalnych, między innymi otrzymałam
pierwszą nagrodę w prestiżowym mię-
dzynarodowym konkursie imienia Carlo
Alberto Capelli w Weronie. To doprowa-
dziło do mojego debiutu w 1986 r. w roli
Gildy na deskach teatru operowego w
Trieście. Miałam też przesłuchanie u Ma-
estro Karajana, który zachwycił się moim
głosem i zaangażował mnie natychmiast
do partii Oskara w Balu
maskowym, wystawianym
na Festiwalu w Salzburgu.
Później uczestniczyłam
także w nagraniu tej opery
pod batutą Karajana. Był to
moment zwrotny w mojej
karierze.

Od tego momentu za-Od tego momentu za-Od tego momentu za-Od tego momentu za-Od tego momentu za-
częły siczęły siczęły siczęły siczęły sięęęęę P P P P Pani występy naani występy naani występy naani występy naani występy na
największych scenachnajwiększych scenachnajwiększych scenachnajwiększych scenachnajwiększych scenach
operowych świata, w tymoperowych świata, w tymoperowych świata, w tymoperowych świata, w tymoperowych świata, w tym
nowojorskiej Mnowojorskiej Mnowojorskiej Mnowojorskiej Mnowojorskiej METETETETET. Śpie-. Śpie-. Śpie-. Śpie-. Śpie-
wała tam Pwała tam Pwała tam Pwała tam Pwała tam Pani ponad 50ani ponad 50ani ponad 50ani ponad 50ani ponad 50
przedstawień. Które zprzedstawień. Które zprzedstawień. Które zprzedstawień. Które zprzedstawień. Które z
nich zapadły Pnich zapadły Pnich zapadły Pnich zapadły Pnich zapadły Pani najbarani najbarani najbarani najbarani najbar-----
dziej w pamięci?dziej w pamięci?dziej w pamięci?dziej w pamięci?dziej w pamięci?

Na deskach Metropoli-
tan Opera debiutowałam
bardzo wcześnie, bo już w
1989 r. Była to także rola
Gildy w Rigoletto z moim
ulubionym artystą, baryto-
nem Leo Nuccim w partii
tytułowej. Gildę śpiewałam
w MET ponad 20 razy. Wie-
lokrotnie też śpiewałam
partię Oskara w Balu ma-
skowym z polską artystką
Stefanią Toczyską w roli
Ulryki. W MET śpiewałam
też partię Olimpii w Opo-
wieściach Hoffmanna z
Placido Domingo. Ale naj-
bardziej w pamięci pozo-
stały mi przedstawienia
Łucji z Lammermoor, w których śpiewa-
łam partię tytułową, zaś moim partnerem
w roli Edgarda był niezapomniany tenor
hiszpański Alfredo Kraus. Wciąż pamię-
tam jego głos i elegancję sztuki wokal-
nej. Był cudownym partnerem, pomagał
mi w opanowaniu scenicznej tremy.

Współpracowała teWspółpracowała teWspółpracowała teWspółpracowała teWspółpracowała teżżżżż P P P P Pani z innani z innani z innani z innani z innąąąąą
polską artystką, słynnym kontraltem,polską artystką, słynnym kontraltem,polską artystką, słynnym kontraltem,polską artystką, słynnym kontraltem,polską artystką, słynnym kontraltem,
Ewą PEwą PEwą PEwą PEwą Podleś.odleś.odleś.odleś.odleś.

Spotkałyśmy się podczas nagrania
Tankreda w 1994 r. pod batutą wspania-
łego Rossinowskiego specjalisty Alber-
to Zeddy. Śpiewałam w tym nagraniu
partię sopranową Amenaidy, zaś Podleś
partię tytułową Tankreda. Byłam pod wra-
żeniem jej niezwykłego głosu oraz inteli-
gencji. Jako początkująca artystka, czu-
łam się nieco onieśmieloną – Podleś
miała już ustaloną renomę, zwłaszcza w

repertuarze Rossiniowskim. Okazuje się
jednak, że ta znakomita polska artystka
jest obdarzona nie tylko cudownym, uni-
kalnym głosem, ale posiada także ujmu-
jącą osobowość. Bardzo przypadłyśmy
sobie do gustu. Połączyła nas też kuch-
nia włoska oraz miłość do psów, o czym
możemy rozmawiać całymi godzinami.
Do dzisiaj pamiętam cudowne risotto à
la Podleś. Myślę, że tajemnica receptury
tkwi w kilku dodanych szklankach białe-
go wina.

WWWWWystępowała teystępowała teystępowała teystępowała teystępowała teżżżżż P P P P Pani w Pani w Pani w Pani w Pani w Polsce…olsce…olsce…olsce…olsce…
W ramach mojego europejskiego to-

urnée koncertowego, w 2003 r., przyje-
chaliśmy z moim stałym pianistą Vincen-
zo Scalera do Warszawy. Recital odbył
się w Filharmonii Narodowej, której sala
posiada znakomitą akustykę. Nadal pa-
miętam gorące przyjęcie zgotowane mi

przez warszawską publiczność i specjały
polskiej kuchni: bigos, pierogi... Nieste-
ty, organizatorzy nie przekonali mnie do
skosztowania ognistej polskiej wódki.

PPPPPani koncert w Tani koncert w Tani koncert w Tani koncert w Tani koncert w Toronto (V 2006 roronto (V 2006 roronto (V 2006 roronto (V 2006 roronto (V 2006 r. –. –. –. –. –
przyp. red.) udowodnił, że jest Pprzyp. red.) udowodnił, że jest Pprzyp. red.) udowodnił, że jest Pprzyp. red.) udowodnił, że jest Pprzyp. red.) udowodnił, że jest Pani wani wani wani wani w
formie fizycznej i wokalnej. Jakim styformie fizycznej i wokalnej. Jakim styformie fizycznej i wokalnej. Jakim styformie fizycznej i wokalnej. Jakim styformie fizycznej i wokalnej. Jakim sty-----
lem życia i dietą wspomaga Plem życia i dietą wspomaga Plem życia i dietą wspomaga Plem życia i dietą wspomaga Plem życia i dietą wspomaga Pani głos?ani głos?ani głos?ani głos?ani głos?

Moim zdaniem, zawód śpiewaczki
wymaga atletycznego wręcz wysiłku,
stąd bardzo ważny jest odpoczynek. Pro-
wadzę rygorystyczny tryb życia, nie piję
alkoholu, nie palę, między występami
oszczędzam mój głos i mniej mówię.
Głos potrzebuje odpoczynku, ale też pra-
cy. Po tylu latach śpiewania, znam mój
instrument, wiem jak reaguje na zmiany
środowiska i stres, kiedy się męczy, ja-
kie stosować ćwiczenia. Międzynarodo-
wa kariera artystyczna wymaga wielu po-

święceń. Nie stosuję żadnej specjalnej
diety, prowadzę kuchnię włoską, ale cza-
sami tęsknię za koreańskimi specjałami.
Moją ulubioną potrawą jest kimchi, czyli
pikantne, marynowane warzywa.

Oprócz głosu, widzowie byli za-Oprócz głosu, widzowie byli za-Oprócz głosu, widzowie byli za-Oprócz głosu, widzowie byli za-Oprócz głosu, widzowie byli za-
chwyceni Pchwyceni Pchwyceni Pchwyceni Pchwyceni Pani eleganckimi kreacjami.ani eleganckimi kreacjami.ani eleganckimi kreacjami.ani eleganckimi kreacjami.ani eleganckimi kreacjami.
Moja ulubiona była złocista suknia zMoja ulubiona była złocista suknia zMoja ulubiona była złocista suknia zMoja ulubiona była złocista suknia zMoja ulubiona była złocista suknia z
ogromnym trenem.ogromnym trenem.ogromnym trenem.ogromnym trenem.ogromnym trenem.

Muszę przyznać, że jest to moja sła-
bość. Posiadam ponad 100 kreacji wie-
czorowych projektowanych dla mnie
przez znanych dyktatorów mody. Speł-
niają one role decorum na scenie oraz
ułatwiają mi pokonanie scenicznej tre-
my. Nasza koreańska dusza jest z na-
tury bardzo skromna i wstydliwa, nie po-
kazujemy emocji przed obcymi. Przed
wejściem na scenę muszę więc poko-
nać ogromną barierę strachu. Pomaga

mi w tym kostium, ułatwia
nawiązanie kontaktu z
publicznością. Czasami
oszukuję siebie i wyobra-
żam sobie, że jest to tylko
próba. Ale gorące przyję-
cie przez widzów usuwa
wszelkie przeszkody.

Najbliższe plany mu-Najbliższe plany mu-Najbliższe plany mu-Najbliższe plany mu-Najbliższe plany mu-
zyczne?zyczne?zyczne?zyczne?zyczne?

W lipcu spędzam mie-
siąc na Festiwalu Bel Can-
to w Caramoor, w pobliżu
Nowego Jorku. Jest to w
zasadzie sześciotygodnio-
wa szkoła muzyczna ma-
jąca na celu kształcenie
nowych talentów wokal-
nych, a jednocześnie
umożliwienie im udziału w
koncertach wraz z reno-
mowanymi śpiewakami.
Jest to najlepsza forma
przekazywania wiedzy
muzycznej. Organizato-
rem Festiwalu od 1997 r.
jest Will Crutchfield, znany
dyrygent i muzykolog.
Podczas tego Festiwalu
będę śpiewała partię Elwi-
ry w operze Belliniego Pu-
rytanie oraz koncert mozar-
towski. Na tym Festiwalu
wystąpi też Ewa Podleś w
koncertowej wersji Tankre-
da. Cieszę się na spotka-

nie z tą doskonałą artystką.
Media donosiły wiele o PMedia donosiły wiele o PMedia donosiły wiele o PMedia donosiły wiele o PMedia donosiły wiele o Pani pracyani pracyani pracyani pracyani pracy

społecznej…społecznej…społecznej…społecznej…społecznej…
W 2003 r. UNESCO nadało mi tytuł

„Artystki dla Pokoju” (Artist For Peace)
za moją pracę jako ambasadora kultury
na rzecz pokoju i pomocy humanitarnej.
Z ramienia UNICEF brałam udział w kon-
certach charytatywnych na potrzeby
dzieci. Współdziałam w tym zakresie ze
znaną piosenkarką kanadyjską Celine
Dion oraz chińskim artystą filmowym
Gong Li. Uzyskane z koncertów fundu-
sze przekazane zostały na budowę szkół
dla dzieci w Afryce.

PPPPPani filozofia życiowa?ani filozofia życiowa?ani filozofia życiowa?ani filozofia życiowa?ani filozofia życiowa?
Propagowanie muzyki, zmienianie

świata na lepsze.

rozmawiarozmawiarozmawiarozmawiarozmawiałłłłł Kazik Jedrzejczak Kazik Jedrzejczak Kazik Jedrzejczak Kazik Jedrzejczak Kazik Jedrzejczak
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W 50. rocznicę śmierci Jeana Sibeliusa (I)W 50. rocznicę śmierci Jeana Sibeliusa (I)W 50. rocznicę śmierci Jeana Sibeliusa (I)W 50. rocznicę śmierci Jeana Sibeliusa (I)W 50. rocznicę śmierci Jeana Sibeliusa (I)

Sibelius u progu karierySibelius u progu karierySibelius u progu karierySibelius u progu karierySibelius u progu kariery
wczesne poematy symfonicznewczesne poematy symfonicznewczesne poematy symfonicznewczesne poematy symfonicznewczesne poematy symfoniczne

Robert MajewskiRobert MajewskiRobert MajewskiRobert MajewskiRobert Majewski

Wiedeń i szkice do Kullervo

Sibelius rozpoczął studiowanie mu-
zyki w Wiedniu w roku 1890, mając za
sobą naukę w Helsinkach i w Berlinie.
Przyjazd do stolicy państwa Habsbur-
gów wiązał z planami pozyskania jako
nauczyciela Brahmsa albo Brucknera.
Niestety, starania okazały się daremne
– żaden z nich nie przyjął go jako stu-
denta. O studiowaniu w tamtejszym
Konserwatorium także mógł jedynie
pomarzyć, bowiem spóźnił się z termi-
nowym złożeniem dokumentów. Na
domiar złego, nie będąc słuchaczem
Wiedeńskiego Konserwatorium, nie
wolno było mu prezentować swoich
prac na studenckich koncertach. Na
pociechę pozwolono mu grać na
skrzypcach w konserwatoryjnej orkie-
strze. To zaowocowało wieloma kontak-
tami ze świetnymi muzykami, takimi jak
skrzypek Carl Frühling, czy rumuński
wiolonczelista Dmitri Dinicu. Pobyt w
Wiedniu obfitował w wiele towarzyskich
wydarzeń, które ilustrują charakter mło-
dego muzyka. Hulanki do białego rana,
zamiłowanie do alkoholu i hazardu oraz
życie ponad stan zmusiły go do stara-
nia się o pracę skrzypka w orkiestrze
Filharmoników Wiedeńskich. Jednakże,
cierpiąc na nadmierną tremę przepadł
podczas przesłuchań, a jego gra zosta-
ła oceniona jako nazbyt nerwowa.

Ostatecznie, Sibelius zaczął pobie-
rać lekcje kompozycji u Roberta Fucha,
a potem u Karla Goldmarka. Szczegól-
nie znajomość z Goldmarkiem sprawi-
ła, że rok spędzony w Wiedniu okazał
się decydujący dla jego rozwoju. Gold-
mark nakłaniał go, by pracował nad
swymi kompozycjami wykazując więcej
rozwagi. Doradzał także, aby bardziej
czerpał z dorobku klasyków niż z Ber-
lioza i Wagnera. Sibelius jednocześnie
zaczął studiować fiński folklor i rytmy z
Kalewali z zamiarem zastosowania ich
w swoich pracach.

W Wiedniu pojawiły
się szkice nowych kom-
pozycji. Efekty swojej
pracy przedstawiał obu
nauczycielom. Z po-
czątku i Fuchs, i Gold-
mark, nie odnosili się
zbyt entuzjastycznie do
przedstawianych pomy-
słów. Goldmark uważał
je za źle zorkiestrowane,
a Fuchs określał mia-
nem „barbarzyńskich i
surowych”. Ta ostatnia
opinia zraniła do żywe-
go narodową dumę
Fina, który miał ponoć
odpowiedzieć Fuchsowi
– „A zatem, jesteśmy
barbarzyńcami”.

Miażdżąca krytyka
sprawiła, że Sibelius
zdobył się na desperac-
ki krok i 3 lutego 1891 r.
w swoim mieszkaniu
spalił wszystkie szkice
nowych kompozycji, a
następnie zabrał się za
komponowanie symfo-
nii. Dzieło nie zostało
jednak ukończone. Tym
razem sam Sibelius
ocenił je negatywnie, po tym jak usły-
szał IX Symfonię Beethovena prowa-
dzoną ręką Richtera.

Kolejna porażka nie zniechęciła go
jednak. Niemal w tym samym czasie
rozpoczął pracę nad poematem sym-
fonicznym, mającym de facto kształt
symfonii. Jej literacki program oparł na
opowieści o Kullervo, pochodzącej z
fińskiego eposu Kalewala. Historia opi-
suje losy tytułowego Kullerva, który
uwodzi młodą kobietę, nie będąc świa-
domym, że to jego siostra. Kiedy spra-
wa się wyjaśnia, oboje popełniają sa-
mobójstwo.

W liście do swojej narzeczonej Aino,

Sibelius napisał, że początkowo zarzu-
cił co najmniej 50 tematów muzycz-
nych mających rozpoczynać tę kom-
pozycję – oczywiście za każdym razem
zasięgając opinii Goldmarka i Fuchsa.
Ostatecznie udało mu się stworzyć
melodię, która zadowoliła wszystkich,
o czym entuzjastycznie poinformował
Aino w kolejnym liście: „Ta kompozy-
cja jest zupełnie inna, niż wszystko, co
dotychczas napisałem”. Pracę nad
utworem Sibelius kontynuował po po-
wrocie do Finlandii w czerwcu 1891 r.
Osiadł wówczas w miejscowości Lo-
viisa, położonej na wschód od Helsi-
nek, gdzie jako dziecko spędzał letnie

50. rocznica śmierci Jeana Sibeliusa jest dobrą okazją, by przybliżyć sylwetkę kompozyto-
ra, który w swoim kraju uznawany jest niemal za bohatera narodowego. Jego twórczość

nawet dziś wydaje się nieco kontrowersyjna i wywołuje skrajne oceny: dla jednych nie warta
jest nawet wzmianki w kompletnym podręczniku do historii muzyki, podczas gdy inni otaczają
ją przemożnym kultem.
Cykl artykułów, zakrojony na cały jubileuszowy rok, nie ma ambicji wyczerpania tematu, a
jedynie przybliżenia czytelnikowi postaci tego fińskiego kompozytora i jego najważniejszych
dzieł. W pierwszym artykule pominiemy dzieciństwo i wczesną młodość Sibeliusa (o tym w
następnych odcinkach), by od razu zanurzyć się w czasach, którym zawdzięczamy narodziny
jego legendy.
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Zakaria PZakaria PZakaria PZakaria PZakaria Paliaszwili, czyli weryzmaliaszwili, czyli weryzmaliaszwili, czyli weryzmaliaszwili, czyli weryzmaliaszwili, czyli weryzm
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Lesław CzaplińskiLesław CzaplińskiLesław CzaplińskiLesław CzaplińskiLesław Czapliński

Trzy lata (1921-1923) zajęło Paliasz-
wilemu komponowanie drugiej opery
– Zmierzch (Daisi) – utrzymanej w sty-
lu wielkiej opery historycznej. Jej ak-
cja rozgrywa się w XVIII w., w okresie
sporów dzielnicowych oraz licznych
najazdów perskich możnowładców.
Stanowią one tło dla historii miłosnej
pomiędzy Maro i młodym dworzani-
nem Malchazem. Na przeszkodzie do
ich szczęścia staje wszakże stary oby-
czaj, zgodnie z którym o małżeństwie
decydują rodzice narzeczonych. A dla
Maro wybrali oni na męża dowódcę
wojsk Kiazo. Aby temu zapobiec, za
radą powiernicy dziewczyny – Nano –
młodzi kochankowie prowadzą trady-
cyjny korowód z okazji odpustu, towa-
rzyszącego obchodom święta „chato-
ba” czyli wizerunku patronującego
miejscowej cerkwi. W ten sposób w
oczach otoczenia stają się przezna-

czoną sobie parą, co Kiazo odbiera
jako zniewagę i wyzywa Malchaza na
pojedynek. Dochodzi do niego przed
wyruszeniem wojsk na bitwę z wro-
giem, który wtargnął właśnie do kraju.
Malchaz ginie, natomiast Kiazo obie-
cuje odkupić przelanie bratniej krwi w
walce z najeźdźcą. Podobnie jak w wie-
lu operach werystycznych, akcja zamy-
ka się w przeciągu około doby: pomię-
dzy powrotem Malchaza do kraju i ro-
dzinnej miejscowości, a jego śmiercią
o zachodzie słońca (po gruzińsku „da-
isi”), co znalazło bezpośredni wyraz w
tytule. Ponadto dadzą się uchwycić
pewne paralele z Rycerskością wie-
śniaczą, skoro jak w tamtej świątecz-
na atmosfera stanowi tło krwawych
wydarzeń. Autorem libretta był wybit-
ny gruziński artysta teatru – Walerian
Gunia (1862-1938) – przy czym posłu-
żył się w nim także cytatami poetycki-

mi z Szoty Rustawelego, Akakiego
Ceretelego (autora słów popularnej
pieśni Suliko), Nikoloza Barataszwile-
go i Waży Pszawelego.

Kompozycja Zmierzchu w o wiele
większym stopniu, niż Abesaloma i Ete-
ri, oparta jest na zamkniętych formach
numerowych. Wprowadzeniem w na-
strój i tematykę opery jest wstęp orkie-
strowy, rozwijający się wokół motywu
o charakterystycznych dla muzyki
orientalnej załamaniach linii melodycz-
nej, podejmowanego kolejno przez
poszczególne instrumenty dęte drew-
niane (obój, klarnet i saksofon), a na-
stępnie smyczki, poddawanego prze-
tworzeniom aż do kulminacji, akcento-
wanej za pomocą rytmicznych uderzeń
czyneli, po której dokonuje się uspo-
kojenie, poprzedzające repryzę. Ustęp
ten, traktowany odrębnie i niekiedy
określany mianem uwertury, uważany

wakacje. Spore znaczenie dla osta-
tecznego kształtu Kullervo miało spo-
tkanie kompozytora z Larin Paraske,
słynną pieśniarką parającą się śpiewa-
niem kareliańskich run.

Premiera kompozycji miała miejsce
w Helsinkach 28 kwietnia 1892 r. i była
poprzedzona próbami, w czasie któ-
rych Sibelius porozumiewał się z mu-
zykami za pomocą trzech języków:
fiński i szwedzki ułatwiał mu kontakty z
chórem, a niemiecki z orkiestrą – bo-
wiem większość muzyków pochodziła
z Niemiec. Koncert okazał się sukce-
sem. Axel Törnudd porównał dzieło do
„erupcji wulkanu”, choć jednocześnie
przyznał, że „większość słuchaczy
uznała je za kompletny chaos”. Kom-
pozycja zebrała na ogół pozytywne re-
cenzje. O ich kształcie decydował jed-
nak język polityki, związany z odradza-
jącą się wówczas fińską tożsamością
narodową. Wielu krytyków i słuchaczy
odnalazło w tym utworze ducha fińskiej
wspólnoty kryjącego się w melodiach i
strofach Kalewali.

W porównaniu z wcześniejszymi
kompozycjami orkiestrowymi (Uwertu-
ra i Scena baletowa) Kullervo stanowi
ogromny krok naprzód. Sibelius udo-
wodnił, że jest coraz sprawniejszy w
sztuce orkiestracji, a sam materiał te-
matyczny stał się bardziej spójny i cie-
kawszy. Zależności między motywami
i tematami nie odnoszą się tylko do ich
wewnętrznej konstrukcji. Ich wzajem-
ne relacje widoczne są także między
poszczególnymi częściami utworu, co
charakteryzuje dojrzały styl kompozy-
torski Sibeliusa. Zresztą, „głęboka lo-

gika tworząca wewnętrzny związek
między motywami” – jak to określił sam
kompozytor w rozmowie z Mahlerem
w lutym 1907 r. – to swoiste credo ca-
łej jego twórczości. Sukces artystycz-
ny Kullervo wpłynął także na życie pry-
watne kompozytora, który zdecydował
się poślubić Aino Järnefelt 10 czerwca
1892 r.

En Saga

Potężna obsada potrzebna do wy-
konania Kullervo poważnie ograniczy-
ła możliwości częstej prezentacji tej
kompozycji. W tej sytuacji Sibelius,
namawiany przez Roberta Kajanusa,
postanowił stworzyć utwór na małą or-
kiestrę. Pracę nad nową kompozycją,
która otrzymała tytuł En Saga (Saga)
rozpoczął tuż po swoim ślubie, by
ukończyć ją w grudniu 1892 r. Orygi-
nalna wersja kompozycji uzyskała roz-
miary znacznie większe od planowa-
nych. Saga, podobnie jak wcześniej
Kullervo, nie została z początku przy-
chylnie przyjęta przez orkiestrę Kaja-
nusa. Niektórzy muzycy nawet odmó-
wili wykonywania tego utworu. Osta-
tecznie, wszystko skończyło się poro-
zumieniem i kompozycja po raz pierw-
szy zabrzmiała 16 lutego 1893 r. Sibe-
lius dyrygował tym utworem osobiście.

Wiele wskazuje na to, że materiał
tematyczny Sagi pochodzi ze szkiców
oktetu na smyczki, flet i klarnet powsta-
łych podczas pobytu w Wiedniu. Nie-
które pomysły melodyczne brzmią nie-
malże, jak stylizacja fińskich melodii
ludowych, niemniej jednak, żadna z

nich nie jest ich cytatem. W zasadzie,
szwedzki tytuł En Saga powinien być
tłumaczony jako Bajka, ale Sibelius ni-
gdy nie ujawnił programu tej kompo-
zycji. Pytany o jej treść odpowiadał:
„Saga, od strony psychologicznej, to
jedna z głębszych moich kompozycji.
Jestem prawie pewien, że zawarłem w
niej całą moją młodość. Utwór wyraża
stan mojego umysłu”.

Dziewięć lat później dokonał rewizji
kompozycji, podobnie zresztą, jak czy-
nił to z innymi utworami (Suitą Lem-
minkäinen, Koncertem skrzypcowym,
czy V Symfonią). Różnice między obo-
ma wersjami są substancjonalne.
Zmiany nie spodobały się ani Kajanu-
sowi, ani żonie kompozytora. Aino pi-
sała wręcz: „Lubiłam, i zawsze będę
lubiła pierwszą wersję. Papa usunął z
niej gwałtowne przejścia. Teraz Saga
stała się bardziej cywilizowana i wypo-
lerowana”. W praktyce owo „ucywilizo-
wanie” sprowadziło się do prawie zu-
pełnego wyeliminowania zmian tempa,
modulacji i wzbogacenia instrumenta-
cji oraz do skrócenia kompozycji o pra-
wie 150 taktów. Nową wersję poprowa-
dził w Helsinkach Robert Kajanus 2 li-
stopada 1902 r. W tym samym roku
Sibelius wyjechał do Berlina by zady-
rygować tym utworem wykonanym
przez Filharmoników Berlińskich. Kon-
cert wypadł wyśmienicie. Sibelius opi-
sał to w liście do Aino: „Byłem wywoły-
wany do ukłonów, aż pięć razy. Najważ-
niejszym jest jednak fakt, że dane mi
było poprowadzić orkiestrę światowej
klasy. I zrobiłem to dobrze”.
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bywa obok Hymnu Ormuzda (1911)
Mitro Arakiszwilego, za ważne ogniwo
w rozwoju gruzińskiej muzyki symfo-
nicznej, zwłaszcza w dziedzinie instru-
mentacji.

Muzyczna dramaturgia tej opery
polega głównie na motywach związa-
nych z postaciami i ich przetworze-
niach. Temat Maro pojawia się już na
samym początku, w uwerturze, a na-
stępnie powraca między innymi w jej
wielkiej arii z II aktu Światło czarodziej-
skich gwiazd, z rozbudowaną wokalizą,
oraz w formie repryzy, w zamykającej
operę arii-lamencie bohaterki nad cia-
łem poległego kochanka Smutek mój
wprawił w drżenie serce cerkiewnego
dzwonu. Temat Malchaza, po raz pierw-
szy eksponowany w jego dwuczęścio-
wej romansowej arii na końcu I aktu Los
mi przeznaczył nieszczęsną dolę (do-
pisanej zresztą na życzenie pierwsze-
go wykonawcy tej partii – Wano Sara-
dżiszwilego), z charakterystycznym
opadaniem linii melodycznej, stopnio-
wanym przez liczne fermaty, zostaje
później przetransponowany na solo
wiolonczelowe, wypełniające nastrojo-
we intermezzo pomiędzy aktami II i III.
Z kolei temat rywala – Kiaza – odzna-
cza się kapryśną i zmienną melodyką,
zabarwioną ponadto wschodnią meli-
zmatyką (trzyczęściowa aria w II akcie
do wiersza Barataszwilego Zły duch –
polski przekład Leopolda Lewina w:
Dawna poezja gruzińska, Warszawa
1974, s. 193), podczas gdy temat Nano
przybiera ruchliwą formę pasażową i
każdorazowo, zanim przejmie go po-
stać, intonowany jest przez trąbki. Nie-
zależnie od tematów towarzyszących
osobom dramatu, występuje również
rozlewny, kantylenowy motyw miłości
Maro i Malchaza, rozbrzmiewający
przede wszystkim w ich duetach. Na-
tomiast sceny zespołowe i chóralne
budowane są zazwyczaj na efekcie
responsoryjnego dialogowania, wyko-
rzystującego technikę imitacyjną. Ca-
łości obrazu dopełniają dwie sceny
baletowe, będące symfonicznymi
opracowaniami tańców: korowodowe-
go „perchuli” w I akcie (w którym to wła-
śnie Maro i Malchaz publicznie ujaw-
niają swe uczucia), przechodzącego w
„kartuli”, oraz „chewsuri” (wojowników
z mieczami), zwieńczonego góralskim
„mtiuluri” w akcie następnym. W oby-
dwu przypadkach występuje efekt ac-
celeranda, a rytm wybijany jest na tra-
dycyjnym bębenku doli.

W Zmierzchu, bardziej niż w Abesa-
lom i Eteri, kompozytor usiłuje połączyć
tradycje śpiewu gruzińskiego z zasa-
dami włoskiego belcanta, a zwłaszcza
muzycznego weryzmu (brindisi Cangali
Wino jest moją miłością, otwierające II
akt, przedśmiertne arioso Malchaza w
III akcie, przywodzące na myśl toast
oraz pożegnalny śpiew Turridu ze
wspomnianej Rycerskości). Jednocze-
śnie pewna statyczność opery wynika
z ponad miarę rozbudowanych scen
chóralnych, przejętych niewątpliwie z
rosyjskiej tradycji (nie na darmo przy-
lgnął do Paliaszwilego przydomek

„gruzińskiego Glinki”), przede wszyst-
kim tzw. ludowego dramatu muzyczne-
go (intuicyjnie formującego się u Bo-
rodina, a programowo tworzonego
przez Musorgskiego).

Prapremiera Zmierzchu miała miej-
sce w Tyflisie 19 grudnia 1923 r. pod
dyrekcją wspominanego już brata
kompozytora, a w inscenizacji Kote
Mardżaniszwilego (Konstantina Mar-
dżanowa 1872-1933), wybitnego repre-
zentanta estetyzmu w teatrze gruziń-
skim i rosyjskim, który nadał jej kształt
stylizowany na archaiczną tragedię.
Opera cieszyła się dość dużym powo-
dzeniem w ZSRR i była wystawiana

m.in. w Moskwie (5 stycznia 1937), Ki-
jowie (10 marca 1938), Ałma-Acie (23
maja 1943), Baku (1956), Saratowie,
Odessie, Erywaniu, Nikołajewsku i Niż-
nym Nowgorodzie, a w 1972 r. została
przeniesiona na ekran przez Nikoloza
Saniszwilego (Nikołaja Sanowa).

16 marca 1928 r. doszło w Tyflisie
pod dyrekcją Wano Paliaszwilego i w
reżyserii Sandro Achmetelego do pra-
premiery trzeciej i ostatniej opery Za-
karii – Latawry – do libretta Sandro
Szansziaszwilego według własnego
poematu, ale nie zdobyła ona popu-
larności dwóch poprzednich. Powo-

dem była może jej monumentalna, pię-
cioaktowa forma oraz alegoryczna
treść. Akcja rozgrywa się w przedhisto-
rycznej przeszłości, kiedy Gruzją wła-
da legendarna Latawra, wspomagana
przez swych trzech braci. Z pomocą
zdrajcy Eliszucha stara się ujarzmić
kraj, a zarazem posiąść jego władczy-
nię irański najeźdźca Engiczar. Nie
udaje mu się wszakże zdobyć dumnej
Latawry, ani skłócić jej braci, wywołuje
natomiast opór narodu, zrywającego
się do powstania, uwalniającego kró-
lową przywracającego ją na tron. Pa-
triotyczna wymowa fabuły oraz akade-
micki patos dzieła stanowią pewną

analogię wobec podobnie pomyślane-
go Dalibora Bedricha Smetany. Mimo
to niektóre fragmenty zyskały powo-
dzenie jak aria-lament tytułowej boha-
terki z III aktu, aria-modlitwa kobiety-
rycerza Neno z IV aktu czy następują-
ce ustępy chóralne: hymn Chwała La-
tawrze z aktu I, marsz wojowników Deli
Dela z następnego oraz scena przysię-
gi Uwolnijmy kraj z IV.

We wcześniejszym okresie twórczo-
ści Paliaszwili był też autorem opraco-
wań muzycznych gruzińskiej liturgii
prawosławnej, a później utworów oko-
licznościowych w rodzaju Kantaty uro-
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czystej (1927) z okazji obchodów dzie-
sięciolecia Rewolucji Październikowej,
będących koncesją na rzecz uwarun-
kowań politycznych, a także Suity gru-
zińskiej na orkiestrę z 1928 r.

Zakaria Paliaszwili zmarł 6 paździer-
nika 1933 r. w Tyflisie, gdzie został po-
chowany w ogrodach miejscowej
Opery (której neomauretański gmach
wzniesiono w 1896 r. według projektu
Piotra Szrettera), od 1937 r. noszącej
jego imię. Już pośmiertnie został też
autorem gruzińskiego hymnu państwo-
wego, albowiem w charakterze mate-
riału tematycznego wykorzystano przy
jego opracowywaniu we wrześniu 2004
r. motywy z Abesaloma i Eteri oraz
Zmierzchu.

Oprócz Zakarii i Wano, muzykami
byli również pozostali ich bracia: chór-
mistrz Polikarp, kompozytor Lewon i
jego syn Wachtang, dyrygent, pod któ-

rego batutą powstało nagranie płyto-
we Zmierzchu.

Na koniec chciałbym się zająć
polską recepcją twórczości gruzińskie-
go kompozytora. Otóż w przeciwień-
stwie do przedstawicieli innych opero-
wych szkół narodowych, bliższych nam
geograficznie i historycznie, prezentu-
je się ona wcale imponująco. W czerw-
cu 1969 r., podczas gościnnych wystę-
pów w Łodzi i Warszawie gruzińskiego
Teatru Opery i Baletu im. Z. Paliaszwi-
lego z Tyflisu, przedstawiono w wersji
oryginalnej Zmierzch, zaś 10 czerwca
1972 r. na scenie łódzkiego Teatru Wiel-
kiego odbyła się polska premiera Abe-
saloma i Eteri pod zmienionym tytułem
Legenda gruzińska. Od strony muzycz-
nej spektakl przygotował współpracu-
jący z polskimi instytucjami muzyczny-
mi gruziński dyrygent Dżansug Kachi-
dze (on też poprowadził wspomniany

koncert krakowski dzieł Andrii Balan-
cziwadze), autorem przekładu libretta
był Igor Skirycki (translator popularne-
go wydania przywoływanego arcydzie-
ła Szoty Rustaweliego), a inscenizacja
spoczywała w rękach gruzińskiego re-
żysera Gurama Meliwy i francuskiego
scenografa Henri Poulaina. Według
relacji Bogusława Kaczyńskiego (Teatr
nr 20/1972) kreację znacznej rangi
stworzyła Teresa May-Czyżowska w
partii Eteri. Warto też podkreślić, iż łódz-
ka premiera była pierwszą prezentacją
dzieła Paliaszwilego poza granicami
ówczesnego ZSRR.

Chciałbym wyrazić słowa podziękowania
panu Imeremu Kawsadze, tenorowi Oper w
Tbilisi i Krakowie, za pomoc w rozstrzygnięciu
niektórych spraw z dziedziny języka oraz gru-
zińskiej problematyki religijno-obyczajowej.

Osvaldo Golijov jest jedną z najbardziej fascynujących osobowości w świecie muzyki współ-
czesnej. W jego utworach współgrają ze sobą muzyka poważna Wschodu i Zachodu,

połączone z folklorem śródziemnomorskim. Siłą jego muzyki prawdopodobnie jest to, iż odbi-
ja się w niej jego potrójna emigracja: wschodnioeuropejskie korzenie, żydowskie pochodze-
nie i ojczysty folklor Argentyny. Deutsche Grammophon wydaje po kolei wszystkie dzieła
kompozytora, począwszy od jego cyklu pieśni Ayre (styczeń 2006, wraz z Folk Songs Luciano
Berio), a w przygotowaniu są nagrania zawierające: Oceana, Tenebrae, Lost Round, Three
Songs; jesienią 2006 r. ukazała się na płycie jednoaktowa opera Aindamar.
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die są połączeniem trzech kultur: chrze-
ścijańskiej, islamskiej i żydowskiej, któ-
re pokojowo koegzystują na półwyspie
Iberyjskim do końca XV w.

Napisane przez Berio 40 lat wcze-
śniej Folk Songs na głos i 7 instrumen-
tów miały być utworem, który zburzy
granice między muzyką „ludową” i „ar-
tystyczną”. Nie wszystkie z jego 11
utworów mają korzenie ludowe, w do-
kładnym tego słowa znaczeniu: dwie są
autorstwa amerykańskiego kompozyto-
ra Johna Jacoba Nielsa, a dwie są au-
torstwa samego Berio. Pozostałe po-
chodzą z Armenii, Francji, Sycylii i Sar-
dynii, a jedna jest azerbejdżańską pie-
śnią miłosną nagraną przez śpiewacz-
kę z towarzyszeniem miejskich muzy-
ków, a następnie zapisaną przez same-
go kompozytora i jego żonę Cathy Bar-
berian. Berio zinstrumentował pieśni tak,
aby wprawić w osłupienie bywalców sal
koncertowych, używając altówki i wio-
lonczeli, wraz z klarnetem i ludowymi
skrzypcami oraz łącząc harfę i flet z tam-
burynem i bogatym zestawem instru-
mentów perkusyjnych.

Dla Osvaldo Golijova muzyka Lucia-
no Berio ma ogromne znaczenie. „Ja
zawsze bardzo ceniłem tę muzykę, któ-
ra była mi bliska – mówi. – Ta muzyka

tak samo wiele dla mnie znaczy, jak
muzyka Piazzolli, którą poznałem będąc
dzieckiem”. Ojciec kompozytora był le-
karzem, a jego matka pianistką, uczącą
na argentyńskim uniwersytecie La Pla-
ta, gdzie Osvaldo przyszedł na świat w
1960 r., jako najstarszy z czwórki ro-
dzeństwa. Kompozytor – co bardzo
podkreśla – jest pochodzenia żydow-
skiego. Jego najwcześniejsze wspo-
mnienia wiążą się z fortepianem matki,
na którym uczyła go grać. „Nigdy nie
chciało mi się przykładać do ćwiczeń.
– wspomina – Ale byłem bardzo cieka-
wy nowych rzeczy, które razem robili-
śmy. Fascynujące było dla mnie jak
Bach mógł napisać trzy czy cztery me-
lodie, które pasowały tak idealnie jed-
na do drugiej. Więc kiedy inne dzieci
gromadziły się przed telewizorami, ja z
zainteresowaniem gromadziłem melo-
die”. W dzieciństwie chłonął rosyjską i
europejską muzykę poważną, ale gdy
usłyszał grę Astora Piazzolli, nastąpił
punkt zwrotny w jego muzycznej karie-
rze. „Byłem ogromnie zaskoczony. Od-
kryłem, że w swojej grze Bacha czy
Bartóka jestem po prostu prymitywny.
Gdy usłyszałem, jak ten człowiek bie-
rze tegoż Bacha, Bartóka czy Strawiń-
skiego i tworzy z tego nowe ‘życie’ zro-

Cykl pieśni Ayre jest pokrewny z cy-
klem Luciano Berio. Golijov napisał je
dla Dawn Upshaw, tak samo jak Berio
skomponował swoje z myślą o Cathy
Barberian. Sam kompozytor mówi, iż w
momencie, gdy usłyszał głos Dawn to
„zobaczył tęczę”. Natomiast śpiewacz-
ka przyznaje: „Ayre otwiera przede mną
takie możliwości, jakich dotychczas nie
miałam, także w znaczeniu estetycz-
nym. Te pieśni otwierają przede mną
nowe drzwi”. Cykl napisany jest na ze-
spół podobny do tego, którego użył
Berio, ale rozszerzył go o akordeon i
ronroco (argentyński odpowiednik cha-
rango, małej, południowo-amerykań-
skiej, ozdobnej lutni) oraz laptopa, któ-
ry – zdaniem Golijova – może być uzna-
ny za nowoczesny instrument ludowy.
Klezmerskie brzmienie klarnetu solo
zainspirował David Krakauer, światowej
sławy innowator w tej dziedzinie. Dwie
spośród pieśni były napisane przez
Gustavo Santaolallę, WaHibibi jest za-
czerpnięta z repertuaru arabskiej gwiaz-
dy muzyki Fairopuza, a Sketches of
Spain Milesa Davisa były inspiracją dla
pieśni finałowej. Teksty cyklu są w języ-
ku arabskim, hebrajskim, sardyńskim,
hiszpańskim i ladino (zapomnianym ję-
zyku hiszpańskich Żydów). Jego melo-
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zumiałem, że ja też mogę tworzyć, że
muzyka to nie tylko Europa”. W wieku
12 lat stawiał swoje pierwsze kroki w
czytaniu partytur i komponowaniu.
Jego debiutanckim utworem był 25. mi-
nutowy utwór oparty na opowiadaniu
Borgesa o Minotaurze na fortepian,
elektryczną gitarę basową, perkusję i
chór. Niestety w tym czasie nad miesz-
kańcami jego kraju coraz bardziej wi-
siała groźba użycia broni. W La Plata
społeczność żydowska była bardzo za-
symilowana, ale generał Videla znalazł
siłę, żeby to zmienić. „Zawsze chcia-
łem być obywatelem pierwszej katego-
rii. – opowiada – Ale w tym czasie zda-
łem sobie sprawę, że to nie jest możli-
we. W Argentynie nigdy nie byłem czę-
ścią silnej struktury, nie można było tak
po prostu być otwartym żydem i być z
tego dumnym”. Jego reakcją na zaist-
niałą sytuację był wyjazd do Jerozoli-
my. „Dla mnie to było jak drugie dzie-
ciństwo. W La Plata byłem trochę ta-
kim lokalnym bohaterem. Ale też nigdy
nie dowiedziałem się: czy dlatego, że
byłem taki dobry, czy dlatego, że mia-
łem wpływowych rodziców. A w tym
momencie chciałem zacząć żyć gdzieś

indziej od nowa”. Aby sfinansować
swoje studia uczył gry na fortepianie.
Trzy lata później wyjechał do Philadel-
phii studiować kompozycję u George’a
Crumba, który – wg kompozytora –
„pomógł mi ponownie odnaleźć siebie
poprzez jego doświadczenia i zapo-
mnieć o moich pierwszych nieudanych
próbach komponowania na wzór Bo-
uleza”, oraz Olivera Knussena. Jego

opus 1, który ukazał się, gdy Osvaldo
miał 31 lat, był kwartetem smyczko-
wym, zatytułowanym Yiddishbbuk –
„dość ładny, surowy utwór, coś na po-
dobieństwo György’ego Kurtaga” – jak
sam przyznaje. Kurtag był w tym cza-
sie jego kolejną muzyczną fascynacją.

Golijov w tym okresie rozpoczął re-
gularną współpracę z Kronos Quartet,
przez którego poznał nowe zespoły, z
którymi potem pracował, między inny-
mi: rumuński zespół Cyganów Tarat de
Haidouks i wirtuozów jak Zakir Hussa-
in i argentyński kompozytor Gustavo
Santoalalla. Rozpoczął także pracę w
środowisku filmowym. Jednak dziełem,
które rzeczywiście umieściło go na
muzycznej mapie świata była jego Pa-
sja wg św. Marka, skomponowana na
zamówienie Helmutha Rillinga. Kom-
pozycja ta odzwierciedla religijną es-
tetykę Ameryki Łacińskiej. Golijov zde-
cydował się w nim na zastosowaniu
rytmiki kubańskich tańców i melodii.
Jak sam opisuje: „rytuał oparty jest na
akcji, nie medytacji; jest to historia roz-
paczy i wiary. Dla mnie osobiście dzie-
ło stanowi paralelę z moim własnym
krajem i działalnością arcybiskupa Bu-

enos Aires, błogosławiącego broń Vi-
dela. Do tego historia księży niższego
stanu, którzy pracując w slumsach »zni-
kają« i są mordowani”. Pasję wykony-
wało wiele zespołów w Ameryce i Eu-
ropie, między innymi Boston Sympho-
ny i Los Angeles Philharmonia.

Osvaldo Golijov jest także wykła-
dowcą. Uczył w Boston Conservatory i
Tanglewood Music Center. Wśród jego

najnowszych kompozycji znajdziemy
między innymi operę Ainadamar opo-
wiadającą o życiu Federico Garcíi Lor-
ci, z librettem Davida Henry’ego Hwan-
ga. Dzieło to było prezentowane tego
lata w Santa Fe Opera w reżyserii Pe-
tera Sellarsa. Na zamówienie BBC
skomponował utwór, upamiętniający
60. rocznicę wyzwolenia obozu w Au-
schwitz-Birkenau.

Ayre – które w średniowiecznej Hisz-
panii znaczyło „aria” czy „melodia” –
kompozytor podsumowuje: „Jest to
utwór, w którym zamknąłem wszystko
to, kim jestem. Skomponowałem go
bardzo szybko. Jego pisanie zajęło mi
zaledwie 30 dni. Rekrutowałem potem
wszystkich moich znajomych do
uczestnictwa w jego wykonaniu, ale
czułem, że nikt do niego nie pasuje. I
dopiero gdy pomyślałem o Dawn. Ona
była wspaniała. Zabrała partyturę w
ostatnim momencie przed nagraniem”.
Jak sam przyznaje, jest to bardzo oso-
bisty, prawie autobiograficzny cykl.
Skomponował go jako Żyd, który uro-
dził się i wychował w oficjalnie katolic-
kim kraju, potem wyjechał do Jerozoli-
my, w której odkrył i zafascynował się

kulturą arabską. Te pieśni ułożyły się w
prostą, szczerą i bezpretensjonalną
całość z tym zastrzeżeniem, że opo-
wiadają o bardzo istotnych rzeczach w
życiu, o których nie można zapomnieć:
o miłości i istnieniu Boga. „Dla mnie leit
motivem, który przyświeca mi przy każ-
dej nucie, którą piszę jest to, by życie
było bardziej święte niż idee, które mu
przyświecają”.
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Od 60 lat słyszę narzekania na nową
muzykę. Główne zarzuty stawia się
kompozytorom, zwłaszcza tym, którzy
wykraczają poza oczekiwania (a może
i horyzonty) miłośników muzyki, które
jeszcze przed tym dawnym czasem
(lata powojenne) zadecydowały, że
„muzyka poważna kończy się nie na
Ryszardzie Straussie i Maurycym Ra-
velu”. Od tego czasu pojawili się kom-
pozytorzy trzech generacji, którzy naj-
pierw nie wiedzieli, jak mają kompono-
wać, a potem zaczęli pisać muzykę
dziwaczną, która nie miała nic wspól-
nego z tym, co w muzyce poważnej
było lubiane, zachwalane i chętnie słu-
chane. Tym kompozytorom stawiano
zarzuty tak wielostronne i tak wielora-
kie, że powinni się wstydzić, że tworzą
kompozycje bezsensowne, oderwane
od tradycji, ergo niepotrzebne nikomu.

W sumie można dziś powiedzieć, że
publiczność jest „en gros” zacofana.
Nie demonizując sprawy możemy też
powiedzieć, że jest w tym swoim za-
cofaniu niewinna, podobnie niewinna
jak kompozytorzy, którzy tworzą nową
muzykę. Od lat publiczność konsumuje
to, co im się dostarcza do skonsumo-
wania, w sferze estetycznej tak samo,
jak w dziedzinie gastronomicznej. I
tego nie da się zmienić. Ale może war-
to pouczyć różnych typków, którzy
„tworzą kulturę” (oczywiście na miarę
swoich horyzontów myślowych), więk-
szość dyrygentów, którzy sądzą, iż nie
robią nic złego w tym, że karmią nas
od lat tym samym jadłem, większość
solistów, którzy chcą błyszczeć w tym
samym repertuarze, w którym błysz-
czeli ich prapradziadkowie oraz więk-
szość pedagogów, których myślą prze-
wodnią jest sentencja, że „w muzyce
wszystko już napisano”, pouczyć ich
o tym, że zawsze istniała nowa muzy-
ka i że sens jej egzystencji jest nieza-
przeczalny. Piszę tu o stanie rzeczy, o
sytuacji, w jakiej się my wszyscy, dla
których ważne są losy muzyki, znajdu-
jemy. Ale może warto pomyśleć o an-
tynomiach, które tworzy sama muzy-
ka, praktykowana dziś w sposób, któ-
ry nikomu nie odpowiada i niczemu nie
służy (a powinna!). Jeśli myślimy o
muzyce, to ważnym elementem jest jej
potencjalne piękno, jakie w szczegól-
nych przypadkach tworzy. Dlaczego
skłaniamy się ku muzyce, dlaczego in-
teresuje nas ona sutymi tajemnicami,
dlaczego wybieramy ją jako zawód,
dlaczego poświęcamy jej tyle czasu i
tyle uwagi? Ze wszystkich sztuk muzy-
ka zawsze będzie najświetniejszym

wytworem umysłu ludzkiego: wywodzi
się z abstrakcji, wyrosła na tle potrzeb
ludzkich i pomysłowości (polifonia wo-
kalna, budowa instrumentów, formal-
ne układy dźwięków), przemawia do
nas swoją ekspresją, pojawia się i zni-
ka (wypierana przez swój dalszy ciąg),
interesuje nas swoim hermetycznym
językiem i zapisem, z którym należy się
czynnie zapoznać. Dla równowagi –
operuje językiem uniwersalnym, który
nie wymaga trudów tłumaczenia i jest
w swoim pomnożeniu cudownie do-
stępna (choć wciąż jeszcze ogranicza-
na przez prymitywne upodobania ludzi,
którzy nią dysponują), a w szczegól-
nych przypadkach po prostu graniczy
z metafizyką. Sens dalszego jej ciągu
czyli sens nowej muzyki wyraża się naj-
dobitniej w wielopostaciowości jej róż-
nych form i przejawów. Gdyby nie cią-
żyło na nas przekleństwo konserwaty-
zmu i zaprzyjaźnionej z nim apatii –
nowa muzyka byłaby w stanie otwie-
rać wciąż nowe horyzonty.

W naszych czasach sens nowej
muzyki, którą tworzymy sprzeciwia się
bezsensowi muzyki, którą się nam
wpycha pod byle pozorem, a która nas
otacza – widzimy z jakim skutkiem.
Komercjalizmowi jest obojętne co lan-
suje, będzie lansował coraz denniejsze
produkty amatorskiego kroju z całą
bezwzględnością. Otacza nas „muzy-
ka dnia dzisiejszego” – jak to ktoś pod-
kreślił słusznie, nawet nie wiedząc o
tym, że to epidemiczne „coś” z natury
swojej wartości nie może być muzyką
jutra. Bezwartościowość wpycha się
wszędzie – wystarczy porównać w wiel-
kich domach towarowych ilość stano-
wisk z muzyką nijaką versus muzyka
poważna, bywa że 30 do jednego. A
przecież jeszcze nie tak dawno warto
było wstępować do takich samych
domów po muzykę poważną. I myślę,
że będzie z tym coraz gorzej.

Nie jest to dobra atmosfera dla two-
rzenia nowej muzyki, dla poszukiwań
jej nowych wartości. Zamiast domino-
wać nowa muzyka musi się bronić.
Widzimy z całą oczywistością, że nie
przychodzi jej to łatwo. Od z górą trzy-
dziestu lat młodzi kompozytorzy mają
wyjątkowo trudny dostęp do tworzonej
dzisiaj muzyki. Wydawcy ograniczają
się do najpłytszych rozwiązań, poko-
nani przez nowe prawa rynku pilnują
tylko jednej sprawy: nie dopłacać do
nowej muzyki. Dorobić się na niej z
pewnością nie można – to utopia. Pi-
sma muzyczne redukują się głównie do
tych, które reklamują (w różnych for-

mach – to oczywiste) ich dotychcza-
sowe wyroby, co niczemu nie służy; w
konsekwencji nawet nie służy im sa-
mym, o czym łatwo się przekonać. I tak
jest w wielu dziedzinach naszej uwiel-
bianej sztuki.

Ale z pewnością nowej muzyki nie
będzie można zepchnąć na zupełny
margines. Adorno twierdził kiedyś, że
kultura może zniknąć, bo nie będzie
potrzebna. Popełnił jednak w tym swo-
im emfatycznym stwierdzeniu jeden
zasadniczy fakt. Jeśli ktoś ma oczywi-
sty talent do rysowania czy kompono-
wania, to będzie rysował czy kompo-
nował i nikt mu tego nie zabroni. Nowa
muzyka i nowe malarstwo będzie po-
trzebne choćby samym twórcom.
Nowe czasy zniechęcają do kompono-
wania. Ale pamiętajmy, że zniechęcają
się tylko najsłabsi, tacy, których naj-
mniejsze słowo krytyki czy niechęci ze
strony otoczenia podsuwa myśl, że nie
muszą się zajmować tworzeniem mu-
zyki. Natomiast muzycy, którzy mają
charakter – będą komponować wbrew
wszystkim możliwym niedogodno-
ściom (a jest ich wiele).

Sens nowej muzyki jest wieloraki:
należy komponować nową muzykę, bo
starą już skomponowano, co prawda
– moim zdaniem – w niewielkiej ilości,
ale skomponowano.

Nowa muzyka może przynieść
nowe wartości.

Nowa muzyka może być piękna (o
tym zadecyduje przyszłość; dziś nie
możemy się wysilać na estetyczną oce-
nę dzieł; nowa muzyka zawsze wyda-
wała się obca, nieprzyjazna i dziwna).
Nowa muzyka ma pięknie poszerzone
zakresy działania. Możliwości nowej
muzyki są ogromne (tylko trzeba się na
nich poznać).

Nowa muzyka dostarcza nowych
wrażeń.

Nowa muzyka jest warta bliższego
poznania (jednorazowy kontakt z no-
wym, wartościowym utworem niczego
nie dostarcza poza powierzchownymi
doznaniami; nowy utwór wymaga wie-
lokrotnego słuchania, po miesiącu nie
zmienilibyśmy w utworze ani jednej
nuty!).

Nowa muzyka jest dalszym ciągiem
muzyki już powstałej: należy ją upra-
wiać, nie pomijać; tworzyć, nie kryty-
kować; znać, nie lekceważyć.

Dalsze uwagi może sobie inteligent-
ny i wrażliwy czytelnik sam dośpiewać.
Ten tekst jest tylko zaintonowaniem te-
matu.

Nasz były wiek dwudziesty (LIII)Nasz były wiek dwudziesty (LIII)Nasz były wiek dwudziesty (LIII)Nasz były wiek dwudziesty (LIII)Nasz były wiek dwudziesty (LIII)

Sens nowej muzyki (2)Sens nowej muzyki (2)Sens nowej muzyki (2)Sens nowej muzyki (2)Sens nowej muzyki (2)

Bogusław SchaefferBogusław SchaefferBogusław SchaefferBogusław SchaefferBogusław Schaeffer
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Kupon konkursowy do wysłania wraz z odpo-
wiedziami na adres redakcji do 31 I 2007 r.

Janine JansenJanine JansenJanine JansenJanine JansenJanine Jansen
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Rozstrzygnięcie konkursu płytowego Rozstrzygnięcie konkursu płytowego Rozstrzygnięcie konkursu płytowego Rozstrzygnięcie konkursu płytowego Rozstrzygnięcie konkursu płytowego – – – – – Anna Netrebko –Anna Netrebko –Anna Netrebko –Anna Netrebko –Anna Netrebko –
Universal Music PUniversal Music PUniversal Music PUniversal Music PUniversal Music Polskaolskaolskaolskaolska
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Wydawnictwo Muzyczne  ��������	
	�
� Sp. z o.o.
skr. pocztowa 71 • 02-800 Warszawa 93 • Poland

tel./fax: (+48) 226 48 88 38
actepre@wp.pl

wybitne osiągnięcia • najlepsi artyści
outstanding achievements • best artists

Leading label promoting PLeading label promoting PLeading label promoting PLeading label promoting PLeading label promoting Polish olish olish olish olish musicians and musicians and musicians and musicians and musicians and musicmusicmusicmusicmusic
Lider polskiej fonografii i promotor polskich muzykówLider polskiej fonografii i promotor polskich muzykówLider polskiej fonografii i promotor polskich muzykówLider polskiej fonografii i promotor polskich muzykówLider polskiej fonografii i promotor polskich muzyków

www.acteprealable.com

Odkrycie Roku 2006
Discovery of the Year 2006


